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Postęnowe nauczycielstwo Świata 


-poteżną siłą w walce o pokój 


Obrady Międzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycieli w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Pierwszy dzień obrad konferencji Między- 

. narodowej Federacji Związków Nauczycielskich zakończył się spra- 
wozdaniem z działalności Departamentu Oświaty Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych, które złożył sekretarz generalny Mię- 


;dzynarodowej Federacji Związk6 


w. Nauczycielskich, Paul Delanoue. 


Prelegent omówił na wstępie histo-rię powstania i rozwoju Federacji. 


W dalszym ciągu swego reteratu 
Pau! Delanoue mówi o walce Feds- 
racji o jedność nauczycielskiego ru- 
chu zawodowego. 


Charakteryzując położonie szkoły 
I nauczyciela w krojoch kapiłalistycz 
nych, kolonialnych i półkolonialnych, 
mówca stwierdza, że w krajach tych 
po wojnie znacznie się obniżyła sto- 
pa życiowa nauczycieli, coraz bar- 
dziej redukowane są budżeły na o- 
świaję w porównaniu z budżetami 
na cele wojenne. Prezydent Truman 
musiał przyznać na. Kongresie 10-go 
stycznia rb. że rząd USA wciąż jesz 
cze nie może zapewnić możności u- 
czenia się wszystkim dzieciom. W 
Stanach Zjednoczonych nauczyciele 
masowo porzucają zawód z powo- 
du bardzo niskich płac. Ilość dzieci 
na jednego nauczyciela wzrasta, co 
wplywa ujemnie na poziom naucza- 
nio. W wielu okręgach daje się od- 
czuwać brak budynków szkolnych. 

Położenie. szkolnictwa i nauczycieli 
w Wielkiej Brytanii — ilustruje mów- 


ca cytotg z oficjalnego reieratu, któ- 
ry głosi, że ustawa szkolna z 1944 r. 
nigdy. praktycznie nie była stosowa: 
na. nologiczne jest położenie w 
Belgii. We Frarcji 300.000 dzieci znaj 
dzieje się w przyszłym roku po- 
za szkołą. Co rok 200.000 młodzie- 
ży staje przed zamkniętymi drzwia- 
mi państwowych szkół średnich. 


'85 procent ludności Indii stanowią 

analfabeci. Głodowe płace dopro- 
wadzają do częstych sirajków nay- 
czycieli. 

Dożo twagi poświęca mówca Mię- 
dzynorodowej Federocji Związków 
Nauczyciełsiich i jej stosunkowi da 
ŚFZZ. 

Na czela zagodnień omawianych 
na konferencji w Budapeszcie — kon 
fynuuje Paul Deiranovse — była wal- 
ka o stały pokój. Jako wychowawcy, 
nauczyciele, postanowiliśmy prowa- 
dzić walkę o wykorzystanie najlep- 


szych osiągnięć techniki dla rozwoju 
nauki i polepszenia warunków bytu. 


Postanowiliśmy wychowywać mło- 


Naprzód, młodzieży świata! 


„Jeśli kochasz wolność i pokój, 
jeśli nie chcesz aby deptano prawa 
młedzieży, jeśli chcesz korzystać z 
wyników swej pracy į kultury naro 
dowej — to Twoje miejsce jest w 
naszych szeregach!“ — głosi wezwa 
nie Komitetu Wykonawczego SFMD 
z 6kazji rozpoczynającego się dziś w 
Budapeszcie Festiwalu. Te słowa bę 
dą na ustach i w sercach 10.0060 mło | 
dych ludzi, zebranych na Festiwalu į 
w Budapeszcie, reprezentujących | 
ponad 50.000.000 młodzieży 63 naro- | 
dów. a 

Dwa lata temu w Pradze odbył 
się I-szy Światowy Festiwal i Kon- 
gres SFMD. — I dziś spoglądając 
wstecz na ubiegłe 2 lata uporczywej 
pracy i bohaterskiej walki, mło- 
dzież, krecząca w szeregach ŚFMD, 
ma prawo powiedzieć, że czasu tego 
nie zmarnowała. 


Dwa lata ubiegłe od Festiwaln i 
Rongresu w Pradze były okresem, 
w którym walczące o zabezpieczenie 
pokoju siły demokracji i postępu na 
czele ze Zwiąrkiem Radzieckim mo 
biirowały do tej walki coraz szer- 
sze rzesze ludzi pracy na całym 
świecie, zadając niejedną dotkliwą 
porażkę podżegaczom wojennym, do 
wodzonym przez imperialistów z 
Wall-Street. Fakt, że decydująca 
część młodzieży calego świata stoi 
niewzruszenie w szetegach bojów- 
ników o pokój, wolność i demókra 
cję, w szeregach ŚFMD jest jedną 
z poważnych porażek podżegaczy 
wojennych, 


Od chwili zakończenia wojny to- 
czy się walka o młodzież. Ostatni o- 
kres wzmożonej działalności podże- 
gaczy wojennych był równocześnie 
okresem potęgujących się prób roz- 
bicia demokratycznego ruchu mło- 
dzieżowego w krajach kapitalistycz- 
nych, prób osłabienia SFMD nie tyl 
ko przez stosowanie ostrych represji 
policyjnych przecjwko demokratycz 
nym organizacjom młodzieży, nie tyl 
ko przez werbowanie i organizowa- 
nie rozłamowców wewrątrz ruchu 
młodziczowego, lecz również przez 
próby demoralizowania młodzieży 
przy pomocy radia į kina, teatrn i 
słowa drukowanego, bczojczyźniane 
go Kosrmopolityzmu i idealizacji 
gangsteryzmu, Próby te jednak po- 
niosły całkowite fiasko. Festiwal i 
Kongres ŚFMD w Budapeszcie spo- 
tęrują jeszcze bardziej zwartość 
solidarnego frontu młodzieży wal- 
czącej o lepszą przyszłość świata, 
przyszłość bez kryzysów 1 wojen, 
bez nędzy i wyzysku. 


Na czele demokratycznej młodzie- 
ży świata kroczy bohaterska mio- 
dzież radziecka, Komsomoł, Wpisu- 
je on do swcjej historil obok wspa= 
niałych kart walki z hitlerowskim 
faszyzmem nowe karty, zapełnione 
wielkimi czynami na polu pracy, na 
polu tudewnictwa komunizmu ; 
ZSRR. Ofliarność i świadomość Rom I 
somołu, jego bezgraniczne oddanie | 
dziełn nokodn i nostepu promieniu- 
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je i wpływa na coraz Szersze war- 
stwy młodzieży wszystkich narodów 
I to jest jedna z podstaw rosnącej 
siły młodzieży demokratycznej, 

W pierwszych szeregach ŚFMD 
kroczą zjednoczone i masowe orga- 
nizacje młodzieży krajów demokra- 
cji ludowej. Ucząc się u swych ra- 
dzieckich braci coraz lepiej przyswa 
jają one sobie ideologię marksizmu 
leninizmu, coraz skuteczniej walczą 
o wciągnięcie calej młodzieży 
swych krajów do budownictwa socja 
lizmu, coraz ofiarniej pracują, co- 
raz większą rolę odgrywają w wal- 
ce o umocnienie międzynarodowego 
frontu pokoju. I to jest drugą pod- 
stawą rosnącej siły młodzieży demo 
kratycznej. 

Rosną siły ŚFMD, bo wzrasta ak- 
tywność i świadomość polityczna 
młodzieży krajów kolonialnych, — 
Vietnamu i Indochin, potęguje się 
aktywność i bohaterstwo młodzieży 
BMiszpanii Í Grecji. Wielkim i moc- 
nym ogniwem ŚFMD stała się wspa 
niata młodzież chińska, zorzanizowa 
na w Federacji Demokratycznej Mło 
dzieży Chin. która powstała w ma- 
ju br. i liczy około 4.000.000 mio- 
dzieży z terenów wyzwolonych 
przez Armię Ludową, 

Rosną siły SFMD, bo we Francji, 
i we Włoszech, a nawet w Anglii i 
Stanach Zjednoczonych umacniają 
się organizdtje młodzieżowe stoją- 
ce na platformie walki o pokój i de 
mokrację „działające pod kierownic 
twem komunistów i jednolitofronto 
wych socjalistów. 

Mnożą się siły demokratycznej 
młodzieży, bo rośnie jej solidarność 
międzynarodowa, wzmacnia się duch 
braterstwa i pogłębiają uczucia 
więzi pomiędzy wszystkimi młody- 
mi ludźmi, którym drogi jest pokój 
i wolność. 

Przed demokratyczną młodzieżą 
świata stoją i nadal poważne zada- 
nia, Stała walka o rozszerzenie de- 
mokratycznego ruchu młodzieżowe- 
go, o włączenie do walki przeciwko: 
podżeraczom wojennym nowych mi 
lionów młodych ludzi na całym świe 
cie, troska o umocnienie organizacyj 
ne SFMD — oto jakimi myślami o- 
żywieni będą delegaci na światowy 
Festiwal i Kongres w Budapeszcie. 

I kiedy inangnrując rozpoczęcie 
Festiwalu 10,000 delegatów młodzie 
ży z całego świata zalntonuje w 
swych ojczystych językach bymn 
ŚFMD, to słowa „Naprzód młodzie- 
ży świata — rozpoczynającego ten 
piękny hymn będą oznaczały, że 
ŚFMD nawołuje całą młodzież na- 
przód do dalszej walki o pokój, na- 
przód — do dalszej walki o zabez- 
pieczenie suwerenności narodów, 
naprzód — przeciwko podżegaczom 
wojennym. naprzód — do socjaliz- 
mu, 

Na ten zew zewrą się jeszcze bar 
dziej szeregi ŚFMD, staną w nich 
nowe milicyy młodzieży, które swą 
pracę i walike rrucą na szalę zwy* 
ciestwa postępu i pokoju. 

5. Luwicz, 


dzież tak, by zrozumiała w czyim in- 
teresie podżegacze imperialistyczni 
pragną rozpęłać wojnę. W tym du- 
chu czynimy przygotowania do Dnia 
Pokoju. 

Konferencja warszawska — mówi 
Paul Delanou* wytyczy drogę 
dalszej walki o pokój i udziału orga- 
nizacji nauczycielskich w przygoto- 
waniu do Dnia Pokoju. 

Przechodząc do zadań konferencji 
warszawskiej, mówca stwierdza, że 
Międzynarodowa Federacja Zwiqz- 
ków Nauczycielskich przedsiawia po 
tężną siłę, z którą liczyć się muszą 
wrogowie klasy robotniczej, 

- Przed konferencją słoją duże i 
powożne zadania. Jej uchwały po- 
winny przyczynić się do wzmocnie- 
nia współpracy między poszczegól- 
nymi związkemi zawodowymi w róż- 
nych krajach. Nauczycielskich dzio- 
laczy związkowych na wszystkich 
kontynentach Europy, Ameryki, Azji 
i Afryki jednoczy wiara w „zwycię- 
stwo klasy robotniczej, 

W drugim dniu obrod przemawiał 
przewodniczący Zwiazku Nauczyciel 
stwa Polskiego — poseł Pokora, skła 


dając sprawozdanie z działce :ości 
Związku. 7 

Prezes ZNP omawia na wsiępie 
spuściznę ra rządach sanacyjnych. 
Wyrazem zacofe. 1 kulturalnego i 


oświdłowego, zwłosżcza na terenie 
wiejskim, buło przede wszystkim kil- 
ka_ milionów analfabetów. 

Dopiero Manifest. Lipcowy PKWN 
stworzył perspektywy dostępu do 
źródeł kultury najszerszym masom lu 
dowym. Równocześnie młodzież ro- 
bołnicza i chłopska masowo zaczę!a 


się garnąć dc "ódeł wiedzy. 

Dołychczasowe osiągnięcia wska- 
zują, że idziemy dużymi krokami w 
kierunku podnoszenia poziomu o- 
światy i udostępnienia źródeł wie- 
dv i kultury najszerszym masom lu- 
dowym. 

Na toune wstępuja przedstawi- 
ciel murzyńskich nauczycieli Afryki 
Francuskiej. Mody Diaque, delegat 
Senegalu. Mówca wifo zebranych, 
mówie. „Afryka Francuska pozdra- 
wia za moim pośrednictwem świato- 
wy front postępu, zgłaszając swą 
współpracę w ciężkiej walce, którą 
toczycie przaciw reakcji. 

Afryka Francusko pragnie pokoju 
ze wszech mior: „Wyciąga broter- 
ską dłoń do wszystkich ludów prag- 
nących pokoju i wolności, wespół 
z Wami utworzymy zaporę nie do 
przebycia, kłóra na zawsze usunie 
wojnę z historii świała. Pomimo 
wszystkich swych planów, gospodar- 
czego niewolnictwa, pomimo swych 
paktów wojskowej agresji, rządy bę- 
dą musiały ugiąć się przed wolą lu- 
dów”, 

W głuższych wywódach. Mody 
Diaque naświetia cały skomplikowa- 
ny system ucisku kylturolnego w A- 
fryce Francuskiej. Do dziś dnia nau- 
ka odbuwa : wyłącznie w języku 
francuskim — iako języki obce do- 
puszcza się w liceach zasadniczo 
tylko. angielski i hiszpański. 

Prąd rewolucyjny spowodował ma- 

sowy pęd do wyzwolenia się z ucis- 
ku kulturalnego. Zorganizowano po- 
mimo ostrych prześladowań admini- 
stracyjnych, masową wysyłkę studen- 
tów do szkó) metropolii. 
- Pomim» wszystkich prześladowań, 
nauczycielstwo murzyńskie potrafiło 
zorqanizować się zawodowo do 
wę o lepsze jutro szkoły afrykań- 
skiej. n : 
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„Przyjaciełskięj* 
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Na „kolejnej” naradzie szłabowców państw zachodnich w Fontainebleau 
doszło do ostrych scysji między prze dstawicielem armii francuskiej a mar- 
szałkiem Montgomery. Nieporozumienie to starał się „załagodzić” gene- 


rał Omar Bradley — przedstawiciel wojsk USA. 


(Daily Mail) 


Odbudowa zabytkowych kościołów 


z subwencji Min. 
Kraków (PAP). W Zakopanem, w 
bezpośrednim sąsiedztwie grobowca 
Kasprowicza na Harendzie, zakoń- 
czona została rekonstrukcja zabytko 
wego kościoła drewnianego, przenie 
sionego tam z Zakrzowa (pow. Wa- 
dowice), gdzie był zupełnie opusz- 
czony i powoli niszczał, Wartościo- 
wy ten zabytek budownictwa drew 
nianego, zabezpieczony został z sub 
wencji Ministerstwa Kultury 1 Sztu 
kii wkrótce oddany zostanie do u- 
żytkowania dia celów kultu, 

W woj. krakowskim państwo sub 
wencjonowało w okresie od 1945 do 
1949 r. prace konserwatorskie, prze 
prowadzone w 45 kościołach, 


Kultury i Sztuki 


Przeprowadzone prace miały cha- 
rakter zabezpieczający kościoły zni 
szczone lub uszkodzone w okresie 
działań wojennych, w niektórych 
zaś wypadkach miały na celu pod- 
kreślenie wartości zabytkowych, 

Do najważniejszych prac, dokona 
nych z subwencji urzędowych, nale 
ży odnowienie kościoła Św. Katarzy 
ny w Krakowie, polichromii Matejki 
w Kościele Mariackim oraz ołtarza 
Wita Stwosza. Ponadto dokonana 
szeregu prac odkrywczych w koś- 
ciotach: Św, Andrzeja w Krakowie, 
Cystersów w Mogile, opactwie Bene 
dyktynów w Tyńcu ż in. 


Wyrok w procesie krakowskim 


Ks. Gurgacz i trzej współoskarżeni 
skazani na karę śmierci 


pozostali oskarżeni=—na długoletnie więzienie 


KRAKÓW (PAP). — Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie ogło- 
sił dziś wieczorem wyroki skazujące ks. Władysława Gurgącza, Mi- 
chała Żaka, Stanisława Szajno oraz Stefana Balickiego na karę śmier 
ci, utratę praw publicznych i obywatelskich praw honorowych na za- 
wsze oraz przepadek mienia, zaś Leona Nowakowskiego na 15 lat wię 
zienia, a Adama Legutkę na 10 lat więzienia, 


Odczytując, przy szczelnie wypeł 
nionej publicznością sali, umotywo- 
wanie wyroku — przewodniczący 
ppłk. Władysław Stasica oświadczył, 


iż przewód sądowy udowodnił wszy 
stkie zarzuty aktu oskarżenia z wy 
jątkiem napadu na milicjanta, czego 
nie dokonał Stanisławy Szajno. 


Lokaje imperialistów: Tito i de Gasperi 


przygotowują wspólną linie — zdrady 


Rzym (PAP). Premier de Gasperi 
w udzielonym niedawno wywiadzie 
dał do zrozumienia, iż możliwe jest 
jego spotkanie z Tito oraz „uregulo 
wanie” stosunków włosko - jugosło 
wiańskich. Wywiad ten wywołał pe- 
wne zaniepokojenie opinii publicz- 
nej, które znalazło odzwierciedlenie 
w. komentarzach prasowych. 

Dziennik „Messaggero“ stwierdza, 
że koła anglo - amerykańskie otwar 
cie przeciągają Tito na swoją stronę 
przyrzekając dyktatorowi belgradz- 
kiemu w formie nagrody wszelkiego 
rodzaju ułatwienia i przywileje, któ 
re niekiedy nie dają się pogodzić z 
prawami, a nawet z bezpieczeń- 
stwem Włoch. 

Dziennik turyńsk: „Gazetta del 
Popolo“ w artykule wstępnym, po- 
święconym wywiadowi de Gasperi, 
pisze: „Doniesienia ze źródeł anglo- 
amerykańskich oraz komentarze nie 
których dzienników  waszyngtoń- 
skich i londyńskich pozwalają przy- 


IREO uprawia 


puszczać, że między mocarstwami 
zachodnimi 
wiańskim przygotowywane jest po- 


a dyktatorem juzosło- | 


Sąd stanął na stanowisku, że osk. 
ks. Gurgacz z całą premedytacją do 
puścił się zarzucanych mu czynów, 
a to, że pomimo przyznania się do po 
pełnionych przestępstw — oskarżo- 
ny nie poczuwa się do winy, świad 
czy o jego cyniźmie moralnym j zde 
cydowanie wrogim nastawieniu do 
państwą ludowego. 

Odnośnie osk. Żaka okoliczności 
sprawy pozwalają przyjąć, że biorąc 
udział wraz z innymi w napadach 
rabunkowych kierował się on wyłą 
cznie niskimi pobudkami. 

Po szczegółowej analizie kwalifi- 
kacji prawnej przestępczych czy- 
nów oskarżonych, umotywowanie 
wyroku stwierdza, że przy wymia- 
rze kary Sąd wziął pod uwagę, iż 
wszyscy oskarżeni godzili w podstą 


rozumienie, za które — jak zwykle | wy ustroju państwa ludowego, przy 


— płacić będą Włochy”. 


Księża polscy 


czyniając się drogą rabunków do o- 


zapoznają się 


z treścią dekretu 


„0 ochronie wolności 


WARSZAWA, W dniu 8 I 9 bm. sta 
rostowie i prezydenci miast weżwa 
li proboszczów lub wikariuszy w ce 
łu zaznajomiesia ich z treścią dekre 
fu „O ochromie wolności sumienia i 
wyznania”. 

Na wezwanie przybyło 5428 księ- 
ży, którzy zaznajomili się z dekretem 
i z wynikoiącymi z niego konsekwen 


handel polskimi dziećmi! 
150 młodych Polaków sprzedano 
Kanadyjczykom — na ciężkie roboty 


Warszawa PAP. Jak się dowiaduje 
PAP, władzom polskim udało się u= 
stalić miejsce pobytu 150 dzieci pol- 
skich, porwanych w skandaliczny 
sposób z Afryki przez IRO. Znajdu- 
ją się one w obozie przejściowym 
IRO w Bremie (enklawa amerykań 
ska w strefie brytyjskiej), gdzie ocze 


kują na transport do Kanady. 

Władze kontynuują wysilki w ce- 
lu niedopuszczenia do. wywiezienia 
ich do Kanady. gdzie TRO zamierza 
oddać je jako tanią siłę roboczą far 
merom kanadyjskim i umożliwienia 
im powrotu do kraju i połączenia 
sie z rodzinami 


sumienia i wyznania” 


cjami i częstokroć samorzutnie solida 
ryzowali się z jego żałożeniami. 

Z ogólnej liczby wezwanych w ca- 
łym kraju, 62 księży uchyliło sią od 
przybycia, lecz po wezwaniu: ich do 
prokuratorów Sądów Okręgowych i 
wskazaniu konsekwencji prawnych, 
niestawiennictwa na wezwanie 
władz, księża oświadczyli, że zgłó- 
szą się do starostów celam zadość- 
vczynisnia uprzednio  otrzymanemu 
wezwaniu. 

Księża, którzy nia przybyli z przy- 
czyn vsprawiedliwionych, zgłoszą się 
do starosty we właściwym terminie. 


Awans potżegacza 
wojennego 


Waszyngton (PAP). Generał Omar 
Bradley mianowany został przewod 
niczącym połączonych sztabów gene 
ralnych amerykańskich sił zbroj- 
nych. Dotychczasowe stanowisko 
Bradley'a — szefa sźtabu Armii Lą- 

idowej USA — objął gen. Collins, 


późnienia tempa odbudowy kraju ze 
zniszczeń wojennych, a tym samym 
działali na szkodę narodu polskie- 
go: 
, Jako okoliczność szczególnie obcią 
żającą Sąd poczytał ks. Gurzaczowi 
nadużycie autorytetu religii dla ce- 
łów zbrodniczych, zaś Stanisławowi 
Szajno — ponowne wstąpienie do 
bandy po skorzystaniu w r. 1947 z 
dobrodziejstwa amnestii. 
Wymierzając karę Nowakowskie- 
mu Sąd wziął pod uwagę okolicz- 


mości jego wstąpienia do bandy o- 


raz okazaną przezeń skruchę, zaś od 
nośnie Adama Legutko — Sąd u- 
względnił jego młody wiek i zwią- 
zańą z tym niepełną dojrzałość psy 
chiczną i małe wyrobienie politycz 
ne. 


Apel emigrantów 
jugosłowiańskich 
do posiępowej 
opinii świata 
PRAGA (PAP) — Jugosłowańs0y 
emigranci polityczni w Czechesłorn. 
cji ogłosili apel do wszystkich szcze 
rych patriotów jugosłowiańskich i po 
stępowej cpimii świata, w którym na 
wołują do walki z krwawym reżimem 
Tito — Rankovicza. 


Podziękowanie ambasady 
Ludowej Republiki Bułgarii 


Warszawa (PAP). Polska Agencja 
Prasowa PAP otrzymała pismo na- 
stępującej treści: 

„Ambasada Ludowej Republiki 
Bułgarii wyraża serdeczńe podzię- 
kowanie wszystkim osobom oficjal- 
nym, wszystkim organizacjom poli- 
tycznym, społecznym i kulturalnym 
wszystkim instytucjom 2 przedsię- 
biorstwom oraz poszczególnym oby 
watelom, którzy z powodu śmierci 
Georgi Dymitrowa, b. prezesa Rady 
Ministrów Ludowej Republiki But- 
gari: przysłali kondolencje za pośre 
dnictwem ambasady. 


AMBASADA LUDOWEJ 
REPUBLIKI BUŁGARII, 
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przededniu 10-ej rocznicy 


hitlerowskiego napadu na Polskę 


„Po włączeniu do Rzeszy niewąt- 
pliwie niemiecwich obszarów w Sude- 
tach, Niemcy nie bedą miały żadnych 
roszczeń terytorialnych w Europie". 
Tymi.słowy, wypowisdzianymi w Mo- 
nachium 26 września. 1938. roku, Hit- 
ter uspokoił sumienie kapitulantów 
menachijskich, którzy prognęli -za 
wszelka cenę dojść do porozumienia 
z faszyzmem niemieckim, aby go 
skierować przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiem. 

W rzy dni później o godz. 1,30 
Chamberlain i Daladier podpisali ha- 
niebny. układ monachijski, który wzmo 
chit potencjał militarny Hitlero, osla- 
bił obóz. antyhiilerowski i przyśpie- 
szył, jeśli nie zdecydował o wybuchu 
drugiej wojny światowej. 

— Miliony matek będą błogosła- 
wić pańskie imię za to, że uralował 
Pan ich synów od okropnej wojny — 
pisał ambasador. Wielkiej Brytanii w 


Berlinie, Neville Henderson do Cham 
berlaina. W niespełna rok rozpoczęła 
się wojna, która pochłonęła przeszło 
40 milionów ofiar. 

Jeśli dziś, z perspektywy dziesięciu 
lat patrzymy na wydarzenia, które po- 


towej, to możemy powiedzieć z pew- 


przedziły wybuch drugiej wojny pore 


dzielanych Hitlerowi, polifyki wigs 
giej Związkowi Radzieckiemu, można 
wymierzyć milionami ludzi wymordo- 
wanych nodczas wojny. 
Zwycięstwem Hitlera "w+ Monachium 
była nie tylko. zgoda na rozbiór Czę- 
chosłowacjł, nie tylko. wzmocnienie 
sił faszyzmu I nie tylko osłobienie sił 
aniyhitlerowskich. Podstawowym 
aczkolwiek ` krótkotrwałym  zwycię- 
stwem Hitlera było izolowanie Zwiąqz 
ku Radzieckiego, tęgo największego 
wroga faszyzmu, Związku Radziec- 
kiego, który usiłował zmontować 
front zbiorowego bezpieczeństwa i 
w wysiłkach tych był odosobniony, 
a wszelkie jego próby były torpedo- 
wane, Aktem monachijskim kierow* 
nicy rządów kapitalistycznych Wiel- 
kiej Brytanii i Francji powiedzieli Hit- 
lerowi wyraźnie: „Czego chcesz od 
nas? Patrz, odosobniliśmy Związek 
Radziecki. Masz wolną rękę i wolną 
drogę. Chętnie ci pomożemy”. 


Polska Becka i Rydza, kierując sig 
polityką ekspansji na wschód zgod- 
nie ze starymi planami „Miądzymo- 
rza”, zamykająca oczy na śmierte|- 
ne niebezpieczeństwo, grożące ze 
strony Niemiec hitlerowskich — ods- 
grało w tej tragedii rolę bynajmniej 


nością, że skutki polityki koncesji u- |nie drugorzędną. Kałegoryczna od- 


Wilhelm Pieck potępia 


reakcyjną kampanię rewizjonistyczną 


Berlin (PAP), W Berlinie odbyło 
się olbrzymie zebranie Niemców. re 
patriowanych. zorganizowane przez 
SED (Socjalistyczna Partia Jedno- 
ści), Na zebraniu wygłosił Wilhelm 
Pieck przemówienie, w którym 
przedstawił historyczny rozwój wy 
darzeń, w wyniku którego ustalona 
została obecna granica polsko - nie 
miecka nad Odrą i Nysą. Mówca w 


Dzisiejsza „Prawda* 
xue wstępnym pt. 
zerwanat* pisze: 

Ogłoszona w dniu 12 sierpnia od 
powiedź rządu radzieckiego na notę 
rządu jugosłowiańskiego w sprawie 
Karyntii słoweńskiej demaskuje 
dwulicową. zdradziecką politykę, któ 
rą prowadzi rząd jugosłowiański. 
Odpowiedź rządu radzieckiego obna 
., korzenie tej polityki szantażowa 
na i oszukiwania Ludówej Repu- 
piisi Jugosłowiańskiej przez rzad; 
który zdezerterował z obozu demo- 
krącji i socjalizmu do obozu kapita 
łu zagranicznego i reakcji. 
wied rzadu radzieckiego demasku- 
je całkowicie klike Tito,  Dzilasa. 
Kardela, Rankovicza ściśle powiąza 
ną z kołami imperialistycznymi i pro 
wadzącą dla dogodzenia im rozpasa 
ną oszczerczą kampanię przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. 

Nota rządu radzieckiego poddaje 
głębokiej analizie politykę zagranicz- 
ną obecnego rządu jugosłowiańskie= 
go oraz faktów, charakteryzujących 
tę politykę w sprawie Karyntii sto- 
weńskiej, „Prawda“ piszę. że polity 
kę te nota radziecka słusznie kwali 
fikuje jako nolitykę oszukiwania na 
rodu Jugosł:wii i konszachtów pro 
wadzonych z. przedstawicielami mo 
carstw zachodnich, ze szkodą dla 
praw narodowych Jugosławii. 

Rząd jugosłowiański puszczając w 


W 
„Maska 


Odpo- 


arty- | wał ukryć przed swym narodem i 6 


pinią demokratyczną świata tajne 
porozumienie z przedstawiciełam: ka 
pitału zagranicznego narażające na 
szwank interesy ludności słoweń- 
skiej w Karyntii ; wyrządzające 
szkódę prawom narodowym. Jugosła 
wii To kłamstwo i oszczerstwo rzą 
du jugosłowiańskiego zostało zdema 
skowanę, 

Rząd jugosłowiański oszczersiwem 
i kłamstwem o rzekomej istniejącej 
„obietnicy poczynionej przez Stali- 
na wobec prezydenta Republiki 
Austriackiej — Rennera, w spra- 
wie udzielenia gwarancji granic au 
striackich z roku 1938" usiłował za 
maskować swe zdradzieckie wyrze- 
czenie się Karyntii słoweńskiej. 
Rząd jugosłowiański wiedział że 
wiadomość o takiej „obietnicy* jest 
zwykłym wymysłem, Mimo to usi- 
łował on wyzyskać ten wymysł w 
swych oszczerczych celach. I tym ra 
zem kłamstwo i oszczerstwo zostało 
zdemaskowane, 

Rząd jugosłowiański w wyniku 
tajnych umów z przedstawicielami 
mocarstw zachodnich zrezygnował z 
Karyntii słoweńskiej usiłując oszu 
kać narody Jugosławii. To oszustwo 
rządu jugosłowiańskiego zostało już 
również calkowicie zdemaskowane. 

Takie są fakty. 

Rząd radziecki z faktów tych wy 
ciągnął odpowiednie wnioski. Wnio 


ruch kłamstwa i oszczerstwa usiło- |ski te są bezsporne. „Prawda* pisze 


Wys 


Napływające meldunki z obszaru całego naszego województwa wskazują, 
Że znajdujemy się w ostatnim etapie żniw. 
korzystano -ze zdwojoną energią, przy czym wielką pomoc przyniosły w 
żniwach ekipy robotnicze i młodzieżowe. 
rolnych i gospodarstwach chłopów mało oraz średniorolnych. 


Dwani temu na nowo rozpadały się deszcze. 


jesteśmy już zupełnie spokojni. 


Pierwsze na obszarze województwa łódzkiego przeprowadziły w stu 
procentach zbiory powiaty kutnowski, wieluński i łowicki, 


skim żyto i 


w 70 proc. 
jęczmienia 


W 


(25 owsa. 


pwsn. 


Na podstawie próbnych omłotów, jakie wykonano w poszczególnych 
powiatach stwierdzono, że plony są bardzo dobre i że tegoroczne deszcze 
Przeciętny zbiór żyła z jednego hektara 
wynosi 14 kwwintali, pszenicy ozimej 15,5 ktcintala oraz rzepaku orimego 


wie spowodowały wielu strat, 


20 kscintali. 


Ale nie tylko w gospódarstwach chłopskich żniwa dobiegają końca lub 


już zostały zakończone. Również 


uych akcj. żniwna jest jnż u kresu. 
zbóż zameldowały: 
powiecie sieradzkim, zespół Państwowych Gospodarstw 
Relnych z Wielunia, majątek Jeżew i majątek Zalesie w powiecie sie- 
radzkim, Walewice w powiecie łowickim oraz zespół Leszno w powiecie 
Próbne omłoty a tych majątków wykazują przeciętną zbiorów 
W niektórych majątkach zbiory zapowiadają 
się jeszcze lepiej, na przykład majątek doświadczalny WSGW Lućmierz ze- 
brał z jednego ha 30 kwintali żyta odmiany „Potkos*. 


zbiorów wszystkich 
Prusinowice, w 


łeczyckim. 
śyta 22 kwintale x hektara. 


Tak więc jesteśmy w przededniu zakończenia żniw w całym naszym 
województwie, w przededniu wygrania wielkiej bitwy o urodzaj. 


ramy bitwę 


o chleb i urodzaji 


Zniwa w województwie łódzkim na ukończeniu 
Zboża chlebowe — sprzątnięło całkowicie 


Sa one w stadołach i możemy śmiało 
stwierdzić, że bincu o chleb i urodzaj została wwgrana. 


pszenicę zchrano w całości, owies w 85 procentach, W pawia- 
tach łeczyckim, rawskim, radomszczańskim równieź żyto i pszenicę zabra- 
‘no całkowicie, natomiast owies w 45 do 97 procentach. 
zebrano żyto i pszenicę w 100 procentach, jęczmień w % proc, a owies 
W powiecie skierniewickim pozostało do zebrania 5 procent 
pozostałych powiatach jest jeszcze do zebrania 
10 procent ogólnego obszaru pszenicy, około 5 procent jęczmienia i tyleż 


Okres słonecznej pogody wy- 
Pracowały one w majątkach 
Ale o zboża chlebowe 

W powiecie ła: 


W opoczyńskim 


Państwowych Gospodarstwach Rol- 
Do chwili obecnej o zakończeniu 
majątek WSGW Widzew, PGR 


Tasz. 


| kiej: „niechaj wiedzą narody Jugo- 


jest faktem. Nasz naród umacnia 
ja codziennie na każdym kroku. 


Maska zerwana! 


y | i i ŻĘ 

że doniosłe znaczenie tych wniosków 
znalazło szczególnie silny wyraz w 
końcowych słowach noty Tadziec- 


sławii, że rząd radziecki traktuje o 
becny rząd Jugosławii nie jako przy 
jaciela i sojusznika, lecz jako nie- 
przyjaciela i przeciwnika Związku 
Radzieckiego”. 


Nie będziemy występowa 


ostrych słowach potępił kampanię 
rewizjonistyczną, rozpętaną w obec 


nym okresie przedwyborczym w 
Niemczech Zachodnich. Podkreślił 
on, że żaden rozsądnie i trzeźwo 


myślący Niemiec nie powinien dać 
posłuchu demagogicznym hasłam re 
wizjonistycznym, obliczonym na 
stwarzanie fałszywych złudzeń. 

Wilhelm Pieck przedstawił środki 
podjęte przez władze w. strefie 
wschodniej. mające na celu urżądze 
nie i zagospodarowanie repatriowa- 
nych Niemców. W rezultacie repa- 
triowani Niemcy w strefie wschod- 
niej mają dach nad głową, pracę i 
utrzymanie, x 

W końcu Wilhelm Pieck zapowie- 


| aziat że SED przystąp: do zorgani- 


zowania ogólno-niemieckiej konfe- 
rencji repatriowanych Niemiców, na 
której rozpatrywane bedą środki 
niezbędne dla poprawy ich sytuacji. 


mowa przepuszczsnio przez tereny 
polskie wojsk radzieckich goirowych 
iść na pomoc haniebnis zdradzonej 
Czechosłowacji, ostatecznie «uspokoi- 
ła sumienie kapitalistycznych polity- 
ków. Auswaeriigas Amt Hitlera od- 
wdzięczyło się Beckowi wyrażeniem 
zgody na zajęcie Śląska Zaolziań* 
skiego, zdając sobie sprawę, że tym 
szybciej zagarnie te ziemie wraz z 
całą Polską. 

Hitler i jego otoczenie trolnie oce- 
niali swych zachodnich „przeciwni- 
ków”. Związani interesami klasowy- 
mi z kapitalizmem zachodnim prag- 
nęli jednak zdobyć jak najwięcej po- 
zycji dla kapitału niemieckiego i za- 
pewnić finansjerze i militarystom nie- 
mieckim kierowniczą rolę w krucjacie 
na Związek Radziecki. Imparialiści 
zachodni, praanący przeznaczyć Hit- 
lerowi rolę wykonawcy ich planów 
wobec pańsłwa, socjalizmu, nie do- 
ceniali owanturniczości fuehrera, ra- 
prezentującego interesy wielkiego 
kapitału niemieckiego. Te nieporozu- 
mienia w „rodzinie. imperialistycznej' 
jeszcze dziś odbijają się echsm w peł- 
nych żalu wypowiedziach herolda im 
perializmu, Winstona Churchilla, któ- 
ry po dzień dzisiejszy żałuje, że 
Niemcy zostały zmuszone do bezwa- 
runkowej kapitulacji. 

Druga wojna światowa nie przy- 
szła nieoczekiwanie. Dla każdego 
kto trzeżwo oceniał wydarzenia poli- 
tyczne, było jasne przynajmniej od 
Monachium, że to już jest wyścią 
miesiecy, jeśli nie tygodni. Od chwili 
dojścia Hitlera do władzy  taszyzm 
przeszedł do wyreźnej ofensywy. 
W 1935 roku Mussolini rozpoczyna 


Wiceminis er W. Sakorki 

odznaczony 

Komandorią Orderu 
Polski Odrodzonej 


Warszawa (PAP.) W dniu 13 bm. 
w Ministerstwie Kultury i Sztuki 
minister S. Dybowski, w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej udeko- 
rowa? wiceministra Kultury i Sztu 
ki Włodzimierza Sokorskiego Krzy- 
żem Komandorskim Orderu Polski 
Odrodzonej. 

Odznaczenie przyznane zostalo wi 
ceministrowi Sokorskiemu za wybit 
ne zasługi w dzięle podniesien/« į u 
powszechnienia kulturw polskiej, 


P 


c 


przeciw własnemu ludowi! 


Oświadczenie księdza — patrioty Stanisława Dąkrowskiego 
— proboszcza parafii Budzów na Dolnym Sląsku 


LJ 
Wczorajsza „Gazetą Robotnicza“ z Wrocławia zamieściła oświad 
czenie ks. Stanisława Dąbrowskiego z Budzowa. które zamieszcza- 


my w całości. 


Część duchowieństwa dolnośląs 
kiego. bardziej z ludem związana. 
odczuwa boleśnie ostatnie wysta- 
pienie papieża. który beż osłonek 
ujawnił swoje antypolskie stano- 
wisko. Mnożą się na terenie na- 
szego województwa głosy księży 
patriotów i demokratów, którzy 
w rozmowach. ze swoimi parafiana 
mi, jasno oświadczają się po stro- 
nie rządu j przeciw uprawianej 
przez papieża polityce popierania 
niemieckiego rewizjonizmu i wią 
zania kościoła z angloamerykań- 
skimi podżegaczami wojennymi. 
Księża demokraci wyjaśniają wier 
nym, że tylko w kwestiach wiary 
papież jest nieomylny, natomiast 
w zakresie podstawowych zagad- 
nień, dotyczących odrodzonego 
państwa polskiego — okazał się 
zdecydowanym wrogiem narodu 
polskiego. Księża patrioci, idąc 
za głosem sumienia, otwarcie, ma 
nifestują swoje stanowisko, | 


Dzisiaj przytaczamy charakfe- 
rystyczne wypowiedzi księdzą pa 
trioty. ; 

* a. + 

Ksiądz Stanisław Dabrowski, 
proboszcz parafii Budzów, pow. 
Ząbkowickiego, oświadczył: 

— Jestem wstrząśniety proce- 
sem ks. Gurgacza. Obserwując 
przebieg procesu, dochodzę do 
wniosku, że ta zbrodnicza dzia- 
łalność jest naturalnym następ- 
stwem wrogiego stosunku do Pol 
ski Ludowej, cechującego, nieste 
ty, pewną część naszego ducho- 
wieństwa. 

Niepodległość naszego państwa 


Dzięki prawdziwej niepodległości, 
którą uzyskaliśmy po raz pierw- 
szy w dziejach Polski, obserwuje 
my postępujące z każdym dniem 
zmiany na lepsze. 

Jako syn ludu. który przeżył 
dzieciństwo w warunkach nędzy. 
(ojciec przez 36 lat był robotni- 
kiem w warsztatach kolejowych 
w Skierniewicach) dzisiaj stwier 
dzam olbrzymią, nieznaną przed- 
tem, troskę o dobro dziecka, o u- 
rządzenia socjalne, o dobrobyt 
prostego człowieka. Dobrobyt ten 
buduje się w Polsce na zdrowych 


podstawach dzieki ofiarnej pracy 
nilionów jej ohywateli. 

Piękne osiągnięcia Polski De- 
mokratycznej zawdzięczamy naj- 
lepszym synom narodu polskiego, 
którzy w okresie okupacji pierwsi 
chwycili za broń, a teraz najofiar- 
niej pracuja nad dziełem odbudo 
wy. QGrożenie tym ludziom klą- 
twą uważam za wrogi akt w sto- 
sunku do odrodzonego Państwą 
Polskiego i jako duchowny — 
Polak oświadczam wyraźnie, że 
uchwały Watykanu w sprawie 
ekskomuniki nie wprowadziłbym 
w życie i uważam, że podobnie po 
winni postanić wszyscy księża de 
mokraci. Nie możemy występo- 
wać przeciw własnemu państwu 
i własnemu ludowi. 


Kapłan katolicki nie tylko mo- 
że, ale dziś powinien mieć inne 
zdznie o sprawach Polski, aniżeli 
papież, który w ostatnich wystą- 
pieniach okazał się tylko zwolen- 
nikiem tego obozu na Świecie, 
który nienawidzi Polskę i dąży do 
wojny. ł 


Stanowisko papieża, współpra- 
cującego z podżegaczami wojenny 
mi i popierającego rewizjonizm 
niemiecki, musiało zaboleć każde 
go księdza-Polaka. Nasze prawo 
do Ziem Zachodnich uważam za 
święte i nienaruszalne. Znam do 


brze swoich parafian i w ich imie 


|niu mosę oświadczyć, że nie ma 


siły, która mogłaby ich zepchnąć 
z ziemi ojców, na którą wrócili 


po rozbiciu zagrażającej istnieniu | 


narodu polskiego potęgi niemiec- 
kiej. 

Jestem wdzięczny rządowi pol- 
skiemu i obezowi demokracji pol 
skiej za to, że umożliwił mi po- 
wrót na polskie ziemie i pracę 
wśród parafian. Zawsze cieszy” 
łem się najpełniejszą swobodą, 
nikt mi tu na przestrzeni 3-ch lat 
nie przeszkadzał, nie ograniczał 
w prawach, w wykomwywaniu prak 
tyk religijnych i obowiązków du- 
chownego. Będę tu więc nadal 
w Budzowie, na polskich Zie- 
miach Zachodnich, pracował nad 
pogłębieniem uczuć religijnych 
swoich parafian į towarzyszył im 
w ich codziennej pracy dla d/ +) 
Polski Ludowej. 


Program wyborczy 


Komunistycznej Partii Niemiec Zachodnich 


Proklamacia, wydana przez Egze- 
kutywę Komunistycznej Partii Nie- 
miec | skierowana do obywateli Za- 
chodnich Niemiec, podkreśla, że kor 
munistyczni deputowani walczyć bę- 
dą e zmianę obecnych stosunków. w 
kraju, ponieważ ich zesadniczym ce- 
lem jest dobro cołego narodu niez 
mietkiego. 


„Deputowani  komunistyczni 
stwierdza wspomniana proklamacja 
— będą w parlamencie głosem i 'su- 
mieniem narodu niemieckiego i wal- 
czyć będa w obronie narodowych i 
społecznych 'nteresów obywateli nie: 
mieckich. 


„Pragniemy jedności i niezależno- 
ści Niemiec, utworzenia Wszech-nie= 
miackiego rzadu, szybkiego zawar 
cia iraktału pokojowego i wycofania 
odoziałów okupacyjnych. Walczyć 
będziemy o zniesianie statutów: oku- 
pocyjnego i Zagłębia Ruhry, o zo- 
przestanie demontażu, o rozwój nie- 
mieckiego przemysłu pokojowego, o 
wypełnienie postanowień Rady Mini- 
strów Soraw Zagranicznych, o brzw 


wrócenie skonomicznaj jedności Nie- 
miec. Walczyć będziemy również o 
podwyżkę płac, o inieresy roboini- 
ków i chłopów, o sprawiedliwy po- 
dział ciężarów podatkowych, 


Pszenica na szczylach pór 


MOSKWA (AR) W górzystej 
części Zakarpacia na Wierchowicy ni- 
gdy dotąd nie rodziła się pszeńica. Sia 
no tutaj jęczmień, owies, kukurydzę 
i tylko w latach wyjątkowo urodzaj- 
nych, kiedy można było spodziewać 
się niezłych plonów, chłopi siali na 
niewielkich działkach żyto, 


Obecnie całe Zakarpacie obiegła 
wieść, że w okręgu piereczyńskim w 
koiehczach wyrosła wspaniała pszani- 
ca Szczególnie bogate plony zebraną 
na polach korhczu w Dubrymeczach. 
Kierrwutczki ogniw Maria Sztee i An 
na Piantak zebrały po 27—28 q z ha 
grubcziarnistej pszenicy w najwyż- 
szym gatunku. Obecnie wszystkie po- 
oliskie wsie oroszą, aby kółchoz w 


Dubrynie ach pożyczył im swej psze-| się w obozie koncentracyjnym — 


nicy na siów. 


1-0 


| wszystkie pozory. Mussolini zagarnia 


wojnę z Abisynią. W 1934 roku oj: 
ska hifierowskie zajmują zdemilitary- 
zowana streię Nadrenii, gwałcąc jow 
nie posianowienio iroxiatu  Wwersai- 
skiego. W tym samym roku powsłaje 
oś Berlin — Rzym i w tymże roku 
Franco rozpoczyna wojnę domową 
w Hiszpanii. 

Przywódcy „partii rełormistycznych 
nie dostrzegają. , czy nie cheq do 
strzec niebezpieczeńsiwa. Choć pod 
naciskiem opinii publicznej powstają 
fronty ludowe w wielu krajoch, m. in. 
wa Francji, to jednak zdrajcy socjal: 
damokrotyczni robią wszystko, aby 
znaczenie i siłę mos ludowych osła- 
bić i rozbić. Naicharukierystyczniej- 
Szym lest przykład Froncji, gdzie 
Blum głosi osławioną politykę „nie 
ivterwencji”, mimo, iż Bis jasne, że 
wraz ze zwycięstwem Franco, Fron- 
cja dostanie się w potrójne kleszcze 
(uszy zmu 

W 1938 roku Niemcy anektują Au- 
strie, a p: Monachium: wydarzania 
biegną w lampie przyspieszonym. 
W miatiącech noprzeuzciących boz- 
pośrednio wojnę następuje ostatecz- 
ne pochionięcia Czechosłowacji (15 
marca 1939 r) Hitler „zanomniał” juz 
przy tym o uroczystych .dskiaracjach, 
składanych w Monachium i mówi cy- 
niczńle: „Przez szybkie zajęcie Czech 
(i Moraw armia przywróciła Rzeszy 
dawne posiadłości państwa niemiec- 
kiego”, 

W kilka dni później Hiller wymusił 
na Litwie aneksję Kłajpedy | podpisał 
z Rumunią układ, czyniący z Rumu- 
mit wasala Rzeszy. W Hiszpanii Fran- 
co, wspierany przez oddziały nie- 
mieckie | włoskie, zdobywa Madrył 
i utwierdza foszyżm w Hiszpanii, Mus 
sólini organizuje demonstracje Wio- 
chów, domagając się od Francji Tu- 
nisu, Korsyki, Nicel i Sabaudii: Hif- 
ler wzywa polskiego ministra sprow 
zagranicznych w celu załatwienia 
i „niemieckich żądań granicznych” po 
raz pierwszy wysuniętych jeszcze Ww 
poździerniku 1938 r. Wchodzimy w 
okres bezpośrednio poprzedzojący 
. wojnę. - 
Zmieniająca się, jak w: kałejdosko- 
pie sytuacia, do pewnego « stopnia 
zaskoczyła polityków“ kapitalistycz: 
nych. Chamberlain mówi nieto głoś: 
niaj: „Obecny posiąpek Hitlerg wy- 
woiał oburzenie i rozczerowarie. 
Hitler uzurpuje sobie prawo działa- 
nia na: własną rękę, wbrew przyrze- 
| czaniom, danym w Monachióm*. Da- 
jladier stwierdza z żalem: „Układy 
mosachijskie żosiały «zerwane! 
Berlin — Rzym „porzuca już 


Albanię, Hitler formuluje grabieżcze 
lżądania wobec Polski, unieważnia 


fega enaa pakt o nieagresji. 


Od czerwca bawią w Moskwie añ- 


lgielskie i francuskie misje polityczne 


i wojskowe. Do 17 sierpnia trwają 
|haracy, töre rozbijają sie o nieustę- 
pliwe stanowisko rządu Becka i Ry- 
dza w sprawie przepuszczenia przez 
polskie: terytorium Armii Radzieckiej, 
Czy chodziło tylko 6 stanowisko Be- 
tka | Rydza? Czy stanowisko rządów 
| Aoglit i Francji bylo inne? Czy cią: 
gle jeszcze pańsiwa kapitalistyczne 
nie liczyły na możliwość skierowania 
ostrza agresji niemieckiej przeciwko 
Zwiazkowi Radzieckiemu? Wydorze- 
nia z końca 1939 róku | początku 
1940 wskazują wyraźnie, że tych 
prób nie zarzucono nawsł po wybu 
chu wojny i żywiono te zamiary 
przez cały czas zmagań wojennych, 
że przypomnimy chociażby ślę atg 
ku na Związek Radziecki od strony 
Syrii 1 Finlandii, opracowywane jasz- 
cze przez cały rok 1940. 
Kapitalistyczni politycy mocarstw 
zachodnich ustawili Hitlera w dogod- 
nej sytuacji do prowadzenia wojny. 
Kazimierz Golde, 


W kilku wierszach 


Siewy iesienne w ZSRR 
MOSKWA. — Według ostatnich do 
niesień, siewy jesienne rozpoczęły sią 
już w 15 obyyodach i republikach 
ZSRR. Dotychczas pod uprawy oz'me 
zorano o 5 milicnów ha więcej, aniże 
li w odpowiednim okresie roku ub. 
Siewy jesienne, prowadzone są cher 
nie zn pomocą nowych ulepszómych 
siawTii uf, 


siant skonstrwowanych przez 
inżynierów radzieckich. Siewniki te 
wysiewają jednocześnie z nasicnami 


nawozy sztuczne, 


Mac Arthur wezwany 


do Waszvngionu 

WASZYNGTON (PAP) — Na łącz 
nym posiedzeniu senackiej komisji 
spraw zagranicznych i wcjskowych 
postanowiono większością głosów we. 
zwać da Waszyngtonu dowódca ame, 
rykańskich wojsk okupacyjnych w Ja 
ponii Mac Arthura, w celu wysłucha 
| nia jego opinii w sprawie bzw. pro- 

tgramu pomocy wojskowej 


Rząd Egipiu 


. 
zwalnia faszystów 
KAIR (PAP) W ciagu ostat 
nich 10 du! rząd egipski zwolnił z obc 
zów koncentracyjnych ponad 500 © 
sób — członków skrajnie nacjonal. 
stycznej partii „Bractwa Muzułmań 
skiego", juk również sjonistów. Kom 
sm, składzjąca się z pięciu m nistró 
uznała, że wyżej wymienione csob: 
aresztowane były hezpodstawnie. ; 
drugiej strony ta sama komisja mr 
zwolniła, a nawet nie przystąpiła d“ 
rozpatrzenia spraw aresztowanych k* 
, munistów, którzy od 1948 r. znajdują 


zemahie, 


PE N 


y 


TA 


Wymian 


Q 


Na terenie całego kraju realizowa | rzy zaś pełnomocnicy starali się ak-| W ostatnim okresie wymiany od- 


ne jest postanowienie II plenum KC 
PZPR, dotyczące wymiany legity- 
macji partyjnych. Prowadzona wy- 
miana jest ważnym i doniosłym ax- 
tem, zarówno dla samej partii jak l 
la jej członków i kandydatów. 


Przedwczesna jest jeszcze pełna 
ocena akcji wymiany legitymacji 


partyjnych. Ale już obecnie zanim 
nie zostanie ona definitywnie zakoń 
czona na terenie całego kraju, moż- 
na wyciągnąć pewne wnioski z do- 
tychczasowych doświadczeń. 

Należy stwierdzić, że wymiana le- 
gitymacji przechodzi na ogół spra- 
wnie i prawidłowo. O zrozumieniu 
zarówno przez aktyw partyjny, jak 
i dołowe ogniwa partii znaczenia 
i doniosłości akcji wymiany legity- 
macji, świadczy m. in. fakt wyso- 
kiej przeciętnej frekwencji na ze- 
braniach. 

Akcja wymiany przyczyniła się po 
ważnie do wzrostu czujności partyj 
nej. Nie tylko trójki partyjne, ale 
i szeregowi członkowie partii, usu- 
wali ze swego grona przed wyda- 
niem legitymacji partyjnych, ludz! 
klasowo nam obcych. ukrytych wro 
gów, którzy przemycili się w nasze 
szeregi. Organizacje podstawowe np. 
w Warszawie wydaliły 190 osób, re 
krutujących się z elementów klaso- 
wo i ideologicznie nam obcych. Na- 
leży podkreślić, że każdy wypadek 
był indywidualnie rozpatrywany i 
wszechstronnie badany. 

Wzrost dyscypliny partyjnej, Ak- 
tywności. członków partii, szacunku 
i przywiązania do legitymacji par- 
tyjnej +— to dalsze pozytywne obja 
wy dotychczasowej akcji wymiany. 
Podniosła się frekwencja na. zebra- 
niach organizacji podstawowych, 
wzrosła regularność płacenia skła- 
dek miesięcznych oraz wkładów na 
Centralny Dom Partii, podniosło sig 
również czytelnictwo prasy partyj- 
nej, broszur i dzieł marksistowskich, 

Wymiana przyczynia się również 
do ściślejszego związania mas par- 
tyjnych z ich organizacją partyjną, 
da bliższego, osobistęgo zapoznania 
sję kierownictwa partii z członkar 
mi poprzez rozmowy indywidualne 
i bezpośredni kontakt. A 

Jeżeli chodz: o pracę Komitetów 
Dzielnicowych, Powiatowych i Miej 
skich, to na ogół wywiązały się one 
z obowiązków, jakie na nie nałoży- 
ła partia. w związku z akcją Wy- 
miany. Komitety odbywały posiedze 
nia ezgzekutyw, na których omawia 
no.i oceniano przebieg wymiany 
legitymacji, pracę pełnomocników å 


-. w porę usuwali nieprawidłowości. 


Należy podkreślić, żę sekretarze Ko 


mitetów —Dziejnicowych, “B wiafóż 
wych i Miejskich ośsobfśtie brali 


dział w rozmowach indywidualnych 
i osobiście wręczali nowe legityma- 
cje na uroczystych zebraniach, w 
niektórych podstawowych organiza- 
cjach partyjnych. $ 
W akcji wymiany legitymacji 
stwierdzono jednak również w tere- 
nie pewne niedociągnięcia, Miały 
one głównie miejsce w pierwszym 
okresie wymiany, a w trakcie dal- 
szej pracy zostały usunięte. 
Niektóre np. trójki pełnomocni- 
ków zamieniały indywidualne Toz- 
mowy, przewidziane w instrukcji, 
na egzaminy np. z teorii marksizmu 
leninizmu. z historii ruchu robotni- 
czego, Wstrzymując czasem wyda- 
nie legitymacji, nieprzygotowanym 
do takich egzaminów towarzyszom. 
Zdarzały się również wypadki me- 
chanicznego i zbiorowego przyjmowa 
nia kandydatów na członków wbrew 
statutowi, który przewiduje indy- 
widualne przyjmowanie przez pod- 
stawową organizację partyjną. Fak 
ty takie stwierdzono np. w Piotr- 
kowie, Opocznie, Łowiczu. Zaistnia- 
ły również wypadki wykluczenia z 
partii fowarzyszy tylko za to, że nie 
byli obecni na zebraniu. pöświęco- 
nym wymianie legitymacji. Albo nie 
przenoszono kandydatów na człon- 
ków tylko dlatego, że nie byli obe- 
cni na wstępnym zebraniu. Niektó- 


cji wymiany legitymacji partyjnych 
nadać charakter „czystki', chociaż 
ich nikt do tego nie upoważnił, 

Te ujemne zjawiska, wypaczają- 
jące instrukcje Komitetu Centralne- 
Bo, zostały dzięki operatywności ak 
tywu skorygowane i usunięte. 

Na niektórych terenach wymiana 
legitymacji posuwa się powoli, Jest 
to wynikiem niedociągnięć pracy or 
ganizacyjnej niektórych komitetów 
powiatowych. Np. w powiecie brze- 
ziny w woj. łódzkim Komitet Powia 
towy nie wyznaczył nikogo w miej- 
sce 5 pełnomocników, którzy wyje= 
chali na urlop. Z wymianą czekano 
aż do ich powrotu. 


czuwa się na niektórych terenach 
osłabienie w pracy. Objawia się to 
między innymi w zmniejszeniu śię 
czujności partyjnej; nieprzestrzega- 
niu kompletu pełnomocników przy 
indywidualnych rozmowach oraz w 
zaniedbaniu kontro przez Komitety 
Powiatowe. 

I tak np. w woj. olsztyńskim zda- 
rzały się w ostatnim okresie wypad 
ki, że rozmowy ztowarzyszami prze 
prowadzał tylko jeden pełnomocnik. 
W Radomsku np. sekretarz komite- 
tu nie żądał sprawozdań od pelno- 
mocników, nie kontrolował dokład 
nie akcji wymiany. W Piotrkowie 
stwierdzono wypadek przechowywa 


legitymacji partyjnych 
dobiega końca 


nia legitymacji partyjnych przez peł 
nomocnika u sekretarza organizacji. 
partyjnych i na domiar tego w ot- 
wartych szufladach. 

Te niedociągnięcia powinny być 
jak najszybciej usunięte, Egzekuty- 
wy komitetów dzielnicowych, powia 
towych i miejskich powinny dalej 
nieustannie czuwać nad prawidło- 
wym przebiegiem akcji wymiany le 
gitymacji drogą systematycznej kon 
troli i wnikliwej analizy. Zadecydu 
je to o usunięciu istniejących jesz- 
cze gdzieniegdzie odchyleń ż niepra 
widłowości oraz o zakończeniu Wy- 
miany legitymacji w przewidzianym 
terminie, ? 


B. Troński. 


Wymowne fakty i cyfry 
Czemu zawdzięcza PZPB Nr 17. 


pełne wykonanie swych planów 


Nasze zalłady dają najlepszy przy- 
kład, jak wielką role w produkcji od- 
grywają zespoły jakościowe — mówi 
sekretarz organizacji podstawowej przy 
PZPB Nr 15, to, Balcerski — Na po- 
czątku rb. jakość towaru. przedstawiała 
się ppłakanie. Z trudem nzyskiwalie 
my zaledwie 55 procent primy i na: 
prawdę byliśmy pełni niepokoju jak 
łaray sobie radz z wykonaniem na- 
szych zobowiązań. Wtedy właśnie rzu 
cono myśl zorganizowania zespołów ja: 
kaściotwych. 
jak przysłowiowej deski ratunku, I w 
istocie przyniosła nam ona ratunek, od 
krywając to robotnikach notce możli 
tości, skupiająć ich uwagę na jakości 
proditkowanej przędzy i tkaniny. 


p w PZPB Nr 17 pracuje 35 ze- 
społów najwyższej jakości, w tym 
6 młodzieżowych [ bez wątpienia pra 
tują wydajnie, jeśli ilość primy całych 
zakładów wzrosła do 69 procent. 4 z 
tych zespołów wybijają się stale na 
czoło, produkujge zawsze 100 procent 
pierwszezo gauńku, pozostałe zaś nie 
mają nigdy mniej, niż 90 procent. 


Chwyciliśmy się tej akcji. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
A OSZCZĘDNOŚĆ 
N a pozór wydaje się niemożliwe, że 
te dwie sprawy:  współzawodnic- 
two i oszczędność tak ścisle łączą się 
ze sobą. Ale właśnie dzięki podnie- 
siegiu, kość męrodakcji „oraz zmniej. 
Sia E ódpadksśty 4./braków, = zakłady 
zaoszezędziły w ubiegłym półroczu po- 
ksźną kwotę pieniędzy. Poza tym ze- 
społy współzawodniczące brały jeszcze 
udział w innego rodzaju akcji oszczęd- 
Zebranie Ligi Kobiet zostało za- 


nośęiowej. 
zmniejszono zużycie wątku — ustalono, 
że tkacze mają wbijać pół wątku mniej 
na centymetr, Dzięki temu z pozosta: 
łych „półwątków* można produkować 
setki metrów nowej tkaniny, W tym wy 
padku także współzawodnictwa zdało 
czzamin, zespoły bowiem pilnowały sie 
bie nawzajem w przestrzeganiu mniej- 
szego zużycia wątku. Dzięki tym sta, 
radiom roczny plan oszczędnościowy 
„litki* w ubiegłym półroczu został 
wykonany w 55 procentach, 


ZOBOWIĄZANIA WYKONAMY NA 


CZAS 
P 


rzędzalnie nie przysparzają zakła- 
dom żadnych kołpotów, — ani 5re- 


Mianowicie w PZPB Nr 17 | dnioprzędna, ani odpadkowa. 


Obie pra 
cnja równomiernie z miesiąca na mie- 
znacznie przekraczają zobowiązanin, 

— Mieliśmy trudności z tkalnią — 
potwierdza zdanie tow, Dalcerskiego dy- 
rektor produkcji, oh, Maślnikowski — 
lecz pokonaliśmy je równieź dzięki 
współzawodnictwa. Dziś tkalnia wyko: 
nuje swój plan z nadwyżką i nadrobiłta 
zaległości ubirgłych miesięcy. 

= Tkalnia wyprodukuje ostatni metr 
zaplanowanej na ten rok tkaniny dnia 
l5 grudnia tak, jak się zobowiązała — 
zapewniają towarzysze z 
itki A przędzalnie nasze przyśpie- 
szą termin o 2 tygodnie, 


żemy za to ręczyć. 


uroczyście 
Jaż dziś mo» 


M. S. 


by im grać w 


TZ 


błogosławieństwo Papieżu, 


Jedynie Komunistyczna Partia Niemiec Zachodnich nie pragnie tego sta- 

1 dlatega — jak wiadomo — jest ekskomunikowana, 

* 
1) „Wojna szalała zarótcno na wschodzie jak i na zachodzie Europy, w 

Afryce i w Azji, ale specjalnie dotknęły nas wasze cierpienia..." (znaczy: 


rego koncertu. 
» 


memieckie cierpienia”). 


(Z listu pasterskiego Piusa XIF do biskupów niemieckich z dn. 17 stycznia 


1146 roku, 
2) 
kèch 


(Z przemówienia radiowego Piusa NII s dn. 24.XIT 1947- roku). 

3) „wiemy, oczywiscie, co wydarzyło się w czasie lat wojny na rozległych 
Czy było jednuk rzeczą dozwoloną wypędzić 
w formie odwetu z domu (Ż) i ojczyzny (x Polski?) 12 milionów (2). ludzi 
(hitlerowców i folksdojczóe) i skazać ich na nędzę?.. 

dn, l marca 1948 roku)... 

Specjalnie częse i agresywne stały się wystąpienia Piusa XII w roku bie- 


obszarach o| Wisły do Wolgi. 


(Z listu pasterskiego Piusa XI 


goymi, ściślej — w dniach ostatnich br. 
untypolskiw przemówieniem do Berlińczyków, pupież Pius XII — jak to po 
i!mcalismy tte wczorajszym numerze „Głosu” — śle noce błogosławieństwa 
illy rewizjonistów i neohiderowców niemieckich, 


* m ok 
Genialne odkrycie Kopernika i Galilensza znałazło się na „indeksie* Wa- 
Pozostaje ono na tym „indeksie* do dnia dzisiejszego. 
— wg, Watykanu ziemia nie obraca się jeszcze dookoła słońca, 
się natomiast — zgodnie z prolitlerotwskimi tendencjami Piusa XII — do: 
okoła ösi Berlin (oczywiście zachodni) — Rzym — Waszyngton. | 


tyhanu, 


„Każda z nas znajdzie tutaj 


Zebranie Ligi Kobiet zostało za- 

powiedziane na godzinę 13.15. Bez- 
pośrednio po zakończeniu pracy I-ej 
zmiany, sala świetlicy PZPB Nr 3 
zaczęła stopniowa się zapełniać. 
w Gi złozDoczełamezozmowĘ Z. jedz 
ną wz gczestnięzelk m e pramis, ŻEM 
łam nagle otóczona przez całą gru- 
pę kobiet i informacje posypały się 
jedna za drugą. 

— Na oddziale A mamy już 1620 
członkiń, a rok temu było tylko 280. 

— Zorganizowaliśmy w „naszej“ 


| 


Członkinie Ligi o swej organizacji 


wśi Grotowice Koła Gospodyń Wiej 
skich, e 

„= Nasza Liga pracuje naprawdę 
aktywnie, każda z nas, czy Stara, 
czy: młoda; źhajdziecfu to, 'c0 ją in- 
teresuje, co jest jej potrzebne, Nau 
kę oraz opiekę. 

Te interesujące, choć nieco ehao- 
tyczne informacje przerwało poja- 
wienie się na sali przewodniczącej 
organizacji, tow. Herbich. Zebranie 
się rozpoczęło. 


Wasi korespondenci fahryczni piszą 
Zmniejsza sie liczba 


nieszczęśliwych wypadków 


'Nietatwe zadanie mają do sad 
nienia w zakłodach pracy Referaty 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy. Nie 
jednokrotnie podkreśla sią — i słusz- 
nie — że mie tylko kisrowniciwo po- 
szczególnych zakładów produkcyj: 
nych, ale 1 sami robotnicy nis coce- 
rieją znaczenia zdrowotnych | zo- 
/ch bezpieczeństwo warun 


pewniająt 
ków pracy, 

Mamy. tutaj niewątpliwie: do poko- 
nanoa jedną z pozostałości Okresu 
kapitolistycznego wyzysku robotnika. 

Kapitalistom po prostu, nie opłaca: 
ło się stosowanie na szerszą skalę 


ki H 


N 
zawódmidwa way 


© 
s 


w Fg 


Mocny zespół tow. Gawłowskiej 


MZ 


Wbrew powszechnej opirii, 
współzawodnictwo jakościowa móže 
istnieć tylko w tkalni, gdzie! wszelkie 
blady są uchwytne | można zawsze 
znależć ich sprawcę, pówinno ono 
*być zorganizowane na wszysikich 
oddziałach produkcji. Wszędzie bo* 


wiam można | należy walczyć o wyż 


sza jokość produkcji, zarówno Ww 
przędzalni, jak iw: wykończalni. 
Słuszność tego słonowiska po- 
twierdza przykład prządki, tow, Ge- 
nowefy Gawłowskiej, która że swym 
zespołem osiąga 100 procent pierw- 
szego gołunku, wykonując przy tym 
108,2 procent bazy produkcyjnej. Zes 
spół ten, w skład którego wchodzą 
flow. 'Gawłowskiej,  cz'ery 
prządki jow. tow. Błachowicz, Mu- 
siał, Fiaszżkowa i Wypych, zdobył 
pierwszą nagrodę. w drugim etapie 
współzawodnictwa - pracy, 

Zespół tow. Gawłowskiej wyróżnia 


Srócz 
Prócz 


słabych wyników 


owych Zakładów 
Prz ansgo w Rudzie 
Pabianickiej, cierpiących na powaz 


jania 


niedomóg w dzidzinie jako 
ści produkcji. Należałoby więc właś 


ne 


nie tam położyć silny nacisk na roz- 
wój współzawodnictwce ściowe- 
gó. Zespół tow, ej do- 
TA ANY 7e dpowiecd- 
wiódł bowiem, że odpowiat 
ñim staraniu | bwagz: tatko- 
wicie uniknąć braków dr 


glena gotuns 


przyrządów Schronnych przy maszy- 
nach produkcyjnych, W warunkach 
Kapiłalistycznego ustroju siła robo- 
cza ludzka była zawsze tania i sił 
tych był nadmiar, Na miejsce jedne- 
go pokaleczonego robotnika stawia- 
ły się setki zdrowych, poszukujących 
pracy. 

Co gorsza, w takich warunkach 
pracy, uragających elementarnym 
zoasecom bezpieczeństwa, przywykło 
pracować wielu robotników i zada- 
niem każdego Referatu Higieny i Bez 
_pieczeństwa Pracy jest nie tylko prze 
prowadzać z włosnej inicjatywy sy- 
sem ochronny, ale P przekonywać 
robotników o jego celowości. 

W PZPB Nr 4 Referat Bezpieczeń- 
stwa I Higieny Precy: uczynił wiale, 
jeśli idzie o realizację systemu ochron 
nego. Gdy jeszcze w styczniu, lu- 
tym, marcu i kwietniu br. zdarzało 
się po kilka w każdym miesiącu cięż- 
kich uszkodzeń przy pracy — to w 
ostatnich miesiącach nie notujemy ich 
prawie; wcole, 

Nie znaczy fo jednak, by stworzo- 
no w naszych zakładach pełne wa- 
runki bezpiecznej pracy. Zdarzyło 
się, że robołnica, czyszcząca żgrze- 


rz 


przy pracy 


blarkę z kurzu w: ruchu,.doznała cięż 
kich okaleczeń. A przecież I nad jej 
maszyną wisi ostrzeżenie: „W cza- 
sie biegu nie czyść moszyny!”. Jokiż 
stąd wniossk wypływa dla Referatu 
Higieny i Bezpieczeństwa Pracy w 
naszych zakładach í innych fabry- 
kach? 

Wniosek ten brzmi: nie wysłarczy, 
gdy Referaty Bezpieczeństwa Pracy 
przeprowadzają system ochronny, 
trzeba wychowywać załogę w duchu 
zrozumienia i docenienia tych nie- 
wągłpliwych korzyści, jakie ten sy- 
stem ochronny daje. Do tego zada- 
nia w obecnym 'ckresie przystępuje 
Referat Bezpieczeńsiwa Pracy w na- 
szych Zakładach. Wzywamy odnoś- 
ne Referaty innych zakładów pracy, 
by usilniej, niż doiychczas, przyzwy- 
czajały robotników do pracy w bez- 
piecznych warunkach produkcji.. By 
przy stosowaniu systemu ochronnego 
wciągały orne do współpracy wszy- 
stkich robotników. 

Zdzisław Kłodawski 


Korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 4 


nn 


Robotnicy „Bawełnianej Dwójki” 


wypoczną w Lubaniu i Regnowie 


Organizacja podstawowa i Rada 
Zakładowa Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełniańego Nr 2 w to- 
dzi w celu umożliwienia załodze 
właściwego wykorzystonia dwu dni 
wolnych ad pracy — 14 i 15 sierp- 
niq br — urządziła na ten okres wy- 
cieczkę robolników dó Lubania i Re- 
gnowa. i 

Nie jest przypadkiem, że Komitet 
organizacyjny wycieczki wybrał właś 
e dwie wioski. Lubań i Regnów 
pozostają od dłuższego czasu w ści- 
słym kontakcie z Zakładami i z wios- 
kami łymi nowiązały serdaczna sło- 
sunki ekipy łącznościowe. PZPB Nr.2. 

Wizyła tobotników PZPB Nr 2 w 


nia t 


ałych wioskach siarowić będzie dol- 


r 


Š pogłębienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 

Przygotowania organizacyjne do 
wycieczki zostały na czas ukończone. 
Kierownictwo fabryki zopewniio. trans 
port w postaci trzech samochodów 
ciężarowych. 

Zobiaramy z sobą orkiestrę w pet- 
nym składzie, która przyczyni się do 
umilenia tom pobyłu i będzie jedną 
z głównych alrákcj projektowanej 
zabawy chłopsko-roboiniczej. 

Wiele obiecujemy sobie, jeśli idzie 
o daisze zacieśnienie więzów przy- 
jaźni między naszymi Zakładami i 
chłopami <średnia- i małorolnymi, 

Ryszard: Holk 
Korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPB Nr 2 


e 


I właśnie na tym zebraniu moż 
głam się w pełni przekonać, jak słu 
szne były uwagi mej ostatniej Töz- 
mówczyni. 

NA ZEBRANIU 

Towarzyszka Herbich wygłosiła 
krótki referat. Mówiła o przedwo- 
jennych i obecnych warunkach ży- 
cia kobiety pracującej, o długich ko 
lejkach przed Urzędem Pracy w 0- 
kresie częstego bezrobocia 1 obec- 
nych kobietach, zarabiających nieje- 
dnokrotnie więcej niż ich mężowie. 
Operowała przykładami lokalnymi. 
Wspomniałą tow. Cyprzyńsicą, któ- 
ra niedawno awansowała na maj- 
stra, 


— Takich Cyprzyńskich potrzeba 
nam więcej — stwierdziła ż słucha- 
czki rozumiały ją dobrze. 

Gdy tów. Herbich zakończyła, nie 
musiała długo namawiać kobiet do 
zabierania głosu. Jedna po drugiej 
wstają kobiety, a każda porusza in- 
ne sprawy. 

— Fartuchy nam potrzebne! Maj- 
ster zaniedbuje swe obowiazki... Pro 
simy o wykłady o wychowaniu nie 
mowiąt... 

Tow. Herbich i tow. Lisiecka, 
przewodnicząca Komisji  Kobiecej 
przy Radzie Zakładowej, pilnie no- 
tują wszystkie uwagi. Nie pierwsze 
fo już zebranie Ligi Kobiet, nie jed 
ną już bolączkę organizacja usunęła. 
Stąd też i zaufanie do Ligi i szcze- 
rość wśród członkiń. 

W SEKRETARIACIE LIGI 

SE jest czynny od 8 do 

16. I przez cały ten-czas napły- 
waja tu liczne interesantki, członki- 
nie Ligi, a czasami nawet i takie, 
które do organizacji jeszcze nie na- 
leżą. Nieśmiałe pukanie do drzwi. 

— Proszę, 

— Ja tu w takiej jednej sprawie... 
nie wiem, czy można”... 

Uśmiech tow. Herbich dodaje onie 
śmielonej tkaczce odwagi. ; 

== Ja nie jestem z Ligi: ale słysza 
łam, że i tak można, Mam kłopoty... 
Mój mąż, rozumiecie... 

Tów. Herbich słucha uważnie. Nie 
pierwsza to już iaka sprawa i. 
niestety, nie ostatnia, Trzeba kobie 
cie pomóc. Pismo do zakładu, w 
którym pracuje mąż petentki. Już 
w tym tygodniu dodatek rodzinny 
nie pójdzie na wódkę... 

Tkaczka płacze i dziękuje, Wycho 
dzi, ale znów wraca: 

— Ja jeszcze po coś... czy można 
kwestionariusz do Ligi?.. bo widzi- 
cie.. ja zrozumiałam... 

A ja przekonałam się, czemu moż 
na przypisać, że organizacja Ligi Ko 
biet przy PZPB Nr 3 staje się coraz 
liczniejszn. 1 jeszcze raz przypomnia 
ły mi się słowa mojej ostatniej roz 
mówczyn ze świecy: ,„Każda znaj 
dzie tu co ją interesuje i eo jej jest 
potrzebne”. 

POŁOWA ZAGADNIENIA 

rzyglądając się ożywionej pra- 

cy Ligi Kobiet PZPB Nr 3 mo 
głoby się zdawać, że właśnie w tym 
zakładzie problem kobiecy został zu 
pełnie rozwiązany. W rzeczywistości 
tak jest tylko częściowo. 


pea” 


Dookol i 
ookKoia osi i 

„Jeszcze roz, jeszcze raz, jeszcze raz, płaszku mój, nuć swój śpiew.” — 
blaza w popularnej operetcz niejaki „tcujo-starzec”, 

Tzw. Dizonia to też w swatm rodzaju operetka. 
rzy ze „szkoły muzycznej” Adolfa Hitlera o nic innego nie proszą, tylko 
dudkę „Mein Kampf", 
Deutschland, iiber all?s" tudzież „Horst Wessel Lied"... 
Taka jest treść, taki jest sens śpiewów przedwyborczych socjaldemo- 
kraty Schumachera. Taka jest treść i taki jest sens zawodzenia chrześcijańsko* 
demokratycznego naśladowcy Hitlera — Adenauera. 


„utwielkie szkody przynosi ludzkości sprawa wysiedleńców..* (niemiec- 
— = polskich Ziem Zachodnich). 


to, co ją interesuje” 


Co zrobiła Liga Kobiet a co zaniedbała organizacja partyjna w PZPBNr3 


Występujący w niej akto- 


by im nucić melodię „Deutschland, 
Jeszcze raz, jeszcze 


1 dlatego uzyskują 


= 
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Nie kontentując się sławetnym 


Znaczy się 
„Obraca 


i E. Tam 


— Aktywna praca fabrycznej or. 
ganizacji Ligi Kobiet, to dopiero po 
łowa zagadnienia — mówi tow. Her 
bich. — Druga część sprawy to spra 
wa zaktywizowania tych kobiet, któ 
rych mężowie pracują w haszych za 
kładach, zaś öne same zajmują się 
tylko domem i dziećmi. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że aktywizację tych ko 
biet powinnyśmy rozpocząć od żon. 
naszych towarzyszy. 

CO POWINNA ZROBIĆ 
ORGANIZACJA PARTYJNA? 
Nie ma bodaj takiego zebrania 
partyjnego, aby w dyskusji nie by= | 
ła poruszana sprawa aktywizacji ka i 

biet, 

— Trzeba wytwać kobietę z cias-- | 
nego kręgu spraw domu i dzieci — 
trzeba, aby wszystkie kobiety stały 
się społecznicami o szerokich zain- 
teresowaniach politycznych, społecz 
nych i kulturalnych — stwierdzają 
mówcy. 

Zapewne i w PZPB Nr 3 na zebra 
niach organizacji podstawowej nie- 
raz padały te słowa. I nieraz okla= 
skiwali je zebrańi na sali towarzy=" 
sze. Lecz jak dotąd, tylka do tego 
się ograniczyli. W większości wy- 
padków niepracujące żony człon- 
ków partii nie wykazują tych zain= 
teresowań, dalej pozostają w cias- 
nym kręgu spraw domu i dzieci, do 
Ligi Kobiet nie należą. 

Trzeba przyznać, że o ile organi- 
zucja podstawowa aktywizuje swe 
członkinie, powierzając im fumkcje 
partyjne i pomaga w pracy Lidze 
Kobiet, o tyle zbyt mało uwagi po- 
święca sprawie aktywizacji kobiet 
niepracujących, 

Obowiązkiem organizacji partyj- 
nej przy PZPB Nr 3 powinno być 
jak najszybsze zobowiązanie wszy- 
stkich towarzyszy do tego, aby ich 
niepracujące żony zostały włączone 
w hurt naszego bogatego życia spo- 
łecznego t aby stało się to właśnie 
przy pomocy naszej organizacji ko- 
biecej — Ligi i jej kół terenowych. 
Organizacja partyjna winna pozo- 
stać w stałym kontakcie z tymi koła 


mi dla zorientowania się w pracy 
swych członkiń. 
Jeżeli organizacja podstawowa. 


przy PZPB Nr 3 przezwycięży ten 
słaby odcinek swej działalności, bę- 
dziemy mogli powiedzieć, żę nie po 
łowa zagadnienia, ale problem akty 
wizacji kobiet w całości jest na dro 
dze pomyślnej realizacji, RSCh. 


Tysięczna operacja 
przeszczepienia rogówki 
ocznej 
MOSKWA. — Niezwykły jubileusz 
obchodził w tych dniach w Odessie 
światowej sławy okulisto radziecki, 
członek Akademii Nłauk ZSRR, proł 
Fiłatow. Dnia 2 bm. wybitny uczony 
radziecki dokonał tysięcznej operacji 
przeszczepienia rogówki ocznej. Po 
operucji przedstawicie'e kół notko- 
wych | społeczeńswa Odessy składoli 
jubilatowi życzenia. Prof. Flatow kio- 
ruje pracami ukraińskiego instytutu 
doświadczalnego: chorób. ocznych w 
Odessie, założonego w myśl Uchwa- 

ły rządu USRR w roku 1956 
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R OGER GARAULDY 


Święte 


Waż dołerowy wodzi na poktsze- 
nie nie tylko ludzi świeckich 
| meai nanman 

ruman jest dzisiaj, z błogosła- 
wieństwem papieża Piusa XII, 
„mieczem Bega“, jak był nim nie- 
gdyś herszt Normanów sycylijskich. 
Robert Guiscard, albo korsarze we- 
neccy, którym papież Innocenty MMI 
rzucił ma żer chrześcijańskie miasto 
Zara w zamian za ich współudział 
w wyprawie krzyżowej. Mussolini 
był dia Piusa XI „mężem opatrznoś 
ciowym', obecnie te same funkcje 
przy boku Piusa XH spełnia Tru- 
mar. 
| Że Mussolini był bczbożułkiem, a 
Truman jest masnem — nie ma to 
żadnego znaczenia: dogmat ustępu- 
je wobec polityki, Jedna z najciem- 
_ miejszych postaci francuskiego świa- 
= ta palitycznego. netainowski pre- 
mier, zdrajca, Pierre Laval, otrzy= 
mał z rąk Piusa XI tytuł hrabiego 
rzymskiego» Gen. Weygand dostąpii 
zaszczytu, jaki przypada w udziale 
wybranym jednestsem: udekorowa- 
| ny został wielkim krzyżem Św, Grze 
Korzą Wielkiego. 
Ds rycerząmi papiestwa są 
a miliardorzy amerykańscy, kiló- 
rzy przyznali Watykanowi mono- 
pol rozdziału dostaw UNRRA dla 
ech. Prezes Ràdy-Ministrów Í u= 
rzędnik papieski, Alcide de Gasperi 
użył zręcznego fortełu: powołał de 
Życia upierną instytucję — „włoski 
komitet dia sioshnków z UNRRA", 
| = nostawił na jej czele demo-chrze 
ścijańskiego posła Montiniego (bra- 
ta monsignore Montiniego, papies- 
kiego ministra sfmraw zagranicznych) 
= 1 eały ten orgańizm przekazał „pon 
tyfikalnej opiece społecznej. Taki 
ies polityczao - finansowy mecha- 
nizm postylikajnej „„dobroczynno- 

kot”. |. w 

Z drugiej strony „interesy polity- 
czne Stanów Zjednoczonych zwią” 
zane z krajami, gdzie większość lud 
ności jest katolicka" — powierzone 
zostały opicce papieża. 

Tak więc nunejusze apostolscy, 
których papież deleguje do krajów 
Europy Wschodniej. to przeważnie 
gprałaci amerykańscy, mile widziani 
w Białym Demu į w Departamencie 
Stanu. f 

Rumunii regentem nincjatury 

jest prałat wierny doktrynie 
Trumana: monsignor Gerald Patrick 
O'Hara. Tirana, stolica Ajbanii, też 
otrzymała swego Amerykanina w in 
fule. Kiedy byly prymas Węgier, — 
kardynał Mindszenty, udzwał się do 
Rzymu, oficerowie amerykańscy u- 
łatwiali mu podróż oddając do jego 
dyspozycji samolot wojskowy. 

Jednakże filarem współpracy Wa 
tykanu i Waszyngtonu są Niemcy, 
gdzie nuncjuszem apostolskim jest 
mianowany przeż papieżą Piusa XII 
monsignor Munch, prałat amerykań 
ski z północnej Dakoty, Odebrawszy 
od samego papieża dyrektywy co do 
„linii“ politycznej, jakiej ma się trzy 
mać w Niemcvech, monsignor 
Munch nie odrazu objął swój poste 
runek: uprzednio bowiem został we 
zwany telegraficznie do Waszyngto- 
nu, gdzie sekretarz Stanu osobiście 
przekazał mu ziecenia Białego Do- 
mu, które zreszta pokrywały się ze 
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Polityka Watykanu rózwija się 


pod znakiem tego oto „złotego 
cielca' US* 


przymierze 


wskazaniaawi papieża. Syntezę tych 
wskazań sformułował arcybiskup 
| Nowego Jorku, kardynał Spellman: 
| STWORZY Z NIEMIEC BASTION 
ANTYKOMUNISTYCZNY, NAMIA 
| STKĘ BITLERYZMU. 

łówną troską Watykanu jest u- 
daremnianie pesunięć pakojo- 
| wych ONZ. Ma on bowiem wlasny- 
ambitny „plan odbudowy Europy", 
wsparty na zamierzonym w sercu 
naszego kontynentu, wielkim anty- 
komunistycznym bastlonie katalic- 
kim“, którego ośrodkiem byłby Wie 
deń. Od czesu klęski Hitlera prob- 
lem ten zarysowuje się coraz wyraź 
niej: Watykan chciałby zrealizować 
coś w rodzaju Anschlussu -na od- 
jwrót, to znaczy ze szczątków 
„wielkiej Rzeszy“ hitlerowskiej zbu 
dować imperium austro - bawarskie 
z Sudetami włącznie. Oczywiście ta 
kie przedsięwzięcie nie mogło zna- 
leżć oparcia w ludach Europy toteż 
Watykan konszachiuje z władcami. 
Pierwsza operacja polegałana tym, 
by się solidnie usadowić w Bawarii i 
'wziąć pod swą kuratele masy ludo- 


„ANATOL FRANCE 


we, Zadanie to podjął kardynał Fa- 
ulhaber, który w zgodzie z premic- 
rem bawarskim, doktorem Wilhel- 
mem Hoecgenem, ustalił warunki ści 
słej współpracy Kościoła i Państwa. 
Gdy tendęncje antydemokratyczne 
i monarchiistyczne były juź dostate- 
cznie wzmocnione, Watykan podjął 
rokowania z księciem Rupprechtem 
bawarskim. Ten feodalny magnat 
jest ostatnim dziedzicem dynastii 
Wittelsbachów, która przez siedem 
wieków panowała w Bawarii. Cho- 
dziło o nzyskanie z jego strony Wy- 
rzeczenia się praw do suwerenności 
na rzecz jego siostrzeńca, księcia Ot 
tona Habsburga, spadkobiercy koro 
ny austriackiej, Włoskie pismo kato 
lickie „Realta politica” ukazała bez 
obsłonek zarysy tego gigantyczne- 
go i chimerycznego planu papies- 
twa. Byłoby to ni mniej ni więcej, 
tylko wskrzeszenie w nowej postaci 
dynastii Habsburgów, co pozwołlilo- 
by Watykanowi odzyskać władzę w 
Czechosłowacji I na Wegrzech. 
Jeżeli szerzej omówiliśmy te fan 
tastyczne projekty. to jedynie po to, 


Watykanu z Waszyngtonem 


by uwypuklić charakter polityki Wa 
tykanu, opartej na pogardzie dla 
prawa ludów į na ultra-reakcyjnych 
kombinacjach dynastycznych, które 
w r. 1949 przypominają najgorszą e- 
pokę Świętego Przymierza i trakta- 
tów wiedeńskich. 

Co do metod, jakie mają być uży 
te w tym celu, to zarówno amery- 
kański Departament Stanu jak i wa 
tykański sekretariat Stanu są jesz- 
cze w fazię poszukiwań. 

Rozważano m, in. pfojekt Federa- 
cji Niemiec południowych, która 
miałaby dwa ogniska j dwa punkty 
oparcia: kardynała  Innitzera w 
Wiedniu (austriackiego kardynała, 
który w przededniu Anschlussu kon 
czył swe listy pozdrowieniem „Heil 
Hitler!“ i kardynała Faulhabera w 
Monachium, 

Wariacje są równie ezne, jak 
bzdurne. Ale cel pozostaje ten sam: 
stworzyć w serou Europy wielkie 
|państwo faszystowsko - klorykalne, 
redute przeciw postępowi i demokra 
cji. tłum. W. Z. 


Podróż doktora Obnubila 


Wśród rocznic, w które obfiluje rok bieżący, 


przypada równpicż 


?5-lecie śmierci znanego pisarza franenuskiego, mistrza ironii I sub 
telnego stylu — Anatola France'a — Thibault'a (1844 — 1925). au- 
tora „Zbrodni Sylwestra Bonnarda", „Gospody pod Królową Gęsią 
Nóżką", „Przygód Kuby Kręcirożna”, „W cieniu wiązów” i „Pierście 


mia z ametystem" ftd. 


„Podróż doktora Obnubila* jest fragmentem powieści France'a 
pt. „Wyspa Pingwinów", Posługując się obrazem wyimaginowane- 
go społeczeństwa Pingwinów (ptaków zamienionych przez pewnego 


świętego — w ludzi) chłoszcze a vítr w swej 


powiesci | wydrwiwa 


stosunki panujące we współczesnym mu świecie. 


Oto Pingwinia jest dotknieta oblędem zbrojeń. „Konieczności 
zbrojeń chętnie poddają się bogacze, kupcy, przemysłowcy i aferzy 
ści; dła nich wojna to jeszcze je dna okazja dla zdohycia nowych ryn 
ków zbytu, do uzyskania nowych zamówień handlowych. Ale wic- 
kszość oħywateli Pingwinii jest innego zdania. Ci wyczekują z nie- 
cierphwością rezbrojenia powszechnego i trwałórn pokoju. Do gru- 
py tej należy właśnie znakomiłt y Pingwińczyk, prof. Obnubile, 


— Wojna mawiał prof. Obnubile 
res barbarzyństwem, które zn'- 
knie pod wpływem postępu i cywili 
zacji. Wielkie demokracje są pacy- 
fistyczne i narzucą swego ducha na 
wet rządom despotycznym. s 

Od 60-ciu lat prof. Obnubile pe- 
dził życie samotne i zamknięte w 
swoim laboratorium. do którego nie 
dochodziły żadne odgłosy ze świata. 
Teraz postanowił poznać sam ducha 
różnych narodów. Rozpoczął swe stu 
dia od największej z republik de- 
mokratycznych: udał się do Nowej 
Atlantydy, 

Po i5-iu dniach żeglugi, statek, 
na którym jechał, zawinął do base 
nu portowego, gdzie stały już tysią 
ce okrętów. 

Wspaniale oświetlony żelazny 
most przeładunkowy łączył dwa wy 
brzeża tak odległe od siebie, że pro- 
fesorowi wydało się, iż pływa po 
morzach Saturna i że widzi eudow 
ny pierścień, opasujący planete Star 
ca. 

Po wylądowaniu. uczony Pingwin 
został obsłużońy przez automaty w 
hotelu o 48 piętrach. 

Potem udał się wielką koleją że- 
lazna do stolicy Nowej Atlantydy — 
Gisantopolis. 

W pociągu były restauracje. sale 
gry, areny zapaśnicze, biuro do na- 
dawania depesz handlowych, kapli- 
ca ewangelicka oraz drukarnia du- 
żej gazety, której doktór nie mógł 
czytać, gdyż nie znał języka Nowej 
Atlantydy. 

Pociąg mijał położone nad brze- 
gami wielkich rzek miasta fabrycz- 
ne, które zaciemniały niebo dymem 
swych fabryk: miasta czarne we 
dnie. czerwone w nocy. pełne wrza- 
wy w słońcu i pełne wrzawy w cie 
mności... 

Doktór pomyślał sobie: — Oto na 
ród zbyt zajęty przemysłem i han- 
dlem. żeby wojować. Jestem pewien 
że mieszkańcy Nowej Atlantydy pro 
wadzą polityke pokojową. ponieważ 
jest prawdą niezbitą i uznana przez 
wszystkich ekonomistów, że pokój 
zewnetrzny jak również wewnętrz- 
ny są konieczne dla rozwoju handlu 
i przemysłu, 

Utwierdził sie jeszcze w fym prze 
konaniu, przejeżdżając przez Gigan 
topolis. Ludzie szli ulicami z takim 
impetem, że przewracali nieomal 
wszystko, co napotkali po drodze. 


ludzkości... 


współczesnej 


podżegaczom 


Z tym wszystkim coraz trudniej 
„Nowej Atlantydy" realizować obecnie 
swe niecne plany imperialistyczno - handlowego 


„Obnubile, przewrócony kilkakrot= 
nie, skorzystał z tej nauki i po g0- 
dzinie chodzeńia vo mieście przewró 
cit sêm jakiegoś Atlante, 


Doszediszy do dużego placu, uj- 


4+rza? pałac w stylu antycznym. któ- 


rego korynekie kolumny; wznosiły 
na 70 metrów od podstaw głowice o 
zdobione drzewokształtnymi liśćmi 
akantu. 

Kiedy podziwiał ten piękny gmach 
z nieruchomo zarzucona w tyl gło- 
wą.. jakiś osobnik o skromnyw wy 
glądzie, zaczepił go w języku Pin- 
gwinów: 

— Wnoszę z pańskiego ubrania, 
że pochodzi pan z Pingwini. Znam 
wasz język: jestem tłumaczem przy 
sięgłym. Ten pałac — to parlament, 
Właśnie w tej chwili posłowie pań- 
stwa obradują. Czy życzy pan sobie 
być obecnym na posiedzeniu? 

Wprowadzony na trybuny, doktór 
utkwił wzrok w gromadzie prawo- 
dawców, którzy zasiadali w trzeino- 
wych fotelach z nogami wspartym: 
na podnóżkach. 

Prezes izby wstał i wśród ogólne 
go braku zainteresowania, wymamro 
tał raczej niż wygłosił następujące 
przemówienie, które fłumacz prze- 
loży? natychmiast doktorowi: 

— Ponieważ wojna o otwarcie 
rynków dałekowschodnich zakończy 
ła się ku zadowoleniu państwa. pra 
ponuję przesłać rachunki DO KO- 
MISJI FINANSÓW. Czy nie ma 
sprzeciwu? Propozycja przyjęta! 

— Ponieważ wojna o otwarcie ryn 
ków w Trzeciej Zelandii jest zakoń 
czona ku zadowoleniu państwa, pro 
ponuję przesłać rachunki do Komi- 
sji Finansów. Czy nie ma sprzeci- 
wu? .Propozycja przyjęta! 

— Czy się nie przesłyszałem? — 
zapytał tłumacza zdziwiony dr. Ob- 
nubile. — Jak to? Wy, naród prze- 
mysłowy, daliście sie wciągnąć w te 
wszystkie wojny?... 

— Ależ, oczywiście — odrzekł iłu 
macz — to są przecież wojny prze- 
mysłowe. Narody, które nie posia- 
dają przemysłu ani handlu. nie są 
zmuszone do prowadzenia wojen. 
Ale „kraje interesów* muszą upra- 
wiać politykę zaborcza, Ilość wojen 
rośnie w sposób nieunikniony wraz 
ze wzmożona produkcją tych kra- 
jów. Gdy tylko którakolwiek z ga- 


Chociaż podróż profesora Obrubila jest podróżą wyimaginewa- 
ną, — nie trudno nie poznać w Nowej-Atlantydzie pewnej wielkiej 
„demokracji*, która słusznie nosi miano „dolarowej”. 


Garść sług „złotego cielca" która obecnie tym państwem trze- 
sie, zmusza w dalszym ciągu ludy świata do kupowania swoich pa- 
rasoli į szelek“ za cenę zrezygnowania z suwerenności politycznej 1 
gospodarczej, usiłuje rozpetać wyścię zbrojeń, liczy w swych szere- 
gach — „handłarzy świń“, którzy zarówno 
Senacie „podkładają świnię" pod pokój świata, wolność i szczęście 


na Kongresie, jak i w 


przemysłowym władcom i 


podboju. Wystą- 


pienia ich przeciw „krajom dale kowschodnim* (Chiny), Trzecim-Ze 
landiom i Szmaragdom (Indonezja, Malaje), kończą się sromotną po 
rażką.. Dziś prof. Obnubile ńie potrzebkowałby podróżować po ca- 
łym świecie, aby poznać ducha różnych narodów. ponieważ duch 
wszystkich narodów jest jeden i ten sam. Jest to duch pokoju, wol 


ności, postępu ji 
stów wojennych 


sprawiedliwości spolecznej, który wieści zwycie- 
stwo nad barbarzyństwem kliki kupców, przemysłowców i aferzy- « 


tezi przemysłu nie znajduje zbytu 
dla swych towarów, wojna musi o- 
tworzyć jej nowe rynki zbytu W 
tym roku mamy np: wojnę o Wg- 
gic. wojnę o miedź i wojnę o ba- 
wełnę. W TRZECIEJ ZELANDII 
WYBILIŚMY DWIE TRZECIE MIE 
SZKAŃCÓW TEGO KRAJU. ABY 
ZMUSIĆ POZOSTAŁYCH PRZY 
ŻYCIU DO KUPOWANIA NA- 
SZYCH PARASOLI I SZELEK, 

W tej chwili, pewien gruby pan. 
siedzący w środku zgromadzenia. 
wszedł na mównicę, 

— Żądam — oświadczył — wojny 
z republiką Szmaragdu. którą wy- 
dziera bezczelnie naszym  w:ep- 
rzom hegemonię szynek. i kiełbas 
na wszystkich rynkach świata! 

— Kim jest ten deputowańy? — 
spytał prof. Obnubile. 

— To handlarz świń. 

— Czy nie ma sprzeciwu? — spy- 
tał przewodniczący. Stawiam 
wniosek pod głosowanie. 

Wojna przeciwko republice Szma 
ragdu przeszła większością głosów 
przez podniesienie. AKU sauną. 
=E Jaksitoan rzekł prof. ska 
do ftumacza —. uchwaliiście nową 
wojnę tak szybko i tak obojętnie?... 

— Ach. to jest wojna bez znacze 
nia, która. będzie kosztowała pań- 
stwo zaledwie 8 milionów dolarów. 

— A ludzie?!!! 

— LUDZIE SĄ WŁĄCZENI W TE 
8 MILIONÓW DOLARÓW... 


PABLO NERUDA 


Puszkinowi 


Wielki Puszkinie, do ciebie przy byśmy z odległycn stront 
Twój wspaniały geniusz prowadzi nas w twym ukochanym mieście. 
Gdyśmy podnieśli się z cierpień wojny by sięgnąć po zwycięski 


pokój 


tyś razem z nim brał udział w walce i razem zwyciężałeś, 


Na zawsze przetrWasz w każdym 


: 


sercu kochany przez swój lud, 


i twoja krew płomieni się w pięci oramiennej gwieżdzie 
i twoja krew ogniskiem sztanda-rów przepływa ponad krajem, 
Żywyś i nigdy nie zagaśnie blask poezji t*ej przepiękny, Ri 


Twój qłos uwiecznia sie jak struga tocząca się z wysokich zboczy 


i nie sczernieje połysk wierszy 


t nie zamilknie twoje słowa. 


Z wyżyn sławy schodzisz do wielkiego narodu 
by razem z nim pracować i łączyć Wspaniałości losó”! 


Czas nie owładnął tobą, nie owła dnęło zapomnienie, 


Tyś coraz bliższy nam i coraz 


droższy, więc raduj się poelo 


Twój wielki kraj to ojczyzna drog 
dla wszystkich robotników ziemi kochana ojczyzna! 


Upodabnia się do blasku słońca w oczach 


Poeto, dumny bądź, wiersze twe 


rozbrzmiewają po miastach szczę śliwych, 


i cała ziemia przyobleka nadziei wiosenny strój! 


tych, którzy ciemność 
odrzucają. 

w ukochanych krajóch 

rozbrzmiewają w szczęe 


śliwych siołach 


zeWszad 


- 


Bądź więc radosny ludów przyja cielu, poeto, pieweo wolnościi 
Wschodzi gwiazda cudowna, speł niły. się marzenia! 


— Wolność! 


A imię jej r- Radziecka Ojczyzna, 


gdzie ludzie braćmi są i żyją jak jedna rodzina. 


Wolności szczęśliwy pałać Wzniesiony. przez twoją ojczyzne 

Z odległych wszystkich szerokość i z*Wsżystkieh krańców planety 
narody zapatrzone są w len pałac i na grónałowym niebie - 
czerwony sztandar Kraju Rad prze mawia w imię życia! 


Wielki Puszkinie, druhu bratnt, 


cały twój naród triumfuje 


i z chórem tym łączymy się. Dźw ięcz, grzmij sławo Rosji! 


Dźwięcz nam pieśni Puszkina w 


pochodach i zaporach 


ucz nas kraju Puszkina natchniony wspaniałościa! 


„Wyższa kultura“ i najniższe instynkty 


Czytając organ Kurii Xsiążęco 
Metropolitalnej Krakowskiej pt. 
„Tygodnik Powszechny”, trudno 
się zorientować, co się dziejes u 
nas, w kraju, ale jeśli chodzi o 
wiadomości z zagranicy zwłasz- 
cza tej „zachodniej, zawsze tam 
móżna coś znaleźć i to nieraz — 
dosyć ciekawego. 

Ot. np. w Nr 31 tego czasopis- 
ma, w dziale „Kronika religij- 
na“, zamieszczono informację 
pt. ,Przestępcza literatura". 

„Cała opinią Stanów  Zjedno- 
czonych — stwierdza kronikarz 
organu Kurii — doznała wstrzą- 
su na wiadomość, że 13-letnia 
dziewczyna uczęszczająca do 
szkoły utopiła w rowie 7-letniego 
towarzysza zabawy, aby — jak 
oświadczyła na rozprawie sądo- 
wej — „zaspokoić nagły popęd do 
zabijania”. 

No, dobrze, powiecie, ale co to 
ma wspólnego z literaturą? Ma. 
Nieletnia przestępczyni, przyzna- 
ła się, iż jest zapaloną czytelni- 
czką tzw. Comic-Books, tj. sze- 
roko rozpowszechnionych „ksiāą- 
żeczek* z rysunkami, których „ko 
mizm* polega na propagowaniu 
jakiejś zbrodni,  SŚwoiście pojęte 
„upowszechnienie kultury “dla 
mas“ sprawia, iż w ciągu okresu 
od 1943 do 1945 r. sprzedano“ w 
Stanach Zjednoczonych ponad 1 
miliard egzemplarzy tych niby 
„Komicznych*, a w gruncie rze- 
czy zbrodniczych i pornograficz= 
nych książeczek. 

I rzecz niezmiernie charaktery 
styczna: gdy 50 większych miast 
amerykańskich oburzonych tole- 
rancją władz w stosunku do tej 


ży „Comic Books', 
(Trybunał uchylił te 


uchwały. Ano, Najwyższemu Try 
bunałowi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej widać zależy, 
(aby sądy amerykańskie dla niele 
tnich miały, jak to się mówi. peł 
[ñe ręce roboty. Niech zginie i 
przepądnie młodzież USA, byle 
tylko interes „literackich han- 
dlarzy zbrodni nie poniósł naj- 
mniejszego szwanku. 
* 


W wychodzącym w tym mieś- 
cie, co i „Tygodnik Powszechny“ 
— „Głosie Anglii" czytamy nā- 
stępującą „korespondencję lon- 
dyńską* p. Jonathana Trafforda, 
poświęconą dla odmiany... prze- 
stępczej sztuce filmowej. 


— W czasach mej młodości — 


pisze p. Trafford — wszystkie po, 


pularne piosenki stwierdzały, że 
„wszystkie ładne dziewczęta ko- 
chają marynarzy..." Mam nadzie- 
ję że tak jest nadal, nie mogę 
jednak oprzeć się wrażeniu, że o- 
beenie przynajmniej pewien ich 
procent żywi skryte uwielbienie 
dla morderców.;. 

Poszukując przyczyny tej nie- 
moralnej zgoła sympatii znajduje 
ja korespondent londyński „Gło- 
su Angli w kulcie zbrodni, sze 


przestępczej literatury postanowi | TZonym za pośrednictwem filmu 


A C% Jlubieńcy 
ło wydać u siebie zakaz sprzeda- | Ulubieńcy 
Najwyższy skiej występują w wielu filmach: 


bojkotowe , jako 


publiczności londyń- 


mordercy:  „ubóstwiany* 


James Mason truje żonę. popu- 
larny Erie Portman dusi narze= 
czoną, a piękny Stewart Granger 
„dziabie* na śmierć nożem swoją 
kochankę. 

„Dawniej — wzdycha melan- 
cholijnie p. Jonathan — żadnemu 
ulubionemu aktorowi nie śniłaby 
się rola złoczyńcy, nigdy by mu 
zresztą takiej roli nie zaoferowa- 
no, gdyż wówczas starano się do- 
godzić sympatiom widzów..." 

æ- 


Otóż to. „Zachodnia kultura“ 
nie liczy się bynajmniej z „sym- 
patiami widzów". Oferuje im 
brutalnie szmirę zbrodniczó-pór- 
nograficzną, oferuje im przestęp 
czą literaturę i gangsterski film. 
Lecz czyż można się temu dzi- 
wić? „Kultura™ ta przecież idzie 
noga w nogę za „zachodnią poli- 
tyką*, która — jak wiadomo — 
„oferuje* kult oszustwa i wyzy- 
sku (plan Marshalla), kult szan- 
tażu i zbrodni (pakt północno- 
| atlantycki), kult niewoli i impe- 
rialistycznego ciemiężycielstwa... 


„Wyższa kultura" Zachodu — 
zgodnie z założeniami „mocodą- 
wców'* z Wall Street'u i Depar- 
| tamentu Wojny USA — rozpętu- 
je najniższe instynkty odbiorców, 
przygotowuje ich do celów, obró 
conych przeciw wolności, pokojo- 
wi i szczęściu ludzkości,,, 


„W trzecim i czwartym dniu wielkiej ołensywy © 240 


w górach Grammos miało miejsce 


ne ataki oddziałów nieprzy jaciels kich w zachodniej części 


wiele poważnych starć. Trzy sil- 
Gram* 


mos poparte akcją ciężkiej artylerii I lotnictwa zoslały zwycięs- 
ko odparłe przez siły demokraty czne”. 


(Z komunikatu Dowództwa Greckiej Armif Demokratycznej) 


Góry Grammos... 


Z ich istnieniem łączy się historia najzacięt= 


szych Walk o wolność Grecji, W „zeszłym roku Grammos zasłynęło 


jako „grób monarcho-faszystów ' 
si” zażartych walk, które obecnie 


Sławę tę utrzymuje nadal w cza 
się toczą, 


Na cześć bohaterskiego Gramm osu powstały marsze wojenne, 
powstały liczne pleśni, unieśmier telniające jego sławę... 


Jedną z tych pieśni jest piękny wiersz greckiego poety, - 


Dinosa 


Rendisa, który poniżej zamieszczamy: 


DINOS RENDIS 


PIEŚŃ GRAMMOSU 


Oto Olimp i Grammos 


łwie mówiące do siebie góry 
b tym, która z nich wyższa, x 


a która dzielniejsza. 


Lecz stary Olimp pochyla się, 


aby oświadczyć młodemu Grammosawi: 
Tyś większy spośród nas dwojga. 


Gramnmosie, i dzielniejszy, 


dziś twoją jedynie miarą 


„mierzy się odwagę. 


x Głos ulatuje, wiatr go unosi 


i odchodząc wszędzie rozprzestrzenia; 
Wielki Vitsi go usłyszał 


i usłyszała go Murgana 


4. i bruki go usłyszały 
Aten miasta zniewolonego 
i cała ziemia, ktorą przekuwa młotem 
zwycięski krok Andartesa. 
I Murgana grzmi sześciokrotnie 
> 4 dziesięciokrotnie odegrzmiewa Vitsi 


*- grzmią: gardziele górskie i wąwozy,,.. 


grzmią doliny'i płaskowyże 
Każdy krzak zazdrośnie strzeże jedno serce 
a każde serce jedno uderzenie 
„ i podnosi się cała Grecja 


aby jeszcze przewyższyć Grammos, 


tłum. Jerzy Miller 


cz erłow Michośek 


„To było całkiem proste“ 


* e 

Czesław Michałek, z robotnika 

tartacznego, un dzi} się 11 lipes 1906 

roku w Sierakowie (woj. poznańskie), 

Ukończył w Sierakowie 4 klasy szko 
ły powszechnej. 


Pracował najpierw jako robotnik 
tartaczny, później jako elektromonier 
w Sierakowie i w tartaku Pendowsk 
jego w Poznaniu. W r 1936 skończył 
kurs spawalniczy w Szkole Bnd wy 
Maszyn i otrzymał pracę w zakładach 
H. Cegielskiego w Poznaniu. 


Okupację spędził w Poznaniu. Fo 
wojnie pracuje od pierwszej chwili 
w kotłarni, równocześnie jeździ na 
„mintażeć. Bierze udzał w urucha. 
mianiu cukrowni w Opslieniey, gorzej 
ni w Gmiazdowie, pomaga przy monta 
waniu mostu kolej jowego w Rostrzy- 
niq nad Odrą, wreszcie pracuje przy 
spawaniu kotłów elektrowni miejskiej 
w Poznaniu i fabryki cukrów „Ira, 
Członek PPR od 14,2 1047 r. od paź 
dziernika 1948 r, członek  Kom'tetu 
Miejskiego PZPR w Poznaniu. 


* * 


Święto jedności 
Pewnego jesiennego dnia żona po- 
wiedziała do mnie: 


— fłuchaj Czechu, każdy coś tam 
deklaruje na ten Kongres. Wiesz — 
wë wszystkich fabrykach i kopal. 
niach., A ty byś czegcó takiego nie 
zrobił? 

Rozwiązywałem już krawat. Zatrzy 
małem się z łokciami w powietrzu, 


— A mo» prawdę mówiąc — mam 
ochotę na coś takiego, Chcę, widzisz, 
dla nczczenia tego Kongresu ustalić 
nowy, tezumiesz, rekord robociarski,, 
Pobiję Zielińskiego, Niech oni wszys. 
cy wiedzą, że jak robotnikowi zależy, 
to potrafi zrobić więcej niż 721 pro 
cent. Dla partii, dla fabryki, no i w 
ogółe — żeby było lepiej. 

W listopadowy ranek zjawiłem się 
w dziale obliczeniowym sprawdzić, 
jak stoję z wykonaniem normy. 

— Panie Michałek, ma pan 504 pro 
cent, tak 504 __ powiedział Ostrow. 
ski z obliczeniowego. Podniósł na 
mnie "oczy, ledwo widoczne spoza bar 
dzo grubych okulsów i dcdał. 

— Co, panie Michałek, co pan my- 
Sli, 

— 007. No, widzi pan, chciałbym 
w grudniu pobić Czesława Zielińskie 
go. Tego górnika. Chciałbym — aa 
Kongresi — wie pan, nowy rekord. 

Ostrowski podniósł się zza biurka, 
nachylił do mnie pomarszczone czoło 
i zaśmiał się ironicznie: 

— Czy pan tylko zdrowo to wykal 
kulował, panie Michałek? 


I z tym się rozstaliśmy, Poszedłem 


Ej" 


KAROL K OTŁOWSKI 


KZ 


—— 


Siły przyrody na usługach loveka 


Niebywałe tempo rozwoju 
radzieckiej elektryfikacji 


Rosja carska nie znała zupełnie elek ' 
trowni wodnych, Rozbudowa ich date | 
je się dopiero od zwycięstwa Retwolu. 
cji Październikowej. Już przed pierw- 
szą pięciolatką powstają elektrownie 
Wołchowska,  Erewańska i Ziemomu- 
czalska. Pierwsza: pięciolatka buduje 
przede wszystkim  Dnieproges i elek- 
trotmię Riońską, nie licząc dziesiątków | 
mniejszych, wreszcie w czasie trzeciej 
pięciolutki pobudowano zakłudy Ry- 

1 skie. Lgliczskie i Czirczilsskie. 


Woma przyniosła ogromne zniszcze- 
nia wśród elektrowni, które dostały się 
w ręce okupanta: większość ich właś 
ciwie zniknęła zupełnie x powierzchni 
ziemi, Dziś odbudowano już prawie 
wszystkie, u oprócz tego powstało duża 
nowych, juk np. na rzece Syr-Darii, w 
('hramie, Suchumi oraz 6 nowoczesnych 
Kazachstanie, 


| 
| 


elektrowni wodnych w 

Tempo elektryfikacji radzieckiej sta. 
le wzrasta. Dla przykłada rozwnżmy 
dwie liczby: «e roku 1940 przy budo- 
nie elektrowni wodnych wykonano ro- 
bót ziemnych na około 2 miliony me 
Irów sześc, zaś w roku 1049 plan prze- 
Aer wykonanie tego rodzaju robót 
nu 18 milionów m. sześc. Obserwujemy 
więc 9%:krolny wzrost tempa prac w cią 
gu 10 lat. 

Ta  zawrotne nie zadowala 
jednalc ludzi troi zdaniem ich 
tn jeszcze tempa ślimaka”; właściwy | 
roswój nastąpi dopiero w najbliższych | 
"ach Oto projekty najważnieiszych 
elettrotrni wodnych: 


tempo 
tzżapleich, 


lektrotwnia na rzece Kurze, wpa- 

dającej do morza. Kaspijskiego: 
Flekiratnia ta zuopatrzy w energię ca- 
ly okręg naftowy Baku, ale na tym wie | 
koniec. Zbudowana tama utworzy dość | 
dnże jeziora - zbiornik, za pomocą kie 
rexo będzie można regulować 
rzeczne, zapobiegające powolziom. 
dzić ponad 1300 tys. ka pół. | 
łchanie waznym zagadnieniem 
Zupa 


WGAOMIE 
ny 
meg 


[N jest problem jeziora Sercan. 
s wół togo jeziora sięgają ponad 50 
miliardów m. sześc. wody, którą inżynie 


rowie postanowili wykorzystać. Wody 
tego jeziora mają być tak spiętrzone, że 
się 7 elektrowni, 


ntworzy tu 4 
czym różnica 


przy 
pomiędzy spiętrzeniem 
najniższym ma twynosić 
kilometr, Zbyteczne chyba jest uzasa- 


dnianie znaczenia tego przedsięwzięcia. 


najwyższym i 


lektrownia na rzece Irtysz nale- 
ży do najważniejszych chyba w 
ZSRR. Znaczenie to nadaje jej blis- 
kość gór Ałtaju, najbogatszych bodaj 
gór świata. W Ałtaju można znaleźć 


| „całą prawie tablicę Mendelejeica*", to 


znaczy prawie wszystkie pierwinstki che 
miczne, które zna ludzkość. Elektron 


się przez skałę, a koryto jego zwęża się 
do” 180 metrów, Strome. brzegi pozwa* 
lują na spiętrzenie wód do 40 metrów | 
wysokości, Ujarzmiony w ten sposób 
olbrzym — Irtysz (o 1000 km dłuższy 
od Wołgi) da ogromne ilości energii 
elektrycznej. Sprawą tą zainteresował 
się jeszcze Lenin „obecnie prace są już 
w toku. O ogromie przedsięwzięcia 
świadczą liczby, Oto, aby tylko przygo 
tować teren do budowy, trzeba wywieźć 
2 miliony 500 tys. m sześc. ziemi i po- 
robić w innych miejscach nasypy na o- 
koło 2000 milionów m sześc. Oprócz te 
go potrzeba tu 600 tys. m sześc. betonu. 


tanią zakłady 
przemysłowe pozwoli na pelne wykorzy 
Budowa zakładów 
clektrycznych na Irtyszu jest bardzo ła 
okolicach 
przerzyna 


nia zasilając enercią 


tnie tych bogactw, 


Iwa do urzeczywistnienia, W 


Lsi-.Kamieniogórska  Irtysz 


Trud jednak nie przestrasza ludzi 


ra | 
dzieckich, zdają sobie bowiem sprang; 
że praca tu przyniesie nieobliczulny po] 

zytek, a z wyników jej nie będzie korzy | 
stał żaden kapitalistawyzyskiuncz, lecz | 
1, ce pracuja i buduja nowe życie 


Wśród licznych wydawnietw 
znajdujemy niebieskie 
„Jak wykonałem 721 
ste“ itd. 

Pod tymi prostymi tytułami 
ważna treść: wspaniałe 


książ eczki, 
proc. normy?" 


osiągnięcia bohalerów Polski 


Spółdz. Wyd. „Książka i Wiedza“ 
zaopatrzone w. tytuły: 
„Do było całkiem pros 


ukrywa się bardzo wazna i pO- 
Liidos 


wej przodowników pracy, opisane ich. własnymi: słowami, Czy 
tajac te słowa — aż dziw zbiera, do jakich cudów można dojść 


bynajmniej nie drogą jakiegoś 
go, ale przy pomocy „prostej“ 
wanej pracy. Z 


gigantycznego wysiłku fizyczne 
planowo i racjonalnie wykorry= 


„Biblioteki Przodowników Pracy“; która sta 


nie się niewatpliwie własnoś cia każdego domu robotniczego w 
Polsce — wyjmujemy fragment niezwykle ciekawego opowia* 


dania „rekordzisty robociurskiego'' 


książeczki pt. „To było całkie 


Czesława Michałka z jeqe 
m proste”. 
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stamtąd wprost do majsua Soboty. 
Powiedziałem mu to samo. 

— Człowieku, sam będziesz robil 
to, co robiliście w siedmiu? Wiesz ile 
miał Zieliński? 

— Pewno, że wiem. 721 procent, 

—1 co, ty byś też chciał? 

— Nie, — Już mnie to trochę iryto 
wało, — Ja zrobię więcej. Wiesz, na 
Kongres. Nie bójcie się, Dam sobie 
radę. 

Sobota 1 kierownik Bukowski ucie 
szyli się szczerze. I to nie tylko dla 
tego, że właśnie w kotlarni, sy naszej 
starej, kochanej kotlagni miał paść 
nowy rekord, Ale przede wszystkim 
dlatego, że w ten sposóp mogli odra. 
zu zabrać sześciu pozostałych spawa 
czy do innej pracy, której było móc. 

Staruszek  Fechtnę podązedł do | 
„mnie i poklepał mnie po ramieniu. 

— (hyba, żeś się ździebko przeli. 
czył, mie? Wiesz, ile by tego było? 

Fechtner į Kroll i inni spawacze 
roZześmieli się serdecznie, jak z dobre 
go dowcipu, Nie było w ich śmiechu 
zresztą żadnej urazy, roboty było dłu 
nich dość 4 nie mieliby do 'au* pre. 
tensji, nawet gdybym "bu  tyniąca 
accent normy. Ale roZśniadzniu ich 
że ja jeden mam zamiar swawać 
22,000 kompletów m saiączde, pod. 
czas gdy każdy z nich e w*rkonv 
wał komplet kółak w msemidzianym 
normą czasie. Była to zros%tą ich w1. 
na — uparli się | s * -hmiri układać 
kółek po mojemu. 

I tak się zacz.” moja współzawod 
nictwo z Zielińmuim, tak się zaczęła 
moją praca dia Kongresu Jadności. 


W grudniu 


w mojej Zapowiedzi nie było zresz 
tą żadnych przechwałek, Wszystko by 
ło przeze mnie obliczońe co do minu. 
ty. Miałem plan pracy na grudzień, 0. 
pejmujący każde kółko. Po prostu 
wiedziałem, jakimi możliwościami dy 
sponuję. To wszystko, 

W moim „kiósku* kazałem ustawić 
jeszcze dwa dodatkowe stoły, któe 
razem z moim starym tworzyły pod. 
kowę, wewnątrz której ustawiłem 
swoje krzesło, 

punktualnie o godz. szóstej zabiera 
łem się do nkładania kółek przed So. 
bg. Dostarczano mi dziennie dwie 
skrzynie po 600 sztuk. Wyłliczyłem, 
że zawartość jednej sęzyni ułożona 
w sześciu rzędach zajmuje dokładnie 
całą powierzęhnię trzech stołów. Dla. 
tego, nie licząc, kładłem je Tównint. 
ko, pilnując tylko, aby wszystkie 
szpary były jednakowo zwrócone w 
moją stronę i aby sztyfty z gwinta. 
mi nie sterczały ku górze, co przy od 
wracaniu kółka wzeszkadzało by w 
robocie, 

Następnie po ułożeniu sześciuset kó 
łek (co zajmowało mi około 30 mi. 
nut) „- zapaliłem palnik, Miałem do 
bry, ale stary palnik zienterowski 
z końcówką miedzianą, polskiej pro. 
dukcji, która przewyższa Znacznie 
końcówki zagraniczne (chociaż nie. 
którzy starzy spawacze odnoszą się 
do niej nieufnie). Palnik miał prze. 
krój 2 mm, a obliczony był na obrób 
kę materiału 4—6 mm. Zasięg płomie 
nia w stosunku do szy'egu kółek — 
45 st. Ciśnienie robocze — 3 atmosfe 
ry. U 

O godz. 6.30 rozpoczynałem spawa 
nie pierwszego kółka, Sześćsetne kół. 
ko Znikało ze stołu punktualnie o go 
dzinie 10:ej. 

Teraz rozkładałem ną stole na ueD> 
ną partię. PRACA SZŁA JAK z 
PŁATKA. NIE WYMAGAŁA WCA. 
LE WZMOŻONEGO WYSILKU FI. 
ZYCZNEGO. WYKORZYSTYWAŁEM 
PO PROSTU CAŁĄ ENERGIĘ CIEPL 
NĄ PŁOMIENIA, KTÓRA, POWTA. 
RZAM TO PO RAZ NIE WIEM KTó 
RY — MARNOWAŁA SIE DO TEJ, 
PORY, A TERAZ NAGRZEWAŁA 
PO KILKA SZTUK ODRAZU, 


O godzinie 13-ej brygada transpor | 
towa dostarczała mi materiału w dwu 
skrzyniach ną dzień następny i zabie 
rała plon poprzedniego dnia spoczywą 
jący w skrzyniach po lewej stronie 
warsztatu. Przodownik Wągrowski 
sprawdzał ilość bardzo dokładnie we. 
dług kwitów z binra i nie mógł się 
nadziwić, że ja rzeczywiście potrafię 
robić sain to, co przedtem wykonywa 
liśmy w siedmiu. 

Majster Stefan Sobotą zachodził do 
mnie często, Zapisywał sobie wyniki, 
Liczył z niedow v7aniem; 125 sztuk 
na godzinę — 1000 sztuk dziennie. 
| Potem rachunek prdniósł się: 150 na 
| godzinę. Teraz było jasne, że moja za 
powiedź sprawdzi się, 


Odrobinę męczyły mnie tylko ręce 
które trzymałem starym zwyczajem 
J 
ME "=" p 


dość daleko od siebie. Musiałem przy 
wrscąć do» opierania ich o tułów. Po 
rzątkowo wydawało mi się to trwine 
Ale wkrótce oswoiłem się r tym w zu 
pełnońci, Radzę wszystkim spawaczom 
zastosowanie i tej drobnej zmiany 
iaca idzie wtedy znacznie lepiej, 

| 


Gotowe! 


| Rowinice z kotlarni śledzili mnie 
ukradieiem Chcieli mieć pewność, że 
nia praenię poza godzinami ani żę nie 
pizynosze gotrwego materiału spoza 
warsztatu Cieszyłem się z tego, Chcia 
łem, żeby mo0je wyniki były niewąt. 


OPERA KOMICZNA 


piiwe 1 stwierdzone przez wszystkich. 
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K. DONIZET TIEGO: 


Z początkiem grudnia sekretarz er 
ganizacji fabwycznej PPR, tow. Ster 
nal, wezwał dó siebie Szymańskiego, 
który był sekretarzem komitetu PPR 
przy fabryce parowozów, w skład któ 
rej wchodzi naszą kotlarnią, 

— Daj spokój, człowieku, czy ty 
wiesz, co się dzieje? Radio, gazety, 
wszystko już pisze o Michatku! Aż 
się trzęsie od wiadomości! A jak on 
nawali? 

Szymański zaśmiał się. 

— Nie bój się, człowieku, wiesz tak 
samo dobrze jak į ja, że Michałek sro 
bi swoje. 

Sternal! pyknął z fajeczki. Mrugnął 
powiekami z zadowoleniem, 

— No, idź mu powiedz. miech cią. 
gnie! Niech ciągnie, ile wlezie! 

W dnia 1 stycznia moje ka;ty robo 
cze zabrano na posiedzenie komisyj. 
ne. Obliczono wszystko co do kółka. 

Wynik brzmiał „CZESŁAW MICRA 
LEK SPAWACZ Z FABRYKI PARO 
WOZÓW, WYKONAŁ W GRUDNIU 
769,3 PROG. NORMY“, 

Tego dnia przyszedłem wieczorem 
do domu szczęśliwy i spokojny. Spet- 
niłem swoją zapowiedź. Dla uczczenia 
Kongresu, dla podniesienia produkcji 
i dla przyśpieszenia realizacji zamó. 
wień — pobiłem  robociarski rekord 
Polski, 


Rewelacje łódzkieno „sezonu ogórkowego* 


Gościnne występy Opery Śląskiej 


„DON PASQUALE“ 


SCENA Z AKTU H-GO 


OPERA G. VERDIEGO ., 


RIGOLETTO", 
DRAMATYCZNA SCENA Z AKTU II-GO. 
LUDU OMUMOMONOWOWIMMTTMMNM 


Z dziejów obskurantyzmu 


D pisarzu „kochającym brudy“ 
i poetce „nadętej głupią pycha“ 


Tzw. _ listy pasterskie 


różne i zgola nie religijne 


cele maja na oku. Oto fragment listu pasterskiego bi- 


skupa Zygmunta Łozińskiego 


z dn. 12 grudnia 


1925 r, wystosowanego do nauczyciełi-katolików, a za- 
wierający jakże charakterystyczną „ocenę“ działalności 
pisarskiej Stefana Żeromskiego i Marii Konopnickiej. 

Aż strach pomyśleć, co by to było z rocznicą Mic- 
kiewicza, Słowackiego, Szopena itd, które w tym ro- 
ku tak uroczyście obchodzimy, gdyby żył biskup Ło- 


ziński, no, i oczywiście, 

obchód tych rocznic. 

„W ubiegłym tygodniu, 
pisarzy: Żeromski i Reymont... 


ży spraw edliwy zarzut 
w brudach, i mówiac ogólnie, 
tzlnika, 
rzekomo przeprowadzić, 

Po śmierci Żeromskiego 


gdyby miał jakiś wpływ na 


prawie jednocześnie, umarło dwóch 

Dzieła Reymonta można krytyko- 
wać i niejedno im wytknąć, lecz nie jemu, 
postawić. 


a Żeromskiemu nale- 
Jest to pisarz kochający się 


pesymista, Nie karmi duszy czy- 
lecz ją zatruwa a tam nawet, 


gdzie zdrową myśl chce 


zyskuje poklask jeno u bolszewików. 
urządzone być 


mają w niektórych za 


kładach szkolnych na lekcjach wykłady o nim. Obowiązkiem na- 
uczycieli -katolików jest, gdy omawiać utwory Żeromskiego będą. 
czynić to z punktu widzenia chrześcijańskiego i w tonie ostrze- 


żenia przed nim, 


chwalaniu człowieka, gdy 


jako też wystąpić przeciw niewczesnemu wy- 
zasługuje nie na pochwały, lecz jako 


wielki grzesznik na zmiłowanie boże. 


Z powodu zainicjowania obchodu ku ezci Żeromskiego przy: 
pomnieć też trzeba, że dotyczy to wszystkich analogicznych wy- 


padków. Tak na przykiad niedawno. 
nickiej, 
tybuły sławiące poetkę. 


glubia pycha i bluźnić Bogu“. 


w rocznicę śmierci Konop- 


nawet kafolickie niektóre wydawnictwa umieszczały ar- 
zapominając, iż umiała nadąć się ona 


n 


sr, 8 


Z cyklu: laureaci Państwowei Nagrody Naukowej 


Prof. dr. Roman Kozłowski - atacz fauny prehistorycznej 


Prof. Roman Kozłowski, je den z laureatów Państwowej Nagro 


„dy Naukowej w zakresie nauk 
łeontologii (tj. nauki o faunie p 


przyrodniczych, jest profesorem pa 
rehistorycznej na Uniwersytecie 


Warszawskim. Urodzony we Wł ocławku w r. 1889, nzyskał w roku 
1923 doktorat Sorbony w dnedz inie nauk przyrodniczych. Wiele lat 


swego życia spędził za granicą. 
a następnie dyrektorem Szkoły 
dwa lata podróżował po Andac 
materiałami, zebranymi w czasi 
w Muzeum Historii Naturalnej 
sta podróży posłużyły mu do pó 


pP rof. Kozłowski jest długoletnim. 
cenionym pedagogiem, Od pięt 
nastu lat prowadził wykłady paleón 
tołogii na U. W, był wykładowcą 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, Lata 
wojny spędził jako kustosz zbiorów 
Państwowego Instytutu Gsologiczne 
gouw Warszawie. 


Wieści z ZSRR 


POLEPSZENIE WARUNKÓW PRACY 

Naukowo-bodawczy Instytut Higie- 
ny i Chorób Zawodowych okazuje 
fabrykom: leningradzkim ogromną po 
moc w dziedzinie podniesienia po- 
ziomu kulturalnego i polepszenia wa- 
runków procy. 

W oddziale tkackim fabryki im. 
Anisimowa stworzono przy pomocy 
pracowników. Instytut „sztuczny kli- 
mat. Specjoine urządzenie reguluje 
dopływ powieirza, piynącego z uli- 
cy, co pozwala no uirzymanie rów- 
nomiernej temperatuty. W oddziałach 
botniczych Zakładów Kirowskich i Za 
kladów: Newskich hvtnicy otrzymali 
specjalną odzież, która chroni robot- 
nika przed promieniowoniem . dużej 
mocy, W zakładach „Leninskaja 1s- 
kra” pracownicy naukowi Instytutu 
prowadzą doświadczenia w dziadzi- 
nie walki z pyłem ołowianym: W sze- 
regu przedsiębiorstw leningradzkich 
zastosowano nowe lampy, które aają 
dzienne światło. 


WZRASTA ZDOLNOŚĆ NABYWCZA 
KOŁCHOŻNIKÓW 


" Z każdym. rokiem wzrostoją docho- 
dy kołchozów Uzbekistanu, podnosi 
się poziom materialny i dobrobyt koł 
choźników. Wśród hodowców. baweł 
ny zwiększa się coraz bardziej pò- 
pył na towary przemysłowe, wzra- 
stają jeh. potrzeby kulturalne. Spół- 
dzielnie sprzedają duże ilości od- 
biorników radiowych, aparatów. fo- 
fogroficznych, metocykii, pianin, ksią 
żeć, maszyn do szycia itd. 


Był profesorem nauk geologicznych 
Górniczej w Oruro w Boliwii, przez 
h Boliwii, a następnie pracował nad 
e podróży po Ameryce Południowej 
w Paryżu. Zbiory uzyskane w cza- 
źniejszych opracowań naukowych. 


Po wyzwyłeniu wrof. Kozłowski 
wraca na swe dawne stańowisko pro 
fesora U. W. Organizuje od nowa 
Zakład Paleontologii. Dzięki niemu 
powstaje na U. W. biblioteka geo- 
logiczna. Bierze czynny udział w 
odbudowie nauki polskiej i w orgá- 
nizacjij studiów. Jest członkiem Ko- 
misji Programów Licealnych, Komi- 
sji do Spraw Odbudowy Nauki Pol- 
skiej, Oceny Podręczników. Bierze 
udział w pracach Sekcji Organizacji 
Nauki przy Radzie Głównej i w pra 
cach Państwowej Rady Geologicz- 
nej. W r. 1945 jako delegat Minister 
stwa Oświaty dwukrotnie jest dele- 
gowany na zjazdy międzynarodowe 


w Paryżu. Prof. Kozłowski jest 
członkiem zwyczajnym Warsz. T- 


wa Nauk i członkiem - koresponden 
tem Polskiej Akademii Umiejętno- 
ści, a nadło członkiem - korespon- 
dentem wielu zagranicznych towa- 
rzystw naukowych. i 

uż pierwsze trzy rozprawy mono 

graficzne z dziedziny paleon- 
tologii: „O skamieniałościach dewoń 
skich Parany“, „O brachiopodach 
górno-korbońskich Boliwii“ į „O fa 
unie dewońskiej Boliwii“ zdobyły 
prof. Kozłowskiemu powszechne u- 
znanie i wysunęły go na czoło spe- 
cjalistów. Autor stosuje tu nowe 
metody badań i znacznie uzupełnia 
znajomość Świata zwierzęcego w 
morzach tych, odległych w czasie, 
okresów geologicznych. 


Wielkie zbiory minerałów, krusz- 
ców i skał, zebrane przez prof. Ko- 
złowskiego podczas 8-letniego poby- 
tfu w Boliwii, były przedmiotem spe 
cjalnych opracowań, dokonanych w 
Polsce przez specjalistów — prof, 
Jaskólskiego i prof. Smulikowskiego 
przy współudziale i współautor- 
stwie — prof. Kozłowskiego. 


Po powrocie do kraju i zorganizo 
waniu pracowni przy Uniwersytecie 
Warszawskim. prof. Kozłowski po- 
święcił się badaniom nad kopalny- 
mi brachiopodami, wprowadzając 
nowe metody badań, Poza paru dro 
bniejszymi rozbrawami, wynikiem 


Obfite zuiory buraków cukrowych 
przyniosą w tym roku 


około 750 tysięcy ton cukru 


Warszawa (PAP). Wiceminister 
przemysłu rolnego i spożywczego = 
Jar Domański udzielił wywiadu re- 
daktorówi gospodarczemu PAP i 0- 
mówi przewidywane wyniki naszej 
gospodarki cukrowmiczej w 1949 r. 

Zarówno dobrze zapowiądające się 
plony — mówił minister Domański. 
— jak i przygotowania przemysłu 
cukrowniczego do kampanii wskazu 
ją na większe osiągnięcia produkcyj 
ne w tym roku, aniżeli były dotych 
czas przewidywane. 

Miesiące sierpień 1 wrzesień są 
miesiącami najważniejszymi dla pla 
nowania i cukrowości buraków. Do 
tychczasowe obserwacje i przeprowa 
dzane już badania, zarówno co do 
wzrostu jak i cukrowośc:. wskazu- 
ją na bardzo pomyślny stan. 


Częstsze opady ostatnich -kilkn ty 


godni nie tylko nie zaszkodziły bu- 
rakom, ale odwrotnie — wpłynęły 
na żywszą ich wegetację. Poza tym 
towarzyszące tym opadom  ochło= 
dzenie przeciwdziałało rozwojowi 
chorób į szkodników. 

Przeciętna plonów buraków w 
tym roku jest przewidywana na 20 
kwintali z 1 ha. W roku 1948 prze- 
ciętny zbiór wyniósł 189 kwintali, 
co dało w ogólnym zbiorze ponad 42 
miliony kwintak ‘buraków. W roku 
bieżącym wzrósł również areał upra 
wowy do około 250 tysięcy ha, co 
przy przewidywanych zbiorach z 1 
ha da nam około 50 milionów kwin 
tali buraków. 

Przy przewidywanej cukrowości 
buraka osiągniemy około 735 tys. 
ton cukru, co w stosunku do produ 
keji w 1948 r. stanowić będzie 
wzrost 6 112 tys. ton czyli o 18 proe. 


tych prac była imponująca rozmia- 
rami, ilustracjami i szatą zewnętrz- 
ną — monografia „Brachiopody got 
landzkie Podola”, W pracowni prof. 
Kozłowskiego zostały wykonane 
przez jego uczniów poważne prace 
paleontologiczne. 

ostatnim okresie swej działal- 

ności prof. Kozłowski: poświę- 
cił się badaniu grapolitów — kopal 
nych zwierzątek morskich z bardza 
odległych okresów geologicznych, 
żyły one bowiem głównie w okre- 
sach: ordowickim, który zaczął się 
przed 430 milionam: lat i następnym 
— gotlandzkim, który skończył się 
przed 315 milionami lat. Stanowisko 
grapolitów w systematyce świata 
zwierzęcego było niewyjaśnione, a 
budowa ich ciała, zwłaszcza najstar 
szych ich przedstawicieli, pochodzą- 
cych z okresu zwanego — Tremado 
kiem — znana była w sposób nie- 
dokładny. 

Prof, Kozłowski zebrał swój ma- 
teriał do badań ze skał Tremadoku 
w Wysoczkach pod Bogoryją (Góry 
Świętokrzyskie, woj. kieleckie). Gra 
polity przechowały się tam w skale 
krzemionkowej, zwanej chalcedoó- 
nem, która z wielkim trudem wie- 
trzeje i dzięk: temu fauna tremado- 
dzka, mimo jej bardzo sędziwego 
wieku — 430 milionów lat — nie u 
legła zniszczeniu. Stosując bardzo 
zmudny zabieg rozpuszczania chal- 
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 |Odbudowa „drapacza chmur" w Warszawie 


cedonu w kwasie fluorowodorowym. 
który rozpuszczając krzemionkę nie 
działa na substancję chitinową, Z 
której zbudowane są szkielety gra- 
politów, prof. Kozłowski otrzymy- 
wał części szkieletu grapolitów. Na- 
stępnie podlegały one skomplikowa 
nym zabiegom — odbarwiania. u- 
trwalania ij zatapiańnia w. parafinie. 
Na podstawie otrzymanych części 
szkieletów: grapolitów wykonano ry 
sunki, które pozwałały odtworzyć 
wszystkie szczególy zawiłej budo- 
wy tych prymitywnych organizmów 
Okazało się, że wśród grapolitów od 
nalezionych przez prof. Kozłowskie- 
go istnieje 38 gatunków zupełnie no 
wych, nieznanych dotychczas nau- 
ce. 
0 ca prof. Kozłowskiego ma 
ja doniosłe znaczenie dla nauk 
geologicznych, Przy badaniach gra- 
politów odkryto w skałach Wyso= 
czek szczątki innych zwierząt z okre 
su Tremadoku, również dotychczas 
zupełnie nauce nieznanych. 
Rezultatem tych badań jest pra- 
ca prof, Kozłowskiego pt. „Grapoli- 
ty ż parę nowych grup zwierzęcych 
Tremadoku polskiego. nagrodzona 
Państwową Nagrodą Naukową. Z in 
nych prac prof. Kozłowskiego wyró 
źnić należy prace dydaktyczne: „Pa 
leozoologia* oraz „Historia zwie- 
rząt”. 


Prof. Jan Samsonowicz 


Wprowadzamy w życie powszechność nauczania 


Ami fed m 


d z î eck o 


mie może pozostać poza szkołą 


Manifest lipcowy uznał za jedno z najpilniejszych zadóń, stoją- 
cych przed rządem ludowym „odbudowę szkolnictwa i zapewnienie 


bezp'atnego nauczania na wszystkich szczeblach. 


Obowiązek po- 


wszechnego nauczania będzie ściśle nrzesfrzegany* — głosił Mańi- 


fest. 


Re tego zadania wcala nie 
była: prosta. 7.600 całkowicie ziti- 
szczonych budynków szkolnych, zde- 
kompletowane. pomoce  noukowe, 
pustka w bibliotekach, mała ilość 
nauczycieli — taki był stan polskie- 
go szkolnictwa przed pięciu laty. 
* 


Szybko róstą ilość podstawowych 
szkół w Polsce Ludowej. W roku 
1944-45 było ich 14.958, w r. 1948-49 
mieliśmy: ich już 22,520. Przy. końcu 
minionego roku. szkolnego liczba ucz 


niów W szkałóch podstawowych wy- | 


nosita 3.241.046. 

Pomimo tak wielkich sukcesów — 
nie możemy jeszcze mówić w Polsce 
o pełnej rezlizocji powszachności 
nauczania. Istnieje bowiem jeszcze 
wiele dzieci, których rodzice, bądź 
opiekunowie nie przestrzegają obo- 
wiązku szkolnego, nie zapisują dzie- 
ci do szkoły. Zdorza się, że nawet 
te dzieci, które zaczynają normalnie 
noukę szkoln” — „wyciekają” w o- 
kresie roku szkolnego. Jeszcze w mi- 
nienym roku szkolnym dzieci takich 
było wiele tysięcy. | myliłby się ten, 
kto by nrzeouszczał, że dzieci 
to wyłącznie dzieci wiejskie, którym 
prace wiosenhe na wsi utrudniają u- 
częszczanie do. szkoły. Znaczna 
część opuszczających szkołę dzieci 
-= to dzieci miasta. 

W rejonie wiejskim, gdzie wszyscy 
mieszkańcy się znają — dużo łatwiej 
jest władzam szkolnym, czy samo- 
rządom gminnym wychwycić wyta- 


te — 


Wymowa cyfr 


Wyniki kontroli akcji zbiórkowej na budowę Centralnego Domu PZPR 


1.627.789.788 złotych — oto stan | 
zbiórki na Fundusz Budowy Central. 
nego Domu PZPR na dzień 81 lipca 
röku bież, - 

Te przeszło półtora miliarda zło. 
tych, zebrane przez polski świat pra. 
gy, ma olbrzymią wymowę = jest do" 
wóder przywiązania.i ofiarności mas, 
które nie szczędzą wysiłku, by jak 
najszybciej mógł stanąć Centralny 
Dom Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
bótnirzej, 

Wyłaty z niestórych terenów prze- 
kroczyły zadeklarowane samy, I fak 
vp, województwo śAląsko.dąbrowskia 
wgzłaciło w stosunku do zadeklarowa. 
nych sum o 8.667.090 złotych więcej. 
Również miasto Warszawa wykonało 
swój yian wpłat w 101.7 proc., wpła_ 
cająv 104.282,551 złotych, Dobrze rów- 
nicż wywiązuje sią ze swych zobowią* 
zań. Lublin — wpłacając 99,8 proc. 
zadeklarowanych sum. 

Nice wszystkie jednak cyfry są tak 
zadowalające. łódzkie, 
mminstó Fódź, woj. warszawskie, woj. 


Województwo 


gdarekie — nie wypełniły należycie 
swash zobowiązań, 

l czego tak się dzieja? Jaka jest 
tezi przyczyna? 

W ciągu miesiąca liper przeprowa- 
dzora została przeż aktyw partyjny 
ogóluskrajowa kontwola akcji zbiórki 
we wszystkich organizacjach podsta- 
wowrch. Kontrola, w której brało u- 
dział 10 tysięcy aktywistów — wyka. 
zako wielo  niedociągnieć w terenie, 


spówosewanych słabą pracą wojewódz 
kick powiatowych pełnomocników 


zbiorxi ` 


Braki akcji zbiórkowej w niektó- 
tych miejscowościach są wynikiem =- 
jak stwzerdzili kontrolerzy — złej pra 
ty uktywu, w pierwszym zaś rzędzia 
pełuoneeników, ; 

Główne hraki w pracy pełnomocni: 
ków, jak wskazała kontrola lipcowa 
— to nie prowadzenie często Zeszy- 
«w kontrolnych, nie wydawanie w po 
rę ceziełek za pobrane pieniądze, nie. 


umiejętność wyliczenia się z pobra_ 


nych cęegiełek. 


Podczas odbytej niedawno kóntroli 
— kontrolerzy pomagali skarbnikom 
i sekrotarzom w usuwaniu niedociąge 
nięć, udzielali im wyjaśnień i wska” 
zówek, Wpłynie to niewatpliwie na 
usprawnienie tej akcji na tych terè- 
nach, gdzie pracą jeszcze postępowała 
opieszale i przyczyni się do zaktyw1. 
zowania tych wszystkich towarzyszy, 
którzy są upoważnieni przez partię do 
pracy na tym odcinku. 


mujące się z obowiązku szkolnego 
dziecko podczas gdy w mieście pro- 
blem ten jast o wiele trudniejszy: — 
nie zawsze bowiem nawet wszyscy 
mieszkańcy jednej kamienicy się 
znają. 

Bardzo wożnym problemem w tej 
dziedzinię jest rejsstrocja i skłonie- 
nie do uczęszczania ca .szkoły dzie: 
ci starszych roczników, ła  wiaśnie 
bowiem grupy dzieci najczęściej 
przerywają naukę szkolną, Na Sla- 
sku Rp. najniższa ilość dzieci obser= 
wujeńmy* w klasach, 5, 6 | 7-ej. 

Nie "można "humaczyć omijania 
przez dzieci spełniania obowiązku 
szkolnego frudnościami moterialnymi 
— depariament opieki nad dzieckiem 
przy. Ministerstwie Oświaty: rozporzą- 


dzo bowiem znacznymi kredytami na 
pomoc młodzieży szkolnej. W bud- 
żecie państwowym mamy ponad mi- 
lord. złotych na tzw. „pomoc dla 
dziecka w rodzinie”. 

Jesteśmy u progu nowego roku 
szkolnego — teroz jest więc odpo- 
wiedni okres podięcia szerokiej ak- 
cji dopilnowania "spisów. szkolnych. 
Kierownik szkoły powinien wykorzy- 
s<oć Wszystkie dostepne mu środki, 
zmierzające do wykonania obowiąz- 
ku szkolnego pzez wszysikie dzieci 
w wieku szkolnym, zamieszkałe w 
obwodzie dacci szkoły. Szkołom 
winny w tym dopomóc „gminy, oraz 
Komitety Rodzicielskie. Żadne dziec- 
ka nie może pozostać poza szkołą 


a'dzieci znajdujące się w kudnych! 


warunkach maierialnych wiani jotrzy- 
moć odpowiednią pomoc.—— í 

Dia aokonania korektury i uaktuol- 
nienia list dzieci w wieku szkolnym, 


szkolnym spis kontrolny dzieci. Wez- 
mqa w nim udział wszyscy nauczyciela 
danej szkoły podstawowej i człon- 
kowie Komitejów Rodziciełskich przy 
pełńym poparciu órosnizacyjnym i 
maferialnym samorzadów. gminnych. 
Sporządzaniuv spisów towarzyszyć 
powinna szeroka akcja uświadamia- 
jąca wśród rodziców, wskazująca na 
cglowość i komiaczność dopełnieniu 
abowiąqzku Ucząszczania dzieci co 
szkoły. 

Kierownicy szkół prześlą następ- 
nie komisjom oświałowym spisy ro- 
dziców, uchylajęcychi się od wyko: 
nania. przez ich dzieci obowiązku 
szkolnego z wnioskami sankcji, które 
winny być wobae: nich zastosowane. 

Wnioski te z kolegi rozpatrywane 
będą przez) komisje |oświatowe Rad 
Narodawych i zarządy gmin: 

W sprawie tej władze szkólne wy- 
dały joż odpowiednie instrukcje, któ 


przeprowadzony zostanie w aniu 15| re beda przestrzegone w ciągu to- 


września br. 


w każdym obwodzie l ku szkolnego 1949-50. . 


Owocne 4 tygodnie życia obozowego 
Harcerki ze ZgierzaiOzorkowa 


uczyły się, pracowały 


i odpoczywały w Dobrzanach 


Dobrzany — miasteczko położone 
na równinach Pomorza Zachodnie- 
go urozmaiconych błękitem jezior i 
ciemną zielenią lasów — podobne 
jest do chorego człowieka, który je- 
szcze nie nabrał rumieńców życia 
po ciężkiej chorobie. Zburzone domy 
w środku miasteczka straszą jeszcze 
pokracznymi szkieletami — to smú 
tne świadectwo minionej wojny, któ 
ra tu przewaliła się ze szczególnym 
okrucieństwem. Ale wśród tych ru- 
in co chwilę spotyka się domy, wi- 
dać jeszcze świeże plamy murów, 
nowe dachy — to w ruiny wciska 
się nurt nowego życia, niszcząc mar 
twą pustkę miasteczka, 

Z daleką spostrzec już można po- 
wiewające wysoko biało-czerwone 
flagi. To obozy harcerek ze Zgierza 
i Ozorkowa, Trochę to dziwi, Obozy 
harcerskie w miasteczku, zamiast 
wśród lasów, nad jednym z ileznych 
jezior? 

Budzące się wątpliwości wyjaśnia 
ją komendantki dwóch obozów: dru 
hna Lasecka i druhna Stagraczyń- 
ska. Obozy harcerek zgierskich i o- 
zorkowskich podjęły w czasie akcj: 
letniej służbę, której pełne wykona- 


nie osiągaą w tej miejscowości, po+ 
trzebującej właśnie takiego zastrzy 
ku młodzieńczej energii, zapału i at 
mosfery, jaką może dać stupięćdzie 
sięcioosobowa grupa harcerek. 
Zresztą do lasu jest bardzo blisko, 
a kąpiel można częściowo zastąpić 


piękną. olbrzymią łazienką, która 
znajduje się w gmachu szkolnym, 


gdzie mieści się obóz ozorkowski. 
Zgierzanie rozlokowali się w bara- 
kach i namiotach. Taka forma obo- 
zu zdaje doskonale swój egzamin o 
ile posiada ideowe podstawy. opar- 
te na nowych elementach wycho- 
wawczych harcerstwa. O tym, że 0- 
bozy harcerek ze Zgierza i OQzorko- 
wa zdadzą swój egzamin — przeko- 
nują nas formy pracy na obozach. 

W swej pracy harcerskiej nie są 
same, współpracują z całym miejsco 
wym społeczeństwem, a zwłaszczą 
z bratnią organizacją ZMP. Wspól- 
na droga z miejscowym ZMP przy 
realizacji podjętych zamierzeń, skła 
da się z trwałych i imponujących 
etapów, I tak harcerki wspólnie z 
ZMP zorganizowały świetlicę dla 
miejscowej młodzieży, prowadzą ak 
cję oświatową Komitetu Upowszech 


F ilharmonia Łódzka jest jedną z naj 
wcześniej zorganizowanych or- 
kiestr symfonicznych w Polsce. Wia- 
dze miejskie włożyły ogromny wysi- 
łek, aby utrzymać tak cenną insty- 
łucję kulturalną w robotniczej Łodzi. 

Odbudowano i wyposażono salą 
koncertową przy ul. Narutowicza 20 
i ustalono stan prawny oraz finanse 
Filharmonii, która siała się instytucją 
miejszą, obficie zasilaną z kredytów 
państwowych. 

Wyrażając najwyższe uznanie dla 
dotychczasowych wysiłków  klerow- 
nietwa i człońków Łódzkiej Filharmo- 
nii, walczących z trudnościami finan- 
sowymi i technicznymi, warto zasta- 
nowić się nod przyszłością tej plo- 
cówki, zadaniami, jakie ma do spet- 
nienia i wynikającymi z tego naj- 
skuteczniejszymi formami działalno- 
ści. Filharmonia bowiem jest instytu- 
cig społeczną, mającą duże zobo- 
wiązania w stosunku do kultury na- 
rodowej. 

Robotnicza Łódź pragnie, aby jej 
Filharmonia posiadała wyraźne obli- 
cze społeczne, by nie była ona przy 


to 


Przed nowym sezonem muzycznym 


zadaniach Filharmonii tódzkiej słów parę 


bytkiem wyłącznie elitarnej sztuki. To- 
też już obecnie należy zastanowić się 
nad zadaniami Filharmonii i wyły- 
czyć jej formy działalności, aby od 
następnego sezonu muzycznego mo- 
gta ona słanąć w szeregu instytucji 
pracujacych nod przebudową nasza- 
go życia kulturalnego. 

Filharmonią spełniać winna podwój 
na róię. Musi być pracownią umożii- 
wiającą odtwarzanie naszego dorob- 
ku muzycznego | najwartościowsze- 
go dorobku muzycznego świata. 
Z drugiej strony musi objąć kierow- 
nictwo akcji umuzykalniania najszer- 
szych warsiw, podniesienia ich na 
wyższy stopień kultury artystycznej, 
rozszerzenia skali ich przeżyć emoc- 
jonatnych. 

Pierwszą część swego zadania 
spełni Filharmonia przez wykonywo- 
nie największych dzjeł. -mvzycznych, 
uznanych przez cały świał kulture 


ny, oraz przez umożliwienie młodym 
kompozyłorom polskim przedstawie- 
nia najnowszych utworów. Równo- 
legle z tym Umożliwi występy pol- 
skim, a na prawach wzajemności — 
i obcym odtwvrórcom. 

Druga część działalności musi iść 
w. kierunku pracy pspularyzałorskiej, 
pracy od podstaw, dla. przeciwdzio- 
łania kosmopolitycznej truciźnie „kon 
caffów życzeń” i muzyczki dancingo= 
wej, która. wulgaryzujs smok arty- 
styczny szerokich rzesz słochoczów. 

Najwłościwszą formą działalności 
w tym zakresie byłyby koncerty dy- 
dektyczne, obsjmujące naicelniejsze, 
lecz. łatwo zrozumiałe utwory, zespo- 
towe i solówe według ż góry opró- 
cowanego planu, który naszym zda- 
niem nie powinien być planem histo- 
rycznym, a raczej rzeczowym. Nole- 
ży wyjośnić słuchoczom na powszech 
na zrozumiołych przykładach zna- 

; : 


czenie harmonii, jako funkeji malos 
dii. Zapoznać z instrumentami i rolą 
grup instromentów w zespole. ‘Doć 
pojęcie o zasadniczych formach mu- 
zycznych i stylach. 

Warunkiem powodzenia takiego 
„słowa wprowadzającego” będzie 
jego |asność, dostępność oraz eniuz- 
jazm prelegenta i kierownictwa całej 
akcji. Bo sopularyzowoć sztukę moż- 
na tylko przez entuzjazm populary- 
zatorów. 

Od bieżącego roku Filharmonia 
stała się instytucją państwową, a jej 
pracownicy przyjęci zostali na etat 
Ministerstwa. Kultury i Sztuki. Nakła- 
da to na nia nowe obowiązki. Jako 
instytucja państwowa nie może się 
odtąd Filharmonia zaskiepiać w gra- 
nicach jednego miasta. Musi również 
wyjść na zewnątrz, urządzać korn- 
certy w innych większych ośrodkach 
przemysłówego okręgu łódzkiego. 

Warto już teraz zastanowić się 
nad tym. projektem, tymbordziej, że 
Filharmonia Łódzka może się w. ten 
sposób słać wzorem dla innych te- 
go rodzaju instytucji w kraju. 

F, Wiesenberg. 


nienia Książki, w ramach której prze 
kazana została w dniu 22 lipca 80- 
čo tomowa biblioteczka miejscowe- 
mu społeczeństwu. jednocześnie uro 
czystości 22 lipca zorganńnizowańe zo- 
stały również wspólnie przez obie 
organizacje. Pa 

Młodzież harcerska i zetempow- 
ska prowadzi wspólne ogniska, bo 
przy nich można najlepiej zacieśniać 
braterstwo młodych. 

'To jest garść przykładów tylko, 
ale może najbardziej konkretnych 
i owocnych w wyniku. które przy u 
miejętnym kierownictwie można o- 
siągnąć. 

Harcerki w ramach Harcerskiej 
Służby Polsce prowadzą prace przy 
pieleniu w polu, pomagają przy źni- 
wach i sianokosach, oczyszczają z 
gruzu ulice miasteczka, Młodzież po 
siąda pełną świadomość wartości wy 
kanywanej przez siebie pracy, zapo 
znając się jednocześnie przy pracy 
dla wsi z jej potrzebami i miejscem 
jakie zajmuje wieś w naszej gospo- 
darce narodowej. Wycieczki do oko 
licznych wsi zaznajamiają harcerki 
z ośrodkam: maszynowymi, działal- 
nością Związku Samopomocy Chłop 
skiej, formami pracy spółdzielczej. 
jak i z kulturą ludową: pieśniami. 
tańcami, motywami ludowymi, oby 
czajami. 

Na obozie harcerskim realizuje się 
poprzez właściwy program ideowo- 
wychowawczy zasadniczy element 


założeń programowych — nowy sto 


sunek młodzieży do pracy. 


Świadoma postawa wobec wyko- 
nywańych prac w ramach Harcer- 
skiej Służby Polsce, rodzące się w 
tych formach współzawodnictwo w 
pracy między drużynami, zastępami 
i uczestnikami, to realizowany W 
sposób naturalny właściwy stosu- 
nek do pracy. Świeżych przykładów 
nowych form pracy i jej imponują- 
cych wyników dostarczyła harcer- 
kom zgierskim j ozorkowskim wy- 
cieczka do Szczecina, gdzie dziew- 
częta mogły bezpośrednio zetknąć 
się z olbrzymim rozmachem i twór= 
czą pracą naszego robotnika. 

Cztery tygodnie życia obozowego 
harcerek hufca zgierskiego i ozar- 
kowskiego — to cztery tygodnie słu, 
sznej i właściwej akcji wychowaw= 
czej prowadzonej przez Zwiazek: 
Harcerstwa Polskiego, to zwycie= 
stwo nad starymi formami wychó- 
wawczymi w walce o naszą mio- 
dzjeż. i 

W. Spruch, 


O N 
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Zamknięcie ruchu kołowego 


na Pl. Kościuszki 


W dniu dzisiejszym zostanie zam 
knięty na Alejach Kościuszki wszel 
ki ruch kołowy od godziny 11-ej do 
13-ej, na odcinku od ulicy Andrze- 


tá sierpnia à R 


Trzeba jednak przyśpieszyć prace 
w budynkach jeszcze nietkniętych 
Przed kilku dniami poruszyliśmy sprawę ‘krytycznej sytuacji, jaka 
powstała na odcinku REMONTÓW SZKÓŁ ŁÓDZKICH. Stan robót bu- 
dził obawy, że dzieci z kilkunastu szkół będą miały przymusowo prze- 
dłużone wakacje. Aby sprawdzić, czy sprawy te ruszyły wreszcie 
z miejscg, odwiedziliśmy w dniu wczorajszym szkoły najbardziej za- 


emonty gmachów szkolnych 


Większość napraw zostanie na czas ukończona 


grożone niedotrzymaniem 


P racownicy M.P.B, zatrudnieni w 
szkole przy ul. Piotrkowskiej 115 
skarżą się, że przedsiębiorstwo <nie 
dostercza wapna oraz potrzebnych 
na rusztowania kobyłek i desek. Nie 
ma też trog do wapno: Murarzom 
„dostarcza się zaprawy w wiadrach, 
„zorganizowanych”* własnym pomy- 
słem. Na trzech murarzy wypada tyl 
ko. jeden kubełek do wody. Mimo 
wszystko pracownicy  przyrzekają 
dołożyć wszelkich starań, by zdążyć 
e| na czas. Proszą tylko kierownictwo 
e jo dostarczenie potrzebnych ruszto: 
wań i o lepsza wapno. 

Te broki na ul. Piotrkowskiej 115 
wynikły, jak się sami przekonaliśmy, 
2 winy niedbalstwa ze strony kierow 


ja Struga do Zamenhofa, ze wzglę- 
du na odbywające się wyścigi dzie- 
ci na hułajnogach. 


Zebranie 


Zarząd Koła Śródmieście Stromniet: 
wa Demokratycznego w Łodzi, wzywa 
członków Koła na specjalne mebranie 
w dniu 16 o godz, 16 w lokalu Koła, 
przy ul. Piotrkowskiej 92, 


LICEUM DROGISTOWSKIE 
Państwowe Liceum Drogistowski 
w Łodzi, ul. Nowotki 105 przyjmuj 
zapisy do klasy I Liceum od 16 sierp 
nia br. Kancelaria czynna od 18 — 
18-ej. Wszelkie informacje na miej- 
scu. 


Dzieci polskie z Gzechosłowacji 
przybyły w odwiedziny do Łodzi 


Wczoraj na dworcu Kaliskim witano serdecznie dzieci polskie z Cze- 
rhosłowacji, przybyłe do naszego miaasta na gościnne występy. Imieniem 
Zarządu Miejskiego witał gości naczelnik Wydziału Oświaty ob, Jagodziń. 
ski, po czym serdeczne przemówienie wygłosiła przedstawicielka Towarzy: 
stwa Przyjaźni Polska-Czechosłowackiej, Dzieci łódzkie wręczyły przy- 
byłym piękne wiązanki kwiutów. 200-0s0bowa grupa dzieci przyjechała do 
ras x Warszawy. Wraz z dziećmi przybyli: autor sztuki „Marsz Młodości” 
—Gustaw Wrzeczek, dyrektor Gimnazjum Ogólnokształcącego w Trzyńcu 
— Emil Żyła, kompozytor Adolf Żyła, który stworzył muzykę do „Mar: 
sru Młodości”, atache kulturalny Ambasady Czechosłowackiej w Warsza- 
wie — Jóret Żejda, sekretara okręgowy KPCz tow. Tichopad i grono wycho- 
wawców. 


Mili goście zabawią w Łodzi dwa dni. 


Czyja zguba 
W dniu: 8 bm. milicjant z Kompanii 
Ruchy znalazł na ulicy Piotrkowskiej 
przy Traugutta pewna sumę pienię- 


dzy, które przekozoł do Komendy 
M. O 


Prysznic w 


Właściciel zaaubionych pieniędzy 
może odebrać swą zgubę w Wydzia- 
le Ogólnym Komendy M.O. przy ul. 
Jaracza 21 po określeniu sumy zgu- 
bionych pieniędzy, w godzinach od 
8 do ló-tej. 


14 
Ofiary 
Za szybkie wykonanie protezy cb. 
Skupińska wpłaciła 1500 zł na Odbu- 
dowe Warszawy. 1 


j Przypominamy program imprez, 
które odbędą się w mieście dziś i ju 
tro. 


Zahawa w Helenowie 


A AAI 

Po miłych odwiedzinach w mych | 
przyjęciół wracałem do domu. 

Przy rogu Kątnej i Wólczańskiej 
wsiadłem do 6-ki. W ostatnim wa- 
gonie doczepnym oczom mym 
przedstawił się widok dość osob- 
liwy, ławki przeważnie były pu- 
ste, pasażerowie stoli w przejściu 
— tylko na jednej ławce siedział 
jakiś obywatel w sprytnie zrobio- 
nym z gazety kosku, Rozśmieszy- 
ło mnie to: 

g | 

— Panie — rzekłem — cô pan 
robi, przecież gazejy są da czy- 
tania! 

Nie otrzymałem odpowiedzi, 
gość łypnął tylko ponuro oczami 
spod gazety | siedział w milcze- 
niu. Usiadłem naprzeciw niego na 
ławce | wpatrzyłem się w strugi 
deszczu, spływające po szybach. 
Nagle.. poczułem wyroźnie, że 
coś mi kapnęło na głowę. 

— Acha, widzisz pan, kąpiel! f 
— odezwał się typ, siedzący na- 
przeciwko. 

Popatrzyłem na sufit 1 vjrzałem 
na nim znaki, porobioną kreda. 
Z każdej szpary w ten sposób o- 
znaczonej, ciekły strugi wody. 

— Widocznie wagon przezna- 
czony był do remontu, a przez 
omyłkę przyczepiono go do tram- 
waju — rzekłem do współpasaże- 
rów. 

— Gdzie tam, — odezwały się 
głosy — te znaki na suficie, to 
dlatego, żeby pasażerowie wie- 
dzieli, gdzie nie noleży siadać! 

Bardzo mi się podobał ten spo- 
sób informowania posażerów o 
niebszpieczeństwie, tylko dlacze- 
go wypuszcza się takie wagony 
no miasto? y 

Jeśli ktoś ma ochotę zmoknąć, 
to idzie pieszo i zaznaje tej przy* 
jemności bezpłoinie! Poza tym 
prysznic dobry jest w łaźni, ole 
nie w tramwaju! 

Dlo informacii podaję, że Wwy- 
padek powyższy zdarzył się 12 


W parku helenówskim dwudniowa 
zabawa organizowana przez Polskie 
Radio. Przygrywać będą dwie orkie 
stry taneczne. Zabawa urozmaicona 
będzie występami  najpopularniej- 
szych artystów. łódzkich. Początek 
zabawy w niedzielę i poniedziałek 
od godziny 1l-ej, Trwać ona będzie 
w obydwa dni aż do godziny 22-6j, 

Przypominamy, że o godz. 16-ej w 
Helenowie podczas tych zabaw zor 
ganizowane zostaną zabawy i kon- 
kursy dla dzieci, zaś o godz. 18-ej 
— pokazy gimnastyki przyrządowej 
i prawidłowego boksu. 


: Bielicka,  Duszyńsk:, 
Brzezińska, Darski, Roztworowski. 
Wojnicki i Ściwiarski., 


W kinach | 


Poranki filmowe po cenach ulgo- 
wych edbędą się w Bałtyku (9-ta i 
1l-ta), Muzie 0-ta i 11-ta), Przed- 
wiośniu (9-ta i 11-ta)., Romie (9-ta i 
11-ta), Tatrach (9-ta i 11-ta), Włók 
niarzu (9-ta i 11-ta), Wolności (9-ta 
: 11-ta). Polonii /9-ta : 11.30), Za- 
chęcie (9-ta i 11.30) i w Wiśle (10-ta 
i 12-ta). 

Bilety wstępu na wszystkie miej- 
sca tylko 25 złotych. 
m A ZA, 


Wyścigi na hulainogach | 


Uważamy też, że wielkie zaintere 
sowanie wzbudzi w naszym wa, j | 


najciekawsza impreza sportowa, ja 
ka odbędzie się o godz. 1l-ej w AL 


Nr 


terminu niezbędnych napraw. 


Jak najmilej spędzimy Święta? 


nictwa MPB. W następnym bowiem 
odwiedzonym przez nos budynku, w 
którym mieści się XVII Miejskie Przed 
szkole, remont. nie licząc drobnych 
robót malarskich, został już ukoń* 
czony od tvgodnia, -a mimo to na 
podwórzu leżą niepołrzebne już ko- 
byłki i deski. Wydaje się, że nic 
prostszego, jok przewieźć je na ul. 
Piotrkowską. Tego *jednak do dziś 
nie zrobiono. W tym samym przed- 
szkolu dopiero ukończono repera- 
cję dachu, a już woda przecieka 
i niszczy świeżo malowane powały. 
Takie wykonanie roboty -— to jesz- 
cze jeden dowód niedbalstwa M.P.B. 

W szkole przy ul. Czerwonej 8 
robotnicy stracili 5$ i pół dnia robo- 
czego, czekając na moteriał, który 
dostarczono dopiero w czwartek. 
Od tej chwili robota ruszyła „całą 
parq“: 

W szkole przy ul. Kąłnej 17, wyko- 
muje się kapitalny remont, połączo 
ny z  przebudowaniem schodów. 
Dzięki zwiększeniu załogi przewidu 
je się skrócenie terminu wykonania 
o około 2 tygodnie, to znaczy, że w 
drugiej połowie września szkoła bę 
dzie uruchomiona. Do tego czasu 
uczniowie będą musieli uczęszczać 
w godzjnoch popołudniowych to 
pobliskiejj szkoły na Czerwonej. 


Na Suwalskiej 16 trwają jeszcze 
roboty malarskie, które zostaną u- 
kończone w terminie spóźnionym naj 
wyzej o kilka dni. Chodzi tylko o 
krycie dachów, kłóre ma wykonać 
MPB Może to wprawdzie być robio 
ne już w czosie trwania nauki, ole 
lrzeba się jednok pospieszyć, gdyż 
w czasie deszczy zaciekają świeżo 
wykończone sufity na drugim pig- 
irze. Personel szkoły radzi sobie na 
razie, podstawiając naczynia. na 
strychu. 

Bordzó sprawnie poszły roboty na 
ul. Kilińskiego 141. Pracuje tam o- 
becnie grupa malarska pod kiero- 
wnieiwem podmajsirzego ob. Węgla 
rza Romana. Szkoła już wygląda 
pięknie, Całkowity remont będzie u- 
kończony na 17 sierpnia. 

Na ul. Sienkiewicza 46 mieściło 
się Gimnazjum. Trwaja tam obecnie 
intensywne. prace nad przebudową 
niektórych części ,.amachu, bowiem 
od: nowego róku gmach zajmie szko 


Kościuszki między ulicą Zamenhofa 
a Ahdrzeja. Odbędzie się tam bo- 
wiem wyścig na hulajnogach oraz 
drugi — na rowerach trzykołowych. 


| Muzea | 


są czynne od godz. 8-ej rano. Są to: 
Muzeum Sztuki (Więckowskiego 36), 
Muzeum Etnograficzne i Prehistory 
czne ‘PI. Wolności, Zarząd Miejski 
w Łodzi), Muzeum Przyrodnicze 
(Park Sienkiewicza). 

Imprezy sportowe patrz str. 8. 


ruszyły nieco naprzód) 


ła Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 
Dzięki nieustannej obecności kiero- 
wnika szkoły, roboty postępują szyb 
ko naprzód i będą wykończone w 
terminie. o 

W innych szkołach, dzięki przerzu 
ceniu. na najpilniejsze roboty po kil 
ku 'dodatkowych robotników, termi- 
ny zostaną dotrzymane. W poszcze- 
gólnych wypadkach może grozić w 
najgorszym rozie dwu lub trzydnio- 
we opóźnienie, które nie. wpłynie na 
fok nauki. 

Ogólnie więc sytuacja w remonto- 
wanych szkołach w ciągu ostatnich 
kilku dni znacznie się poprawiła. Po- 
zostaje jednak nie załatwiona jeszcze 
sprowa kilku szkół, w których nie 
podjęto w ogóle niezbędnych remon 
tów. Pozostały jeszcze przeszło dwa 
tygodnie czasu do nowego roku 
szkolnego, można byłoby więc wie- 
le zdziałać. Mamy nadzieję, że W 
dział Oświaty dołoży wsze 
rañ by iw tych punktach zdążyć na 
czas. Do sprowy tej jeszcze wkrótca 
powrócimy. 

Bel. 


Stoimy eszołomieni hukiem : stu 
kotem maszyn na jednej z ulic ol- 
brzymiegó miasta - fabryki PZPB 
nr. 2, Wokół nas piętrzą się potężne 
bloki fabryczne. Za szybami widać 
pochylone sylwetki robotników. Je 
steśmy u murów ogromnych zakła- 
dów „bawełnianej dwójki”. 

— Gdzie znajduje się lecznica? — 
pytamy zbliżającego się do nas stra 
znika. 

— Druga ulica na lewo! — infor- 
muje, pokazując ręką. Udajemy się 
we wskazanym kierunku. Czerwo- 
na tablica z napisem: „Punkt sani- 
tarny*. Otwieramy drzwi. Czysto, 
widno i estetycznie. Pod ścianami 
siedzą na krzesłach robotnicy i ro- 
botnice. — To poczekalnia, Dowia- 
dujemy się, że tutaj mieści się przy 
chodnia chorób wewnętrznych, a po 
przeciwnej stronie korytarza odda- 
no wczoraj do użytku pierwszą w 
Łodzi fabryczną lecznicę reumatycz- 
ną. 

Cisza, czystość i biel — oto pierw 
sze wrażenia, jakich  doznaliśmy 
wchodząc do lecznicy reumatycz- 
nej. Pod ścianami stoją najnowsze 
aparaty lecznicze, lampy itp. Wi- 
„dzimy tu krótkofalowy aparat do 
diatermii, na którym rosyjskie napi 
sy pozwalają domyśleć się ofiaro- 
dawców. Wszystko lśni i błyszczy. 
Za biurkiem siedzi kierownik lecz- 
nicy dr. Byczkowski, specjalista - 
reumatolog. 

Korzystając z chwil wolnych przed 
rozpoczęciem przyjęć wdajemy się 
z lekarzem w pogawędkę. Lecznica 
ta jest pierwszą z trzech, zaprojekto 
wanych w Łodzi przez Ministerstwo 
Zdrowia. Niemałó trudu — mówi dr. 
Byczkowski: — włożyło Ministerstwo 
Zdrowia, kierownictwo fabryki i Ih- 
stytut Reumatologiczny w Łodzi, a- 
by pokonać piętrzące się trudności 
techniczne. Ale w końcu lecznica, 
wyposażona w najnowoczteśnicjszy 
sprzęt, stanęła gotowa, 

Lecznica antyreumatyczna jast po 
ważnym osiągnięciem, bo właśnie 
reumatyzm po gruźlicy jest jedną z 


Polesie znów będzie miało wodę 
dzięki dzielnej brygadzie Wodociągów 


Mieszkańcy Osiedla im. Montwilla- 
Mireckiego zaskoczeni zostali w 
czwartek wieczorem niepokojącym 
faktem— w kranach zabrakło wody. 


Zaalarmowana Dyrekcja Zarządu 
Nieruchomości natychmiast jednak 
powzięła środki zaradcze, Dzięki 
bezpośredniej interwencji w Wodo- 


ciągach I Kanalizacj, z ominięciem 
wszelkich biurokraiycznych środków, 
Wż o godz. 5-8j rano w piqlek 
ośmioosobowa brygada z Wydziału 
Wodociągów niezwłocznie przysta- 
piła do prac. Okazało sią, że spalo 
ny motor w studni artezyjskiej zapa 
da się i zagroża zupełnym  unieru- 
chomieniem pomp na czas dłuższy. 
Natychmiast przystapiono do robót. 
Po prawie. S0:godzinnej _ wytężonej 
pracy, pampa została założona | 
Osledle znów jest zaopatrzone w wo 
dę. 

Ten godny vznania wysiłek prowa 
zacego brygadę tow Jana Ejmego, 
elekirotechnika Wodociągów i Kanał 
lizacji, a tokże montera Józefa Wró 
bla, ślusorza Bolesława Świątczaka, 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego 


21 


w Łodzi ul. Wodna 23 


ajka bm. cji; 7 SSM zaangażują od zaraz: 

a 15a w wagoni y= 

czepionym do 6-ki, idącej w stro- 1. REFERENTA PLANOWANIA 

nę Plocu Wolności. I błagam 2. REFERENTA do WYDZIAŁU ZBYTU 

MZK o wycofanie wszystkich po- 8. TECHNIRA-KREŚLARZA 

oni a Sw tal podróży Kae: Załoszenia wraz z życiorysem składać należy w Wydz. Personalnym 
ru, klnę. deszcz, Miejskie Zakłódy PZPB' Nr 21 w Lodz, ul. Wodna 28 


Komunikacyjne wroz z warszła- 
tomi remóniowymi i „kopiące wa 
gony tramwajowe. 
O czym donosząc 
zinoknięty 
Wasz Hipolit Smutny. 


PZPW Nr 40 w Łodzi 


pozostaję 1 ELERKTROMONTEBA 


(na mot 


m 400 amme m pro z m a 


=- ——— c na w, 


przyjmie od zaraz: 


ry) 


i kilkunastu robotników niewykwalifikowanych. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, ul. Nawrot Nr 83. 


robotników Bronisława  Szymańskie- 

go, Wiktora Glata, Stanisława Jesz 

cza, Władysława Wojciechowskiego, 

Ryszarda Tomczyka i Józefa Jankow 

skiego znalazł najwyższe uznanie 

wśróci rzesz mieszkańców. Osiedia. 
(es) 


| 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMY SŁU BAWEŁNIANEGO Nr 14 
w Łodzi, ul. Senatorska 6 


zatrudnią natychmiast: 


1) KSIĘGOWEGO KOSZTÓW WŁASNYCH 
2) PLANISTĘ FINANSOWEGO 

3) ROBOTNIKÓW NIEWYKRW ALIFIKOWANYCH 

Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalnego. 
p | 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUZTRARSKO.GALANTERYJNEGO 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Łodzi, ul, Sienkiewicza 53 


zatrudni: 


1 REFERENTA do sekcji urządzeń i energetyki 
3 REFERENTÓW TECHNICZNY CH 


1 REFERENTA SZKOLENIA 
1 REFERENTA KONTROLI 


Zgłcszenia wraz z 


dectw należy składać do 


Ponadta przyjmie: 


KONTROLERÓW technicznych 


wraz z dowodami 


ikieh_ sta / domów położonych wzdłuż Placu, nadal ulic nigdy nie polewają. 


"reumatyzm. 


dokładnym 
Działu 


Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego 
Nr 4. Ul. Kilińskiego 222 


przyjmie młodzież cd lat 18 z ukończoną szkołą powszechną na prze: 
szkolenie zawodowe w przemyśle metalowym, po kiórym zaczną pra- 
cować jako przyuczeni tokarze i frezerzy. 


TOKARZY wykwalifikowanych 
FREZERÓW wykwalifikowanych 


MONTERÓW ŚLUSARZY na 


Zgłoszenia przyjmuje Wsędział Pereznalny WSM od 


Cus C 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 
Potrzebny sklep spółdzielczy lub państwowy 


„Na ul. Nowomiejskiej i Ogrodowej znajduje się wiele prywatnych sklepi. 
ków konfekcyjnych — pisze do nas ob. J. W. — Ruch w tych sklepach bywa 
ogromny. Przyjeżdźający do miasta chłopi, a często również i robotnicy za- 
opatrują się we wszelkie potrzebne towary w tych prywatnych sklepach, często 
przepłacając. Czy nie można byłoby uruchomić w ej dzielnicy chociaż ze 
dwóch sklepów państwowych lub spół dzielczych?*. 

Pytanie to kierujemy dalej pod adresem Centrali Tekstylnej I PSSu. 


Smieci na placu 9 Maja 

Ob. W. R. pisze: „Przed kilku tygodniami prasa poruszyła sprawę zaśmie- 
«ania Placu Y Maja przez furnianki, wywożące śmieci za miasto. Często też 
przejeżdżają tamtędy samochody, wzniecając kurz na niepolewanych od lat 
ulicach. Miało być wydane zarządzenie 0 zakazie przejazdu przez ten 
Plac. Niestety, do dnia dzisiejszego nikt się tym nie zninteresował, zaś dozorcy 
W imieniu 
około tysiąca mieszkańców, którym kurz zatruwa powietrze, proszę o szybszą 
interwencję”. 

Dozór Saritarny i Zakład Oczyszczania Miasta winny zainteresować się Pla- 
cem 9 Maja i szybko usunąć poruszone wyżej bolączki, 


| Reumatyzm — groźny wróg zdrowia rokoiników 
Już uruchomiono pierwszą w Łodzi 


fahryczną lecznicę reumatyczną w PZEB Nr 2 


Po chwili wchodzą pierwsi pacjen 
ci. Lekarz' bada, opukuje. zadaje py 
tania. Zateżnie od postawionej diz- 

Penoy pacienci udają pie do sąsied- 
niego pokoju na naswietlania lut 
do łaboratorium do analiży krwi i 
moczu. = 
Pierwsza fabrycznańlecznica anty 

reumatyczna rozpoczęła pracę. 
L. Piek. 


największych plag społecznych, 70- 
ciu procentom robotników w więx- 
szym lub mniejszym stopnłu dolega 


Celem lecznicy jest niedóplścić 
do stanów chronicznych, a w wy- 
padku posunięcia się choroby le- 
czyć na miejscu, co zaoszczędzi To- 
botnikowi wydatków i nie zmusza 
go do opuszczania pracy, 


Dzik na ulicach Lodzi 


Niezwykły gość zawitał wczoraj dy | 
naszego miasta, Około południa do 14 
Komisariatu Mileji Obywatelskiej 
przybiegła zdyszana tMewiasta, alar: 
mująe, że dzik grasuje na ulicy, 

Na miejsce wypadku udało się kil 
ku fuvkejoneriiszy MO. Istotnie, dzik 
spacerował z zimną krwią po chodni 
ku, nie okzując zbytniego Wzruszenio | 
na widok mundurów milicji. 


Prognoza pogody 

Warszawa (PAP). Zachmurzenie 
zmienne, w południowej i wschod- 
niej części kraju duże z miejscowy- 
mi i przelotnymi deszczami i skłon- 
nością do kurz. W dzielnicach pół- 
nocno - zachodnich i północnych 
większe przejaśnienia. Temperatura 
od 15 do 24 st. Umiarkowane, chw:- 
lami porywiste wiatry północne, 
skręcające na północno = wschodnie 
i wschodnie. 


Wspólnymi siłami udała sę ga wp 
dzić do składu drzeys przy Miey 
Rzgowskiej 16n. 

tzadkim gościem za ateresowalę s 
łódzkie Ż00. Wysłano specjalsą eki 
pe i.. dzik został ujęty. 

W tak neżwyrkły sposób powiększ: 
ła się liczba mieszkańców naszego O 
gradu Zoologicznego. Sylw. 


Z działalności Tow, Frzy qżm 


Polsko - Czechosłowackie 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko = 
Czechosłowackiej w Łódzi posiade 
42 koła terenowa. które wykazują 
stały wzrost liczby członków i syn- 
patyków. Zarząd Towarzystwa u- 
rządził kursy języka czeskiego, na 
które uczęszczało 120 słuchaczy, 

Po przerwie wakacyjnej, kursy ję 
zyka czeskiego będą kontynuowane 
nadal. Zarząd Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko - Czechosłowackiej posia 
da bibliotekę książek wyborowych 
w języku czeskim i słowackim oraz 
czytelrię czasopism czeskich i sło- 
wąckich w lokalu przy ul. Piotrkow 
skiej 272b.. Towarzystwo utrzymuje 
ontakty listowne i osobiste z brat 
(nimi organizacjami w Czechosłowa= 
„cdi, a szczególnie z Bratysławą, Pil- 
znem, Brnem i Karlowymi Wararni. 


e- 


Wyadrębnione 


Komunikat loteryjny 


Przedsiębiorstwo Państwowe Polskie 
Biuro Padróży „Orbis”, Kolektura lo: 


ZAWODOWEGO terii Klosowej Nr I, Łódź, ul. Piotr- 
kowska 65, niniejszym podaje do wiu- 
PLANÓW. domości wszystkich P.T. graczy, że 


rozszerzając swoją działalność prze- 
iels losy byłych Kolektur, a mianowi- 
Cie: 

losy Kolektury Klasowej H.C.Mi- 
kołajewski, mieszczącej sią dotych- 
czas przy ul. Piotrkowskiej 68 i Ko- 
lektury Loterii Klasowej Grabski Alek- 
sander, mieszczącej się dotychczas 
| przy ul. Stalina 89. 

Kolekturo loterii Klosowsi Nr 1 
„Orbis” prosi wszystkich P.T. gracz; 
o zgłoszonie sią po wybrana numer 
losów do | klasy 57 loterii Klasowe 
już od 16 sierpnia br. 


życiorysem 1 odpisami świa. 


Personalnego Zjednoczenia, 


= 


silnik Diesla Ogloszenia drobne 


i} WÓZKI dziecięce. Sprzedaż, Łódź. u! 
"P.otrkowyska 91 m. L47 184 


str, € 


wama eo 


Nowe wydawnictwa 


Wśród ostatnich wydawnietw 
„Książki t Wiedzy!” ukazoła sią ora: 
to pł. „Podstawy ideologiczne PZPR” 
zawierająca referat Prezydenta R.P. 
tow. Bolesłówa Bieruta i  koreferał 
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OPERA SLĄSRA 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

, WOJSKA POLSKIEGO 
LB (Jaracza 27) 
wDriś 14 siorpmia o godz. 14 opra 
farmon"! G. Bizeta —. przedstawie. 
mie zakupione przez ORZŹ (passe-par 
tout i bilety bezpłatne są nieważne). 
W partii tytułowej K. Szczepańska 
oraz M. Kuniúska, O. Szambówowyska, 
N. Dubinówua, L. Fioze, J. Kulesza, 
Bt. Dobiasz,"P. Wołoszyn, A. Łuka. 
Bik, Wł, Lwowiez. Kapelmistrz JI. Bil. 


‘lich. Reżyser B. Fołański, Choreogra. 


fia St. Miszezyk, Dekoracje i kostin- 
hy St. Trocki, 

tO. godz, 19 przedstawienia wolne 
pera „Don Pastuale* G. Donizettie. 
go. W partii tytułowej A. Msjak o- 
mm Ne Stokowacka, WŁ Lwowicz, Z. 
Platt, E. Fedorowicz  Kapelmistrz 
J. Sillich. Reżyser R. Qyganik. Deko. 
tacje i kostiumy J. Głatty. 

Jutro dnia 15 sierpnia o godz. 14.ej 
operą „Halka St Moniuszki (przed. 
stawienia zakupione przez ORZZY, «© 
godz, 19 opera „Traviata“, przedsta. 
wienie wolne, 1 

TEATE KAMERALNY 
i DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedią Shawa 
„Szczygli Zaułek”, 

TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa! 

Ciesząca się wielkim sukcesem „Ja 
dzia wdowa grana będzie w „Osie“ 
nieodwołalnie tylko do wtorku 16 
sierpnia, 

WYSTAWA 
GRAFIKI MEKSYKAŃSKIEJ 

W niedzielę dnią 14 sierpnia br. 0 
godz. 12 w Ośrodku Propagandy Sztu. 
ki w Parku Sienkiewicza zostanie ot. 
wartą Wystawa Grafiki Meksykań. 


skiej, 
| 


= GE i 


2a „Yaeczug Ewa“ 
godz, 14, 16,. 18,. 20 
tilm dożwolony dle młodzieży od 
od lat IŁ 
BAŁTYK — „Trójka Trefi“ 
godz, 17, 19, 21, poranek g. 10, 12 
dozwolony dla młodzieży 
BAJRA — „Dzieci z jednego pod- 
wórka” 
godz. 14, 36, 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
GDYNIA — „Program Aktualności" 
Nr 35. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 


21. 


HEL (dla młodz) — „Wielka Nagro | 


äg" 
godz, 18, 15.30, 18, 20.50 

MUZA — yGasnący Płomień” 
godz. 16,.18, 20, poranek godz.9, 11 
film deczwolony dla młodzieży od 
Int 18 

POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz, 15.30, 18, 20.30, porańek'o gu: 
dzinie 9, 11,80 
film dozwolony dla młodzieży od 
łat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbró- 
dni“ 
godz. 16,18, 20, poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 

ROBOTNIK — „Młoda Gwardia” 
godz. 14:30, 16.30, 18.80, 20,80 
dozwolony. dla młodzieży od lat 12 


ROMA — Dziewczęta z baletu“ 


th dzień ciągnienia M-gj klasy 


| 


. LJ a . L 
»książki i Wiedzy« 
tow. Premiera Józefa Cyrankiewicza, 
wygłoszone w dniach 15—16 12. 1748 
roky. no Kongresie Rolskiaj Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. 

Wydany został również w formie 
broszury referot Prezydenta Bieruta 
pł. „Sześcioleini plan odbudowy War , 
szawy”, wygłoszony na Konfsrencji , 
Warszawskiej PZPR w dniu 3 lipca 
1949 roku. 4 

W zbiorze pł „O: spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi” zebrane zosta: 
ły przemówienia, szkice naukowa ii 
artykuły publicystyczne Lenina i Sta- 
lita, poświęcone kwesti przebudowy 
gospodarki wiejskiej w ustroju soc- 


jalistycznym. 


W związku z obchodzoną niedaw- 
no piątą rocznicą Manifestu Lipcowe» 
go PKWN, wudała „Książka i Wie: 
dza” broszurę publicystyczną pt. 
„Spełnione zobowiązania” Iposzcze- 
gólne artykuły: „Katastrofa wrześnio* 
wa i jej żródła”, „Bilans pięciolecia” 
i „Polska idzie do socjalizmu”). 

Rewelacyjne  motsriały przynosi 
książka b. urzędniczki Ambosady Á- 
merykańskiej w Moskwie, Annabeli 
Bucar pł. „Prawda o dyplomatach 
amerykańskich". Autorka, która zde- 
cydowała się na stale pozostoć w 
Związku Radzieckim, demaskuje wro- 
gie dla ZSRR machinacje dyploma- 
tów USA, agentów imperialistów 
z Wall-Street. 

W romach Biblioteki Klasyków Mar 
ksizmu-Leninizmu ukazały się dwie 
howe pozycje: K. Marksa i F. Engel- 
sa: „Wybrane pisma filozoficzne 
1844—1846" oroz W. Lenina — „Eko: 
nomia i polityka w epoce dyktatury 
proletariatu”. 

Mała Biblioteczka Marksizmu*Leni- 
niżmu powiększyła sią o wydane w 
jednym zeszycie proce: W. Lenina 
„Kwestia narodowościowa w naszym 
programie” i „Krótki zarys rozłamu 
w SDPRR” oraz J. Stalina „Klasa pro 
lefariuszy i partia proletariuszy”, 

* 


Z literatury pięknej „Książka i Wie“ 
dza” wydała ostatnio dwa koleine 
(28-my i 29-y) tomy pełnego wydania 
dzieł Elizy Orzeszkolej pod redakcją 
J Krzyżanowskiego, zawierające dwu 
iomową powieść pł. „Melancholicy”. 

Z arcydzieł literatury francuskiej w 
doskonałym przekładzie T. Boya-Że- 
leńskiego ukazały się: opowieść ry- 
cerska „Dzieje Tristana i Izoldy”, w 
ująciu wybitnego romansisty Józefa 
Bedier, trzeci tom powiostek filozo- 
ficznych Woltera pt. „Prostaczek” 
oraz kolejny zbiór drobnych pism 
Diderofa pi. „To nie bajka”. 

Cennym wznowieniem jest „Maks 
Havelaar” Multatvli (prawdziwe na- 
zwisko autora Edward Douwes Dek- 
ker — 1820—87). Książka ta malują- 
ca słosunki kolonialne w Indonezji, 
jest pierwszym w literaturze pięknej 
oskarżeniem imperializmu. 

Wydano również tom czwarty pt. 
„Pieniądz i zdrada” wielkiego cyklu 
powieściowego: Teodora Dreisera 
(poprzednie tomy: „Finansista”, „Pro- 
ces” i „Tyłan”. 

Dla dzieci ukazało się opowiado- 
nie Heleny Bobińskiej pt. „O kotku 
góralu” z ilustracjami Lt. Buczkow- 
skisgo. 


W.ĘKSZE WYGRANE 


56 LOTERII 


i Nr 19217 44742 


Wygrane po 500.000 zł padły na Nr | 


Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
22290. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 23346 55589. 7 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 16822 17743 46047 52032 52357 
62580. 63528 93904. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 11056 17189 21668 22105 26380 
27671 30480 34750 38113 38517 38570 


godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9,11) 40518 42207 42381 59625 63346 63475 
dozyolcny dła młodzieży od lat 1%, 63741 63814 70927 76492 77550 19898 


REKORD — „Aleksander Matrosow* 
dla młodz. godz. 14 
„Dziewczę z Północy 
godz. 16, 18, 20 i 
dozwolony. dla młodzieży od lat 14 
STYLOWY — „Skarb' 
dla młoda. godz, 14 
„Ozwarty Peryskop“ 
godz. 16, 13, 20 
Film dozwolony dla młodzieży od 
Jat 14. 
SWIT — „Chłopiec z Przedmieścia” 
godz. 14, 16, 18, 20 
dożwdlony dla młodz. od lat 14 
TATRY — „Cygańska Miłość 
godz. 16, 18, 20.30, poranek g. 9, 11 
film aczwólony dlą młodzieży od 
lat 16 
TĘCZA — „Tragiczny pościg' 
godz. 15, 17, 19, 21 
film Gozwolóny dla młodzieży od 
lat 18 A 
WISŁA — „Wielki Przełom“ 
"godz, 16, 18.30, 21, poranek godz. 
9, 11.30 
film dozwolony dla młodzieży 0d 
lat 14 
WEÓRNIARZ — „Wieś na pograniczn*' 
godz. 17, 19, 21, poranek godz, 8, 11 
dózwoleny dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl” 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 
film dozy?lony dla młodzieży 
ZODEGZA — „Narzeczona z Turk. 
menti 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 
film dozwalonv dla młodzieży od 
lat 12 


80298 93478. 


Od rana do wieczora... 


Na brak atrakcyjnych imprez sportowych, ani dziś, 
ani jutro nie może nikt marzekać 


WU dzisiejszym i jutrzejszym cała Łódź 


sportowa Znajdować się 


będzie w stanie ostrego pogoto wia. Moc imprez jakie nas w ciągu 


tych dwóch dni oczekują wprowadzi 

Całe jednak szężęście, że tym razem 

sposób, iż na każdej z nich możemy 

Zaczniemy od mistrzostw Polski w 
łucznictwie. Na stadionie przy ml. Ki- 
lińskiego już w dniu dzisiejszym roz 
poeęzuą się Narodowe Zawody Łuczni. 
cze o mistrzostwo Polski. 

Polski sport łuczniczy, który przed 
wojną osiągnął wspaniałe syyniki na 
terenie międzynarod. w okresie po. 
wojennym znalazł się w óbliczu čie- 
kich warunków organizacyjnych i mate 
rialntych. 

Sukcesy jakie adnosiliśmy przed. woj 
nę na arenie międzynar. nie pozwa. 
lały kapitulrwać, Skłoniły one działa 
czy do podjęcia walki o zachowanie 
tradycji polskiego łoznietwa. Ostoją 
tej wałki stała się wzorowe zorgani. 
zowána sókcja łueznicza „Borutyć w 
Zgierzu. W ślad za Zgiorzem zainicjo 
wano zorganizowanie nowych zarzą. 
dów ckręgowych: krakowskiego, poz- 
nańskiego, śląskiego, białostockiego 
lubelskiego i, pomorskiego. i 

Pcdkreślić należy, że zorganizowano 
zawody łucznicze cieszą się wielką 
frekwencją zawodników, co pozwala 
przypuszczać, że sport łuczniczy staję 
się sportem masowym, W zawodach 
w Łodzi weźmie udział ckoło 90 za- 
wodników, reprezentujących wszystkie 
okręgi a wśród nich wicemistrz świa 
ta Szymuś oraz łucznicy tej klasy co 
Filip,  Skrżypkowski, Kondracka, 
Twardowski, Kusińska, Just, Rataj. 
czak ś- inni, 

Protektorat nad zawodami objął pre 
zydent Łodzi ob. Minor, 

W niedzielę i poniedziałek o godz. 
16 na torze helenowskim cdbędą sẹ 
zawody o puchar Polskiego Źwiązku 
Kolarskiego. Łodzianie już dwtikrot- 
nie zdobyli ten puchar przechodni, a 
gdy po raz trzeci w tej konkurencji 


Wisła-ŁKS 5:3 


"W meczu o mistrzostwo ligi „Wi- 
sta“ pokonała drużynę łódzka 5:3 
(3:3). 

Po 50-tu minutach gry ŁKS pro- 
wadził 3:1, mimo to „Wisła* zdoła- 
ła rozstrzygnąć spotkanie na swoją 
korzyść, 

Wszystkie trzy bramki dla ŁKS-u 
zdobył Baran. 


zapewne w kłopot nie jednego z nns 
pogram ich ułożony został 
być wszyscy. 
będą mieli pierwsze miejsce —— puchar 
zdobędą na własność. 

O gcdz. 9 rano sprzed gmachu Z3 
rządu Miejskiego przy ulicy Piotrkow 
skiej 104 odbędzie się start do wyści 
gu dlą turystów na 25 km na trasie 
Piotrkowska, Plac Wolności, któy io 
larze okrążą, dalej Piotrkowską przez 
Plac Niepodległości, Rudę Pabianicką, 
Rzgów, Chojny, Rzgowsgą i z powro. 
tem Piotrkowsgą przed gmach Zarzą. 
du Miejskiego, 


Zwycięzców czeka wiele pięknych 
nagr:ód. Między innymi „Głos Robot. 
niczy'* przeznaczył rower turystyczny 
dla zwycięzcy tego wyścigu. 

O godz. 11 w Alei Kościuszki odbę 
dzi: się wyścig dziecięcy na hulajno 
gach i trzykołówych rowerkach, 

O godz. 1$ na stadionie ŁKS Włók 
niarza „Widzew gra o m/'strzostw” 
drugiej ligi grupy północnej z „Ogni. 
skiem'* z Siedlec. Udział kilku mo. 
wych zawodników każe przypuszczać, 
że łodzianie wyjdą z tej walki jaka 
zwyciężcy. 

W poniedziałek odbędą się następu. 
jące imprezy: o godz. 11 wyścig ko- 
larski uliczny dla posiadaczy kart wy 
ścigowych na dystansie 50 km, dalszy 
ciąg mistrzostw łuczniczych, dokończe 
nie, wspomnianych zayćdów kolar. 


skich o puchar Polskiego Związku Ko 


larskiego. , 

Szczegółowy kalendarzyk sportowy 
na niedzielę i poniedziałek przedsta- 
wia się następnjąco; 


NIEDZIELA: 


Zawody łucznieze: stadion Włóknia 
rza przy ul. Kilińskiego, godz, 10.ta 
otwarcie Narodowych Zawodów bucz- 
niczych c. mistrzostwo Polski. Strzela 
nie będzie trwało przez. cuły, dzień. 

Zawody kolarskie: godz. 11 wyści= 
gi na fMulajmogach, dlą.dzięci obojga 
plet na odemku 4! Kościuseki, cd An 
drzeja Struga do Zamenhofa w 
trzech kategoriach: dla dziesi ad 4 
do 6 lat na dystansie 100 mtr, ala 
dzieci od 6 da $ lat na dystansie 200 
mtr. Na tej samej trasie cdbędzie się 
dodatkowo wyścig dle dzieci na rower 


Ostatnie dni fate... 


W słoneczne dni najprzyjęwniej i 


najżdrowiej spędzić walny czas od 


pracy na basenie, foteż rueh na aich bywa duży co świadczy, ke idea wy- 


chowania fiżycznego zjednywa sobie 


coraz więcej sympatyków, 


kach trzykołowych, Dystans 200- met. 
TÓW. 
Startują. dzieci w 2 kategoriachi od 


w ten | 5 do 7 i cd 7 do 10 lat, 


Godz. 9 wyścig uliczny 'dla posiada 
czy rowerów turystycznych. Start 1 
metą ul, Piotrkowska 104. 

Godz. 16 tór w Holenowie_ „Jubileu 
szewe wyścigi torowe o puchar prze. 
chodni PZ Kol, Startują drużrny re. 
preantnerjne wszystkich okręgów. ” 


BONDI TACY 
Płka nożńia: stadion LES Wtłólmia | 


dzew — „Ogniskaś z Siedlec: *, poprze 
dzone przedmeczem o godz. 16. 

W Zgierzu a godz. 1] w towarzys- 
kim meszu spótka sę tamtejszy Włók 
miar; ze Spójnia z Łodzi, W Sierudzu 
o godz. 17.30 Związkewieć (Sieradz) 
— Zwiążkiwiec (Radomsko), O mi. 
strzostwo — godz. 11 w. Pabianicach: 
Naprzód — ZZK Karsznice. 

PONTEDZIAŁER: 

Zawody łuczncze; stadion przy ul. 
Kilińskiego, godz. 10 — dakszy cigg 
mistrzostw Polski. 

Wyscig, propagandowy uliczny dla 
posiadaczy kart wyścigowych, który 
miat się odbyć dnia 15 bm, w obwo- 
dzie zamkniętym na odcinku Al. Ko. 
ściuszki od ul. Legionów do Andrze- 
ja Struga, 26 względów formalnych 
nie odbędzie się na tej trasie, 

Odbędzie się on na trasie zmienio. 
nej, a mianowicie: Start i meta na nl. 
Piotrkowskiej 104. Prasa przebieznć 
będzie: ul. Piotrkowską do PI, Woj- 
ności — od Placu Wolności ul, Piotr. 
kowską do PI. Niepodległości 
Rzgowską do PI. Reymonta 
kowską do PL. Wolności. Czyli wyś. 
cig odbywać się będzie również w 
obwodzie zamkniętym, Okrążenie wy 
nosi 9 km. Zawodnicy przejadą trasę 
a razy (45 km). DIE: 

Start do wyścigu o godz. 10, Zapi- 
sy od godz, 9. 

Godz. 16 tor w-Helenowie: drug! 
dzień Jublenszowych Wyśzigów to. 
rowych a puchar przechodui Pol. Zw. 
Kolarskiego. kpr | 


i- Piott 


11.30 (Ł) Pieśni, 1150 (Ły „4 
radiofonizacji* — wiadomości w omó 


wiemiu Dyr. Okr. PR A. Śmiejana, 
11,57 Sygnał czasu > Hejnał, 12.04 Po 
ranek symfoniczny, 13.00 Radiokropi. 
ka, 13.10 Najęekawsze audycje przy- 
szłogo tygodnia. 138.15 „Niedziełu ną 
wsi, 14.60 „Nayka w służbie odbado 
wy”, 14,20 Piosenki dla dzieci, 14.40 
Muzyka poważna, 15.00 „Stara Baśń' 
JI. I. Kraszewskego (część 1), 16.00 
Dziennik Popiłudniowy, 1620 Mozy. 
ka, If45 „Nowe książki”, 17.00 Kon. 
cert rozrywkowy, 17:35 Muzyką rozry 
wk=wa. 18.00 „Pan: Tadenesz* (271, 
18.20 Muzyka francuska, 18.40 „Melo 
die Swieta, 1%.05 Otwarcie Festiwa. 
lu Śwatowej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej, Transmsja z BUDAPE 
SZTU, 1950 „Z życia Związku Ra. 
dzieckiega”, 19.50) Muzrka, 2000 (£) 
„Braterstwo Broni“ — montaż noe. 
trski; 20.20 Kuncert popularny. Trans 
misja do PRAGI i BUDAPESZTU, 
21.00 Dziennik Wieczorny, 21.40 Mu- 
zyka taneczna, 22,50 Wiadomości spor 
towe z calej Polski, 22.50 (£Ł) Wia: 
domości sportowe loknine, 22,58 tE) 
Omów enie programu. lok. 23.00 Ostat 
nie wiadomości, 23.10 Muzyka tanecz 
na, 23.50 Program na jutro, 24.00 E) 
Koncert życzeń, 0.20 (44) Zakończe. 
nie audycji i Hymn, 


$PORTOWCT 


rza — godz. 18 zawody 0 mistrzostwa 
drugiej igi grupy północnej; p „Wi. 


Nad całoście | 
wychowania społeczno - sportowe 
go czuwać będze gelagat ZMP i 
przedstawiciel Harcerstwa. 

3) Uczniowie szkoły PSPT będą 
korzystali z urządzeń i pomocy 0- 
raz z instruktorów Związkowca. 


Z 


agp 


 Łwiązkewca-ZtyWwii 
potępiaią amtypolsk 3 | 
polityką Watykanu 
DNIG 10 bm odbyła sę roz- 
szerzone plenum Zarządu 
KS ZwiązkowiecŹryw. 
W wyniku obrad uchyyalono: 
1) wsządzić zbiorową wyęeożkę | 
do m. st. Warszawy. Program: prze i 
widuje zwiedzenie trasy W-Z; 


udział w pracy przy odgruzowanin 
miasta i złóżemie wieńca na pom- 
niku poległych żomierzy radier. 
kich i opolskich- Na zawodników, H 
którzy brali udział w rozgrywkach 
da 


piłkarskich "i, przyczyni się 


uzęskana awatu do klasy A, za 
pływaków, którzy zdobyli zeszczy 
za 


tna tytuły mistrzowskie oruz 


lekkoatletów juniorów, którzy na 
obozie PZLA uzysknit dobre wyni 
ki, koszty wit'eczki pokryje klub. 
Zapisy członków przyjmuje sekre- 
tarint na boissu. 

2) Zorganizować z grupy młoda 
cianych członków (wiek od J3 do 
15 iat) sekcją młodzieżową, Która 
uprawiać będzie gimnastykę, gry 
spirtowe, pływanie i piłkę nożną. 
Grupa ta będzie posiadała wlasny 


młodociany zarząd. 


Zrywu: 

Poza tym omówiona została spra 
wa rntypolskiej hchwały Watykanu 
p ekskomunikę. Członkowie Zarz. 
Klubu, w gronie którego są i prak 
tykujący katolicy, po cżzywionej dy 
szuzji stwierdzili, że uchwała Wa. 
tykann nie ma nic w”śinego z re. 
ligią Jest natomiast aktem wybit. 
nie politycznym,  podyłstowanym 
przez imperialistów anglozmerykań 
skich, WyTrażono również ubolewa, 
nie dla młcdzieży, ktêsia została 
otumaniona j wciągnięta przaz ka. 
Giurgacza do bandy. Młodzież ta, 
giyby nie „działalńość* Księńza 
Gurgacza mogłaby z całą młodzie. 
zą polską korzystać z dobro. 
dziejstw i opieki państwa ludowe. 
g9, które w sposób nienotowany w 
Polsce stworzył» właściwe warinki 
dla kultury fizycznaj. 

Zazząd klubu stwierdził potrzebą 
aby i srmtowcy Łodzi Zabrali głos 
w sprawach antypolskiego wystę. 
pienia Watykanu. : 

SEEE A CE OS R CENNA, 
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We A ZAIEW 


Daleko od Moskwy 


— Naczelniku, powiedz im, że potrzeba zawiesić por- 
trety wodzów. Świetlicę należy ładnie ozdobić, lustro 
powiesić, będzie wygodniej się golić. Prosimy o mu- 
zyczny instrument, Machow ma łaźnię, my nic nie po- 
siadamy. 

I Liberman z Rogowym dostawali dyspozycję: wydo- 
być portrety, urządzić oddzielny pokoik na fryzjernię, 
wystarać się o instrument muzyczny. 

-— Kryterium moich oraz towarzyszy żądań — jest 
takie — mówił Batmanow. — bursie powinno być czy- 
sto, jak w szpitalu. ciepło jak w łaźni, przytulnie jak 
w pokoju dziewczyny. a 

Wasyli Maksymowicz często przypominał Rogowowi: 

— Tamta „potiemkinowska'* bursa szoferów na pią- 
tym punkcie zachwyciła mnie! Kiedy wreszcie tutejsze 
bursy będą tak samo wyglądać? 

Rogow nie czekał zresztą upomnień Batmanowa. Zo- 
rientował się z Libertmanem w całej gospodarce punktu, 
a wśród przywiezionych kiedyś rzeczy, znalazł dywani 
ki, firaneczki do okien, gitary, domino „warcaby i ksią- 
żki. 

Batmanow i pracownicy zarządu jedli śniadanie ra- 
zem ze wszystkimi w dużym składzie, jeszcze nie zu- 
pełnie przebudowanym na stołówkę. Śniadanie trwa- 
ło nie dłużej niż piętnaście minut, ale w tym krótkim 
czasie Tiherman i kucharz Nogtew stale wysłuchiwali 


s 


228 


mnóstwo przykrych uwag. Pewnego razu. jeszcze na 
początku, Batmanow skosztowawszy wodnistej zupki 
rybnej, i omleta zrobionego z jajecznego proszku poda- 
rego na drugie, w kształóie małego kwadratu 
z oburzeniem zaczął się przygladać naczelnikowi apro- 
wizacji i kucharzowi. i 

— Przecież to są porcje dla pięcioletniego dziecka! 

— Robię z tych, produktów które 1aczcelnik mi wy- 
dziela — pośpiesznie usprawiedliwiał się Nogtew, który 
ogromnie obawiał się nie dogodzć Batmanowowi. 

Obiad ten zawiera ilość kalorii odpowiadającą nor- 
mom dla dorosłych — spokojnie odpowiedział Liber- 
man, przedstawiając skład menu. — Śniadanie to za- 
wiera tysiąć pięćset kalorii. Ja, na przykcad jestem zu- 
pełnie syty... , 

Liberman zrobił zadowolony wyraz twarzy i nie spu- 
szczał oczu z Batmanowa. 

— Słuchaj i nie odwracaj się — surowo mówił. Wa- 
syli Maksymowicz. — Po wojnie wstąpisz do instytutu 
przemysłu spożywczego. Istnieje taki w Moskwie. Tam 
będziesz każdy kawałek mierzyć na kalorie. A póki pra- 
cujesz tutaj u mnie, to możesz stosować tylko jedną 
miarkę — sumienie. Niechaj człowiek pracy odchodzi 
stąd z pełnym żołądkiem, Zrozumiałeś? Niechaj Nogtew 
gotuje pożywną kaszę. Macie ziemniaki, rybę. Nie roz- 
rzedzajcie zupy, tak jak to uczyniłeś dzisiaj. Niech bę- 
dzie wiadomo, że nie jest to czysta woda, a ryba. 

Liberman próbował zaprotestować. 

— Zapominacie o normach! 

— Zato pamiętam o ludziach. I tobie radzę: nie zapo- 
minając o normach, pamiętać o ludziach. Wtedy wszyst- 
ko bedzie miało sens, 


O trzy na szóstą brygady rozchodziły się na miejsca, 
a punktualnie o szóstej rozpoczynał się dzień pracy na 
punkcie. 

Droga wzdłuż całej trasy zrobiona była z rekordową 
szybkością: w przeciągu czterech dni, Obecnie unormo- 
wanó sprawę przewożenia ładunku. Smorczkow i Ma- 
chow jeździli na czele transportów z rurami, żywnością 
i materiałami. Kolumna Machowa obchodząc dużą rów 
ninę posuwała się wzdłuż batmanowskiej drogi na wys 
pę. Smorczkow zaś prowadził sznur aut w przeciwiegła 
strońę -— na kontynencie w kierunku Adunu. Przed 
wyruszeniem w rejs, poważny Smorczkow i zawsze uš- 
miechający się Machow, schodzili się, zamieniali uścisk 
ręki, jak bokserzy na ringu przed meczem. 

Często też było słychać huki: to w wykopach, gdzie 
miały stanąć fundamenty pod rezerwiary i- przyszłą 
stację tłocząco-ssącą, ammonitem wysadzono ziemię 
Saper Kurtów oraz jego pomocnicy szykowali po kilka 
dziesiąt otworów „Lisich nor“, napełniali je wybucho: 
wym materiałem i odchodzili, pozostawiając po sobit 
stosy zmarzniętej ziemi. Obecnie kopacze schodzili do 
wykopów. . 

Wzdłuż budowy stacji tłocząco-ssącej ciągnęło się por 
cienie, pod którym mechanicy montowali kilka beto 
niarek, Poważny i powolny w ruchach betoniarz Pio 
trygin, który przyjechał na punkt z dużym zastęper 
uczńiów, z rzemieślniczej szkoły, przyjmował beczk 
z cementem, budowlany kamień oraz piasek, dowożo 
ne autami. 

Obok baraku stukały siekiery i piszczała tarczówka 
cieśle z braćmi Pestowymi na czele, budowali nowt 
bursv. klub oraz stołówka i kuchnię, D0477 


